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OD REDAKCJI
R ok 1955, os ta tn i ro k  p la n u  6-le tn iego, m a szczególnie 

ważne znaczenie w  ro z w o ju  naszych p rzem ysłów  opartych  
na d re w n ie  ja ko  g łów n ym  surow cu. Jednym  z  tych  p rze m y­
słów , od g ryw a ją cym  coraz w iększą ro lę  w  zaspoka jan iu  po ­
trzeb lu d z i p racy  w  dziedzin ie  zaopatrzenia w  m eble —  jest 
przem ys ł m eb la rsk i. Jego zdo lności p ro d u k c y jn e  są jednak  
n iew spó łm ie rne  do w zras ta jących  zadań zarów no pod w zg lę ­
dem  ilo śc i ja k  i  ja kośc i oraz różnorodności p ro dukow anych  
asortym entów .

W  ro k u  bieżącym  przem ys ł m e b la rs k i p la n u je  po raz  
p ie rw szy  od czasu swego pow stan ia  w prow adzen ie  do p ro ­
d u k c ji dużej ilo śc i now ych  w zo rów  m eb li. W ie lkość tego za­
m ie rzen ia  w yra ża  się oko ło 50°/o ilo ś c i dotychczas p ro d u ko ­
w a nych  w zorów . Już w  p ie rw szym  k w a rta le  bieżącego ro k u  
p la n u je  się lik w id a c ję  p ro d u k c ji m e b li w  ta k  zw ane j I I  
i  I I I  klasie.

R edakc ja  „P rzem ys łu  D rzew nego“  poświęca p ie rw szy  te ­
goroczny nu m er czasopisma przede w szys tk im  zespołow i za­
gadn ień m eb la rsk ich , m a jąc na w zględzie zw rócen ie uw a g i 
c zy te ln ikó w  na niedoceniane dotychczas zadan ia p rzem ysłu  
m eblarskiego.

Jesteśmy prześw iadczeni, że po zazna jom ien iu  się z p ro b le ­
m a m i m eb la rs tw a  czy te ln icy  „P rzem ys łu  D rzewnego“ , będący 
jednocześnie p ra c o w n ik a m i różnych  przem ysłów , k tó rych  
p ro d u kc ja  m a zasadniczy w p ły w  na w łaśc iw ą  p ro d u kc ję  m e­
b li, ja k :  p rzem ys ł ta rtaczny , p ły t  i  sk le jek , n ie w ą tp liw ie  
zw rócą  rów n ie ż  w iększą uwagę na sw oje o d c in k i p racy  i  po­

mogą p rze m ys łow i m eb la rsk iem u w ykonać jego zw iększone  
zadania przez zapew nienie te rm in o w ych  dostaw w iększych  
ilo śc i przesuszonej ta rc icy , lepszych ok le in , p ły t  s to la rsk ich , 
p ły t  p ilś n io w y c h  i  in n ych  p ó łfa b ry k a tó w  z drewna.

T em atyka  m eb la rska  pierwszego n u m eru  czasopisma nie  
przypadkow o  pow iązana została z te m a tyką  dotyczącą no ­
w ych  k ie ru n k ó w  postępu technicznego w  zakresie suszar­
n ic tw a .

O bok pow ażnych p rob lem ów  gospodark i drew nem  w  ska li 
ogólnej, suszarn ictw o s tanow i zagadnienie m ające bezpośred­
n i w p ły w  rów n ież  na jakość m e b li i  d latego w ys tępu je  w  n i­
n ie jszym  num erze rów norzędn ie  z zagadn ien iam i m e b la rs k i­
m i.

C z y te ln ika m i „P rzem ys łu  D rzewnego“  są rów n ież  lic z n i od­
b io rcy  m eb li, oczekujący  —  obok p ra co w n ikó w  in n y c h  ga łę­
z i naszej gospodark i —  now ych  m od e li estetycznych i  ja ­
kościowo dobrych  m eb li.

W k ład  w szys tk ich  p ra co w n ikó w  przem ysłów :^ leśnego, 
drzewnego, m eblarsk iego, p ły t,  sk le je k  i  in n ych  p ó łfa b ry k a ­
tów  —  podczas codziennej p racy zaw odow e j 10 starannie jsze  
n iż  dotychczas p rzygo tow an ie  d rew na do dalszego przerobu, 
w  lepsze jakośc iow o w yko na n ie  now ych  w zoró iu  m eb li, w  za­
bezpieczenie te rm in o w ych  dostaw ich  na ry n e k  —  zapew ni 
pe łną  rea lizac ję  zadań p rzem ys łu  m eblarsk iego, zleconych  
przez I I  Z jazd  P ZP R  z pe łn ym  zau fan iem  w  poczucie od­
pow iedz ia lnośc i każdego ro b o tn ik a  i  tech n ika  naszych p rze ­
m ysłów .

H E N R Y K  K R Ó L IK O W S K I 
D y re k to r CZ P rzem ysłu  M eb la rsk iego

Zadania zakładów Centralnego Zarzgdu 
Przemysłu Meblarskiego na rok 1955

Szybki rozwój naszej gospodarki narodowej, wzrost (bu­
dow nictw a mieszkaniowego, rosnące stale potrzeby k u l­
tu ra lne  i  m ateria lne naszego społeczeństwa, s taw ia ją  
przed przemysłem  m eblarskim  zadanie zaspokojenia po­
trzeb mas pracujących w  mieście i  na wsi —  zadanie za­
opatrzenia ry n k u  w  szeroki asortym ent estetycznych, w y ­
sokiej jakości i  odpowiadającej wym aganiom  konsumenta 
fo rm ie  plastycznej m ebli.

P rzem ysł m eb larsk i rea lizu je  U chw a ły  I I  Z jazdu PZPR 
w  zakresie podniesienia stopy życiowej mas pracujących 
naszego k ra ju , dążąc do przyw rócenia  dobrych tra d y c ji 
polskiego m eblarstw a przez odrobienie k ilk u le tn ic h  za­
ległości szczególnie na odcinku asortymentowości, w zor­
n ic tw a, p ro du kc ji m eb li w ysokogatunkowych oraz jako ­
ści produkow anych w yrobów .

W  roku  1954 przem ysł m eblarski, m im o że nie zaspo­
k o ił jeszcze w  pe łn i wymagań rynku , zrob ił jednak po­
ważny k ro k  naprzód w  k ie ru n ku  rozszerzenia p rodukc ji 
m eb li w  wyższych kategoriach gatunkow ych oraz podnie­
sienia jakości p rodukc ji.

Ponadto w ykonano szereg poważnych prac przygoto­
w ujących la k ła d y  do w ykonania  zadań przemysłu 
w  1955 r.:

a) wyposażono w  brakujące kom ory suszarniane dzie­
w ięć zakładów, w  celu stworzenia podstawowych 
w arunków  do podniesienia jakości p rodukc ji,

b) zorganizowano pokaz m ebli, co pozw oliło  na znacz­
ne rozszerzenie p lanu asortymentowego przem ysłu 
w  1955 r.,

c) przestawiono k ilk a  zakładów na produkcję m ebli 
wys- j1;!(gatunkowych (wprowadzając w  1954 r. n ie ­

w ie lk ie  partie  —  produkcja  ta rozw in ie  się w  1955 
roku),

d) opracowano metodę mechanicznego wykańczania 
pow ierzchni mebli.

Zadania przem ysłu meblarskiego na rok  1955 obejm ują 
pełną realizację w ytycznych I I  Z jazdu PZPR przez:

a) podniesienie jakości p rodukc ji,
b) w zrost p ro du kc ji m eb li wysokogatunkowych,
c) wprowadzenie nowych w zorów  m eb li oraz rozsze­

rzenie wachlarza produkow anych asortymentów,
d) obniżenie kosztów p rodukc ji.

Podniesienie jakości mebli
Obecnie stosowane określenie jakości m eb li można na­

zwać dw ustopniow ym , gdyż dzie li ono meble na katego­
r ie  gatunkowe A , B, C, D i  k lasy jakości w  poszczegól­
nych kategoriach —  I, I I ,  I I I .

Zaliczenie do ka tegorii gatunkow ej danego mebla jest 
stałe i  leży w  samym założeniu, a zależne jest od sposobu 
wykończenia i  m ate ria łów  użytych  do p rodukc ji. Np. 
meble wykończone na w ysok i połysk, wykonane z okle in  
szlachetnych, należą do ka tego rii A , natom iast meble w y ­
kończone na m at należą do ka tegorii B  lub  C.

Niezależnie od podzia łu gatunkowego stosuje się k la ­
syfikację  jakościową (I, I I ,  I I I  k l.). M eble wykonane zgo­
dnie z norm ą jakościową dla danej ka tegorii zalicza się 
do k l. I ;  meble zaś posiadające pewne us te rk i w  w yko ­
nan iu  lub  pewne w ady m ateria łow e zalicza się do k l. I I  
lub  I I I .  Tak w ięc kategorie  są określeniem standartu me­
bla, k lasy zaś —  określeniem jakości.
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Ostatecznym celem w a lk i o podniesienie jakości jest 
z likw idow an ie  p rodukc ji w  niższych klasach jakości, tj. 
produkowanie m eb li zgodnie z normami.

M im o pewnych osiągnięć na odcinku podniesienia ja ­
kości m eb li w  1954 r., ca łkow ite  rozwiązanie tego pro­
blemu zmusza do dalszego szukania środków technicz­
nych i  organizacyjnych zabezpieczających sta ły wzrost 
jakości.

Dążeniem przem ysłu meblarskiego jest ca łkow ite  znie­
sienie p ro du kc ji m eb li w  niższych klasach jakości w  cią­
gu I  kw a rta łu  1955 r.

Na realność tych zamierzeń wskazują w y n ik i zakła­
dów, k tó re  w  ciągu 1954 roku  p rodukow a ły 100% m ebli 
w  I  klasie jakości: Bytom skie  F. M., Cieszyńskie F. M „ 
Gościcińska F. M., Jarocińska F. M., K luczborskie  F. M., 
Łódzkie F. M., Mosińska F. M., Nowosolskie F. M., Opol­
ska F. M., Pabianickie F. M., Strzelińska F. M,, Swiebo- 
dzińska F. M., W olsztyńska F. M. i  inne, oraz zakładów, 
k tó re  w  ciągu kró tk iego okresu znacznie podniosły ja ­
kość:

1) Kam ienieckie F. M. w  I  kw . 1954 r. 74% I  kl., 
a w  H I kw . 1954 r. 100% I  k l.

2) Olszyńska F. M. w  I  kw . 1954 r. 44% I  kl. 
a w  I I I  kw . 1954 r. 95% I  k l.

3) Ostroszowicka F. M. w  I  kw . 1954 r. 78% I  k l. 
a w  I I I  kw . 1954 r. 100% I  k l.

C a łkow ita  likw id a c ja  p ro du kc ji w  niższych klasach 
jakości wymaga szczególnego w ys iłku  i  m ob ilizac ji w  fa ­
brykach, k tó re  p roduku ją  nadal poważną ilość m ebli 
w  I I  klasie.

Do fa b ry k  tych  należały w  I I I  kw arta le  1954 r.
1) Trzcianecka F. M. —  w yprodukow ała  ty lk o  68% 

m eb li w  I  klasie.
2) Słupskie F. M. —  w yprodukow a ły  ty lko  70% m ebli 

w  I  klasie.
3) Starogardzka F. M. —  w yprodukow ała  ty lko  74% 

m eb li w  I  kw arta le .
4) Kościańska F. M. —  w yprodukow ała  ty lko  78% me­

b li w  I  klasie.
Podniesienie jakości m eb li n ie  ogranicza się jednak 

ty lko  do lik w id a c ji I I  i  I I I  k lasy; szereg bow iem  zakła­
dów produku jących meble w yłącznie w  I  klasie jakości 
ma jednak p rzy  odbiorach b rakarsk ich  w ysoki procent 
odrzutów, k tó re  w ym agają poprawek lub  uzupełnień, po­
wodując powstawanie nieuzasadnionych strat. I  w  tych  
w ięc zakładach, k tó re  zbywają meble wyłącznie w  I  k la ­
sie, w a lka  o podniesienie jakości nie jest zakończona.

Podniesienie jakości m eb li oraz likw id a c ja  braków  
w  przemyśle m eblarskim  —  to bardzo poważne źródło 
obn iżk i kosztów własnych.

Sprawa podniesienia jakości staje się tym  trudnie jszym  
problemem, że w  1955 r. w ie le  fa b ryk  m ebli musi zm ie­
nić, a nawet rozszerzyć asortym ent produkowanych me­
b li. Jak wykazała p rak tyka , n ieum ie ję tn ie  dokonana 
zmiana asottym entu odbija  się u jem nie na jakości w y ­
robów.

W  1955 r. szereg zakładów produkujących dotąd meble 
matowane w prow adzi po raz pierwszy do p rodukc ji 
meble wykańczane na w ysoki połysk. W ymaga to prze­
szkolenia po litu ro w n ików , zaostrzenia dyscyp liny tech­
nologicznej, dokładniejszej obróbki maszynowej, staran­
niejszego montażu oraz wzmożonej ko n tro li technicznej.

N ie  ro z w ią z a n y m  d o tą d  z a g a d n ie n ie m  je s t zabezp iecze­
n ie  z a k ła d ó w  p ro d u k u ją c y c h  m e b le  w y s o k o g a tu n k o w e  
w  d o s ta w y  o d p o w ie d n ic h  p ły t  s to la rs k ic h  o raz s tw o rz e n ie  
n o rm a ty w ó w  zapasów  w  m a te r ia ła c h  p o d s ta w o w y c h , w y ­
m a g a ją c y c h  suszen ia  i  sezo now an ia .

Jednym  z w arunków  podniesienia jakości m ebli w y ­
kończonych na w ysoki połysk jest stosowanie do pro­
d ukc ji p ły t sto larskich o k le jonych  środkach (panelach). 
W  zakładach produkujących p ły ty  na własne potrzeby 
k le jen ie  środków jest już częściowo rozwiązane. T ru d ­
niejszą jednak sprawą jest zabezpieczenie zakładów 
otrzym ujących p ły ty  z zewnątrz.

Dalszym krok iem  na drodze do podniesienia jakości 
jest zastosowanie p ły t p ilśn iow ych  zamiast obłogu na p ły ­
ty  stolarskie, co poza tym  daje poważne oszczędności 
w  okle in ie  przez w prowadzenie do p ro d u kc ji szaf, nr 
w nętrza p ły t p ilśn iow ych, k ry ty c h  ścierem barw ionym .

M o ż liw o ś c i z a s to so w a n ia  p ły t y  p i lś n io w e j z a m ia s t o b ło ­
g u  są b a rd z o  duże.

Ważnym czynnik iem  dla zabezpieczenia w ykonania  
planów, a przede w szystkim  uzyskania odpowiedniej ja ­
kości m ebli, jest zaopatrzenie przemysłu w  w ysokie j ja ­
kości m ate ria ły  do p rodukc ji.

Potrzeby przem ysłu nie są dotąd zaspokajane tak w  od ­
pow iednie m ate ria ły  podstawowe (tarcica, sklejka, okle- 
ina, obłogi), ja k  również w  m ate ria ły  pomocnicze (kleje, 
okucia, m ate ria ły  tapicerskie).

Poprawa tego stanu jest w  w ie lk im  stopniu uzależnio­
na od współpracy dostawców z odbiorcami. Współpraca 
ta nie może ograniczać się do kon tak tu  fa b ryk  m ebli 
z centra lam i hand low ym i dostarczającym i m ateria ły , lecz 
m usi być nawiązana bezpośrednio z zakładam i p rodu­
ku jącym i pó łfab ryka ty , bądź też m a te ria ły  pomocnicze 
dla przem ysłu meblarskiego.

Pierwsze osiągnięcia uzyskał przemysł w  w yn iku  bez­
pośredniej współpracy z fa b rykam i lak ie rów , w skutek 
czego znacznie podniosła się jakość dostarczanych ma­
teria łów .

Niedostateczna, m im o pewnych usiłowań ze strony 
przem ysłu meblarskiego, jest współpraca z ta rtakam i, fa ­
b rykam i sk le jek i  okle in  oraz z w y tw ó rn ia m i okuć, k le ­
jów  i  m ate ria łów  tapicerskich.

Wzrost produkcji mebli wysokogatunkowych
Zasadniczym przełomem w  p rodukc ji przem ysłu meb­

larskiego w  1955 r. będzie poważny wzrost p rodukc ji 
m ebli wysokogatunkowych.

Jeśli p rzy jm iem y, że:
w  1953 r. p rodukcja  ta wynosi 100%
w  1954 r. p rodukcja  ta w ynosi 300%
to w  1955 r. p rodukcja  ta wynosić będzie 420%.
Właściwsze jeszcze będzie porównanie w artości m ebli 

wysokogatunkowych do ogólnej w artości m eb li fo rn iro ­
wanych.

Wartość m eb li wysokogatunkowych w  stosunku do 
ogólnej w artości m eb li fo rn irow anych  w ynosiła : 
w  1953 r. 5,7% w  1954 r. 15,0% w  1955 r. 22,0%.

W prowadzenie do p ro du kc ji poważnych ilości m ebli 
wykończonych na w ysoki połysk w  1955 r. przynosi za­
sadniczą zmianę na odcinku gatunkowości m ebli. Do 
roku  1953 meble na w ysok i po łysk p rodukow a ły  ty lko  
nieliczne fa b ry k i o starych tradycjach  m eblarskich, jak : 
Bydgoskie F. M., Poznańska F. M., Szamotulska F. M.

Jak już wspomniano, pokaźny w zrost te j p ro du kc ji n ie 
może się odbyć na drodze rozszerzenia p ro du kc ji w  tych 
n ie licznych zakładach, lecz wym aga przestaw ienia dal­
szych zakładów produkujących meble m atowane na p ro ­
dukcję wyższych standartów .

Przestaw ienie zakładów napotyka w ie le  trudności. Do 
zasadniczych i  występujących powszechnie należy b rak 
p o litu ro w n ikó w  o kw a lifikac ja ch  odpowiadających w y ­
sokim  wym aganiom  nowej p ro du kc ji oraz przestrzeni 
p rodukcy jnych  na po litu row n ie  (wykańczalnie).
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Zasadniczą różnicę m iędzy m eblam i w ykończonym i na 
w ysok i po łysk a m atow anym i stanowi k ilk a k ro tn y  wzrost 
pracochłonności samego procesu wykańczania. Robocizna 
potrzebna na wykończenie jednej szafy m atowanej sta­
n ow i około 10°/o całości robocizny danego w yrobu , nato­
m iast p rzy p ro du kc ji szaf na w ysoki połysk stosunek 
jest zupełnie in n y  i  stanowi około 45% całości. Różnica 
ta  jest is to tna i  powoduje zm iany organizacyjne w  za­
kładzie, szczególnie w  rozplanowaniu czasu i  przestrzeni 
cyk lu  produkcyjnego.

N ajtrudn ie jsze jest wygospodarowanie przestrzeni i  w  
w ie lu  zakładach rozwiązane może być ty lko  na drodze 
dobudowy pomieszczeń przeznaczonych na wykańczalnię.

Różnica w  pracochłonności, a co za tym  idzie, de ficy t 
pow ierzchni p rodukcy jne j oraz b ra k  s ił fachowych może 
być znacznie złagodzona przez zmechanizowanie prac w y ­
kończeniowych. Mechanizacja prac w ykańcza ln i m eb li 
na w ysoki połysk pozw oli rozwiązać w ie le  n ieprzezwycię­
żonych dotąd trudności, um oż liw i dalsze zwiększenie 
p ro du kc ji m eb li wysokogatunkowych, podniesienie ja ­
kości p rodukc ji oraz da poważne oszczędności czasu ro ­
boczego. Prace prowadzone w  tym  k ie run ku  na bazie 
doświadczeń przem ysłu CSR i NRD są na ukończeniu. 
Szersze wprowadzenie m echanizacji procesu wykończe­
n ia  uzależnione jest nie ty lk o  od rozpracowania samej 
metody, lecz od potrzebnych maszyn, k tó rych  przemysł 
m eblarski nie posiada.
• Wprowadzenie p ro du kc ji m eb li wykańczanych na w y ­

soki połysk odbywa się stopniowo, zaczynając od m ałych 
p a rtii, tak że nowa produkcja  w yp ie ra  starą. Zna jdu je  to 
uzasadnienie w  konieczności przygotow ania  zakładu oraz 
przeszkolenia załogi.

P lany  wprowadzenia nowej p ro du kc ji są jednak często 
załamywane przez fa b ryk i. Przyczyną tego jest zbyt póź­
ne przygotow anie p rodukc ji, lekceważenie i  n ieprzystę- 
powanie do p ro du kc ji p ierwszych n iew ie lk ich  p a rtii. N ie­
w ykonanie  zaś pierwszych p a r t ii un iem ożliw ia  zakłado­
w i przeszkolenie robotn ików , co w  konsekwencji n ie po­
zwala zakładow i na wykonanie wzrastających p lanów  
w  następnych miesiącach. W arunkiem  w ięc p raw id łow e­
go wprowadzenia nowej p rodukc ji, szczególnie p rzy 
przejściu z niższego na wyższy standart, jest w łaściwe 
w ykorzystanie  okresu przygotowawczego.

W  meblach w ysokogatunkowych duży udział do ich 
wartości, a szczególnie e fektów  zewnętrznych, wnosi 
okleina.

Znany jest powszechnie ogólny de ficy t surowca ok le i- 
nowego, szczególnie w  gatunkach szlachetnych, oraz 
obniżająca się stale jakość oklein.

Zabezpieczenie dostaw odpowiedniej jakości okle in  dla 
fa b ryk  produkujących meble wysokogatunkowe może na­
stąpić ty lk o  drogą im portu  ok le in  lub  surowca okle ino- 
wego. O trzym ane w  1954 r. ok le iny im portow e nie ty lko  
w y ró w na ły  de ficy t k ra jow y , lecz pozw oliły  przem ysłow i 
m eblarskiem u na urozmaicenie i  wzbogacenie asorty­
m entu produkowanych mebli.

Rozszerzenie wachlarza asortymentów i wprowadze­
nie nowych wzorów

Rozszerzenie wachlarza asortym entów i wprowadzenie 
nowych w zorów  —  słuszny postu lat konsum entów —  w  
rea lizacji uzależniony jest od w yw iązan ia  się ze swych 
zadań w zorn ictw a. Dalszym w arunk iem  jest zdolność 
przem ysłu do prowadzenia rów noległe j p rodukc ji k ilk u  
asortym entów  w  jednym  zakładzie (często nawet n ie ­
w ie lk im ).

Do wzbogacenia asortym entu m eb li p rodukow anych

w  1955 r. przem ysł m eb larsk i przygotow ał się przez zor­
ganizowanie bogatej ko le kc ji nowych a trakcy jnych  wzo­
rów , k tó re  spotka ły się z w ie lk im  zainteresowaniem 
i uznaniem na pokazie m eb li w  Warszawie w  sierpniu 
1954 r.

W ystaw ione na pokazie modele, to  prace In s ty tu tu  
W zorn ictw a Przemysłowego, Centralnego Labora torium  
Przem ysłu Drzewnego oraz pierwszy i  poważny doro­
bek nowo zorganizowanych kom órek wzorcujących przy 
fabrykach  m eb li; n ie brakow ało  też i  indyw idua lnych  
p ro jek tów , robotn ików . Duże zainteresowanie w zbudziły 
modele wykonane z p ły t  p ilśn iow ych i  p ły t w ió row o- 
trocinowych.

Zademonstrowane modele w  3/4 reprezentowały meble 
wysokogatunkowe w  dobrym  w ykonan iu  o bardzo p rz y ­
stępnych cenach. Toteż najpowszechniejsze w ypow iedzi 
zwiedzających pokaz domagały się jak  najszybszego 
wprowadzenia ich do p rodukc ji.

Poważnym i n ie  spotykanym  osiągnięciem jest p rzy ­
jęcie z pokazu do p rodukc ji w  1955 r. 92 nowych wzo­
rów, co stanowi 45% w  stosunku do ogólnej ilości asor­
tym entów  produkow anych przez przemysł w  1954 r.

Dalszym etapem prac na odcinku wprowadzania no­
w ych wzorów  —- to dostarczenie fabryce, w  k tó re j prze­
w idziane jest uruchom ienie nowej p rodukc ji, pełnej do­
kum entac ji nowego m odelu (rysunk i robocze i  w a ru n k i 
techniczne). Dokumentację na nowe w yro by  zakład o trzy­
mać m usi przed budową p lanu techniczno-przem ysłowo- 
finansowego i  to z ta k im  wyprzedzeniem, aby m ógł op ra ­
cować norm y pracy i  norm y m ateria łowe, k tó re  są nie­
zbędnym i elementam i budow y planu. Obowiązek dostar­
czenia rysunków  i w arunków  technicznych na nowe mo­
dele ciąży na kom órkach wzorcujących. Z obowiązków 
tych  IW P  i  CLPD nie w yw iąza ły  się ani pod wzglę­
dem dotrzym ania te rm inów , ani pod względem wartości 
dostarczonej dokum entacji. B rak  pełnej dokum entacji 
un iem ożliw ia  zakładom budowę p lanu oraz opóźnia 
przygotowanie p rodukcji.

Rola p ro jektan ta  nie kończy się jednak na p ro jek to ­
w aniu, m odelowaniu i  na dostarczeniu dokum entacji, lecz 
pow inna obejmować opiekę nad pierwszą pa rtią  nowej 
p rodukc ji w  fabryce m ebli. Często zachodzi potrzeba 
w  now ym  m odelu dokonywania zm ian konstrukcyjnych, 
co n ie  pow inno odbywać się bez udzia łu  p ro jektanta.

Bezpośrednia współpraca p ro jek tan tów  z przemysłem 
prowadzi do osiągnięcia obustronnych korzyści.

Rozszerzenie wachlarza asortym entów  —  ja k  już 
wspomniano —  powoduje konieczność równoczesnej p ro ­
d ukc ji k i lk u  asortym entów  na jednym  zakładzie. K o ­
nieczność ta  stwarza w  zakładzie w ie le  trudności orga­
n izacyjnych ze względu na to, że elementy wszystkich 
produkow anych asortym entów  muszą przejść przez te 
same obrab ia rk i w  h a li maszyn, zaś w  montażu i  w y ­
kańczalni b rak  pomieszczeń nie zawsze pozwala na tw o ­
rzenie oddzielnych potoków. W  każdym  jednak w ypadku 
w ieloasortym entowość wymaga sprawniejszej organiza­
c ji p rodukc ji.

P lan  wprowadzenia nowych w zorów  w  1955 r. obej­
m uje  65 pozycji. Zadania te zostały rozłożone na k ilk a ­
dziesiąt zakładów, z tego najtrudn ie jsze  ciążą na:

1) Swarzędzkich Fabrykach M ebli,
2) Now ieńskich Fabrykach M ebli,
3) Łódzkich Fabrykach M ebli.

Gospodarka materiałowa
Ze względu na to, że wartość przerabianych przez 

przemysł m eblarski m ate ria łów  sięga k ilkuse t m ilionów
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złotych i  że m ate ria ły  stanow ią ponad 60°/o całości kosz­
tów  w łasnych naszej p rodukc ji, poprawa gospodarki ma­
te ria łow e j w  św ietle postaw ionych przed przemysłem 
zadań, stała się zagadnieniem najbardzie j palącym.

Obniżenie zużycia m ateria łowego posiada szczególne 
znaczenie, bow iem  jest n ie ty lk o  czynnikiem  zmniejsze­
n ia  kosztów w łasnych, lecz także czynnikiem  wzrostu 
p rodukc ji, gdyż daje m ożliwości w ytw orzen ia  z posiada­
nych m ateria łów  większej ilości gotowych wyrobów .

M im o uzyskanego w  1954 r. dość korzystnego w artoś­
ciowego wskaźnika zużycia m ateria łów  przez szereg za­
kładów, szczegółowa analiza kosztów jednostkowych po­
szczególnych w yrobów , a szczególnie analiza w ykonania 
ilościowych norm  m ateria łow ych i  badanie ilościowych 
bilansów m ateria łow ych w ykaza ły przekroczenia norm  
m ateria łowych.

Znaczne przekroczenia norm  spotykane są tak w  ma­
teria łach podstawowych (tarcica, okleina, obłoga, sk le j­
ka), ja k  rów nież w  m ateria łach pomocniczych (lakiery, 
k le je , m ate ria ły  tapicerskie).

Do przekroczeń, k tó re  powodują najw iększe stra ty  go­
spodarce narodowej i  p rzem ysłow i m eblarskiem u, należą 
przekroczenia norm  m ateria łow ych w okle inie. Ze wzglę­
du na deficytowość ok le in  w  k ra ju  oraz na w ie lk ie  zu­
życie ilościowe w  przemyśle m eblarskim  pozycja ta w y ­
maga szerszego omówienia.

O biektyw ną przyczyną przekroczeń, w  znacznym stop­
n iu  rzutu jącą na obniżenie wydajności, jest niska jakość 
oklein. Jakość o trzym yw anych przez fa b ry k i m eb li okle in  
n ie  odpowiada (ogólnie biorąc) klasom przew idzianym  
w arunkam i technicznym i i  norm am i zużycia. Sytuacja 
ta pogorszyła się szczególnie w  ostatnich latach.

Dostawy okle in  n isk ie j jakości nie są z jaw iskam i odo­
sobnionym i, lecz są w yn ik iem  ogólnego obniżenia jakości 
pozyskiwanego w  k ra ju  surowca. To stw ierdzenie w ym a ­
ga konsekwentnego ustosunkowania się przem ysłu do 
zaistniałe j sytuacji i  realnego planowania klas potrzeb­
nych do p ro du kc ji ok le in  wg jakości faktyczn ie  pozyski­
wanego surowca. W tym  samym stopniu należy również 
urea ln ić  p lanowaną wydajność oklein.

Żeby jednak nie popełnić błędów, trzeba p rzy ustalaniu 
wydajności uwzględnić fak t, że zużycie ok le in  na jed­
nostkę w yrobu  w ykazu je  poważne różnice m iędzy po­
szczególnymi fab rykam i, co świadczy o tym , że prze­
kroczenie zużycia oklein, a także innych m ateria łów , m i­
mo w ie lu  przyczyn ob iektyw nych, jest również w yn ik iem  
złej gospodarki m ateria łow ej w  zakładach.

W racając do gospodarki okle inam i, oraz pozostałym i 
m ate ria łam i podstawowym i, ja k  tarcica i  obłogi, trzeba 
wskazać dalsze isto tne przyczyny przekroczenia ich zuży­
cia; leżą one w  niedostatecznej k o n tro li m ate ria łów  p rzy ­
chodzących do zakładów i b raku  rek lam acji na m ate ria ły  
n ie  odpowiadające wymaganiom, w  złej m an ipu lac ji ma­
te ria łó w  oraz w  niedostatecznym w ykorzystan iu  odpadów.

W  gospodarce okle inam i zakłady nie w ykorzys tu ją  za­
leceń oraz m ożliwości składania płaszczyzn we wzory, 
co um ożliw ia  zużywanie k ró tk ic h  w yrzynków .

Reasumując, trzeba postawić przed fa b rykam i m ebli 
zadanie podniesienia na wyższy poziom gospodarki ma­
te ria łow e j oraz oszczędności, k tó ra  jest najpoważniejszym  
źródłem  obn iżk i kosztów własnych.

Inwestycje
Zadania przem ysłu meblarskiego w  perspektyw ie  n a j­

bliższych la t w ym agają podwojenia p rodukc ji m eb li w  
ostatnim  roku  p lanu 5-letniego (rok 1960) w  stosunku 
do w ielkości p rodukc ji z r. 1954.

Zaspokojenie potrzeb w  tych rozm iarach nie może na­
stąpić na drodze nawet maksymalnego w ykorzystan ia  
zdolności is tn ie jących fa b ryk  i  stałego w zrostu w yd a j­
ności, lecz wymaga dalszego rozw oju  przem ysłu m eblar­
skiego na drodze inw estycyjne j.

P rzy jm u jąc  jako zasadę osiągnięcie e fektów  przy sto­
sunkowo n iskich nakładach, zamierzenia przemysłu idą 
poza budowę nowych fa b ry k  m eb li w  k ie runku :
—  dalszego rozw oju  istn ie jących fa b ryk  przez dobudowę 

brakujących pomieszczeń (szczególnie wykańczaln i) 
oraz przez inw estycje  uzupełniające;

—  budowę m ontow ni i w ykańcza ln i m ebli w  dużych 
ośrodkach (co pozw oli na usprawnienie transportu),

— przejęcia, adaptacji i  uruchom ieńia fa b ryk  m eb li w  
nie zagospodarowanych dotąd obiektach na Z ie ­
m iach Zachodnich (koszt adaptacji jest znacznie n iż­
szy od budowy nowej fa b ryk i);

—  ponadto w  planach inw estycy jnych  przemysł musi 
uwzględnić poprawę w arunków  pracy oraz zaspoko­
jen ie potrzeb socjalnych załóg w  istn ie jących fa b ry ­
kach m ebli, ja k  również budow nictw o mieszkaniowe.

A by  zabezpieczyć celowość oraz w łaściwą lokalizację 
inw estyc ji, przemysł m eblarski w  roku  1954 opracował 
generalne p lany rozbudowy dla poszczególnych fa b ryk  
m ebli. t

Specjalnym  zagadnieniem jest konieczność wyposaże­
nia przem ysłu meblarskiego w niezbędne wysokospraw- 
ne maszyny, k tó rych  przemysł maszynowy w  k ra ju  nie 
p rodukuje , np. maszyny do polerowania, prasy, s z lifie rk i 
walcowe, p iły  w ielotarczowe i inne.

Realizacja zadań wytyczonych na rok 1955 oraz ko­
nieczność usunięcia istn ie jących niedociągnięć i  zaniedbań 
wymaga w ie lk iego w y s iłk u  od całego przem ysłu m eblar­
skiego.

W walce te j wykorzystać m usim y wszystkie dostępne 
środki.

W ażnym czynnikiem  w  osiągnięciu pozytyw nych w y ­
n ików  kompleksowo, a szczególnie w  osiągnięciu obn iżki 
kosztów w łasnych jest ugruntow anie  w  fabrykach m eb li 
zasady jednoosobowego k ie row n ic tw a  oraz ja k  najszyb­
sze wprowadzenie pełnego rozrachunku w ew nątrzzakła ­
dowego.

A by wykonać p lany p rodukcyjne  oraz popraw ić ja ­
kość, m usim y stale podnosić poziom techniczny naszych 
zakładów, oraz doskonalić metody p rodukc ji.

W  pracy naszej n ie możemy również pominąć trosk i 
o człowieka, o poprawę jego w arunków  pracy, o zaspo­
ko jen ie  jego potrzeb ku ltu ra ln ych  i  m ateria lnych.

M usim y dbać o podnoszenie k w a lif ik a c ji i aktywności 
naszych załóg przez szkolenie zawodowe i ideologiczne.

W walce o pełną realizację zadań przem ysłu m eb lar­
skiego dużą pomocą są dla nas narady aktyw ów  pa rty jno - 
ekonomicznych, odbyte w  zakładach w  drugie j połow ie 
1954 r. N arady te w zm ogły aktywność załóg, zapoznały 
je  z zadaniami, wskazały b łędy w  pracy i  środki ich 
lik w id a c ji, oraz dały poważne osiągnięcia w  w y n ik u  re­
a lizac ji podejm owanych uchw ał i  cennych wniosków 
składanych przez załogi.

K ie row n ic tw o  zakładów wraz z aktyw em  p a rty jn o - 
zw iązkowym  m usi w ykorzystać w łaściw ie  i  podtrzym ać 
wykazaną przez załogi m obilizację i  zapał oraz nadać im  
charakter stały.

K ierow nicza ro la  organizacji p a rty jnych  na naradach, 
ich au to ry te t oraz kon tro la  w ykonania  podjętych uchwał 
dają pełną ręko jm ię  w ykonania  zadań przem ysłu me­
blarskiego.
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C Z E S ŁA W  M Ę T R A K

Udział Centralnego Laboratorium Przemysłu
w dorocznym Pokazie Mebli

Drzewnego

O m aw ia jąc  obecnie, ju ż  po raz czw a rty  na łam ach naszego 
pism a, doroczne w y n ik i p rac C LP D  w  dziedzin ie  p ro je k to ­
w a n ia  now ych  w zo rów  m eb li, m us im y  podnieść zaraz na  
w stępie, że dorobek ro k u  bieżącego znacznie przewyższa 
osiągnięcia la t  up rzedn ich , zarów no pod względem  w a rto śc i 
estetycznej ja k  i  ja kośc i w yko n a n ia  i  ilo ś c i asortym entów . 
O kazało się to w  p e łn i na s ie rpn iow ym  pokazie m eb li, ja k i  
w  sposób zasługu jący na pe łne uznan ie urządzono w  salach 
red u tow ych  T ea tru  Narodowego w  W arszaw ie. S tało się za­
tem  coś, co by ło  n ie ja ko  bodźcem do tego n iew ą tp liw eg o  po­
stępu w  dziele zaspoko jen ia potrzeb lu d z i p racy w  dziedzin ie  
m eb la rsk ie j. N ie jes t też ta jem n icą , że ro lę  tego bodźca ode­
g ra ły  U chw a ły  I I  Z jazd u  PZPR, m ów iące o naszych p ięknych  
lecz zaniedbanych tradyc jach , oraz zalecające popraw ien ie  ja ­
kości, wzbogacenie aso rtym en tu  i  podn iesien ie ilości.

Pokaz, k tó ry  —■ ja k  w iadom o  —■ n ie  jes t w ys taw ą n a jp ię k -  
n ie jszych  fo rm , lecz p rze k ro je m  osiągnięć w  zakresie no­
w ych  w zorów , da je  przede w szys tk im  możność zetkn ięc ia  
się za in teresow anych stron, t j.  w y tw ó rcó w , p ro je k ta n tó w , od­
b iorców , tw o rz y  sposobność w za jem ne j w y m ia n y  zdań i  po ­
glądów  oraz pogodzenia ich , je ś li są rozbieżne, boć p rze m y­
słowe kszta łtow an ie  m eb la m us i się często różn ić  od czysto 
artystycznego  —- i  w reszcie w ła śc iw e j oceny pokazanych w zo­
rów . W ypadkow a te j w spó lne j k o n fro n ta c ji —  to znaczna 
ilość m o d e li z a k w a lifik o w a n y c h  przez K o m is ję  Selekcyjną  
ja ko  najlepsze, n a jp iękn ie jsze  i  na jp rak tyczn ie jsze , to p rze ­
kazanie ich  p rze m ys łow i do se ry jn e j p ro d u k c ji.

Z a in te resow an ie  pokazem  by ło  ogrom ne, a p rzy  ty m  u w i­
doczniła się rzecz znam ienna  —  podn iesien ie  sm aku ogołu  
i  w zm ocnien ie  za in teresow ania d la  dobrych  fo rm . Wyrazano^ 
życzenia, ażeby now e m eble zna laz ły  się ja k  n a jry c h le j 
w  sprzedaży, p rzy  czym  dodawano często ze z ło ś liw ym  
uśm iechem  i  inne  dezyderaty, a m. in . ten, aby w  sprzedaży 
zna laz ły  sie ta k ie  same, ja k ie  w id z i się na pokazie. P od kre ­
ślano, że cz łow iek  p ra cy  zasadniczo raz w  życ iu  zakłada  
sobie „d o m “  i  urządza go m eb lam i. D latego na przem yśle  
m eb la rsk im  ciąży obow iązek p ro du kow a n ia  m eb li, k tó re  
sw o im i ksz ta łta m i odpow iada jąc w spółczesnym  czasom i  ce­
lo w i przeznaczenia są, p iękne, a z dobrą jakością  i  trw a ło ­
ścią łączą także n isk ie  ceny.

Pozą ty m  m usi is tn ieć  możność uzupe łn ien ia  urządzenia  
dom u choćby w  zw iązku  ze zm ianą s tru k tu ry  rodz iny , k iedy  
p rz y b y w a ją  dzieci, k iedy  w y ra s ta ją  one na m łodzież, k iedy  
w  ogóle z b ieg iem  czasu zm ie n ia ją  się po trzeby i  w a ru n k i 
życia. O ileż  ta  zasada m a w ięce j znaczenia w  dobie przem ian  
społecznych, k tó re  p rzeżyw am y, a w  k tó rych  rozszerzone 
la k  w szechstronnie za in teresow ania osobiste cz łow ieka  p ra ­
cy n ie  mogą n ie  obejm ow ać rów n ież  urządzenia jego osobi­
s te j p rzestrzen i życ iow e j, ja k ą  s tanow i m ieszkanie.

Jest rzeczą jasną, że niezbędna tendencja  dostosowania  
się do tego stanu rzeczy ze s trony  p rzem ysłu  oraz chęć na ­
dążenia za szybko id ą cym i zm ianam i muszą w yw o ła ć  dość 
znaczne trudności.

N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że pokaz sp e łn ił sw o je zadanie i  że 
dosta rczy ł sp raw ie  m ebla znacznych korzyści.

*

Obecnie, ja k  corocznie, p rzys tęp u jem y do innego „p o ka zu '1 
p ro to typ ó w  m eb li, k tó ry  unaoczni w y n ik i p rac C LP D  w  dzie­
dz in ie  p ro je k to w a n ia  now ych  w zo rów  m e b li i  wykaże, w  ja ­
k im  s topn iu  zgodne są one z p rze ds taw ion ym i na w stęp ie 
założeniam i.

1. K o m p le t m e b li do ja d a ln i
W idoczny na  rys . 1 ko m p le t składa się z k redensu- 

w itry n y ,  s to łu  z p ły ta m i rozsuw anym i, sześciu krzese ł; do 
zna jdu jącego się na zd jęc iu  jednego krzes ła  na leży dodać 
solbie w  w yo b ra źn i da lszych p ięć z m ię k k im  siedzeniem  
i  oparciem  oraz lam pę sto jącą ze s to liczk iem . Czym  on się 
od różn ia  od kom p le tó w  p rodu kow a nych  dotychczas? O gó l­
n ie  b io rąc , now ą i  c iekaw ą fo rm ą  p lastyczną oraz dużym i 
w a rto śc ia m i u ż y tk o w y m i.

W  szczególności k re d e n s -w itry n a  spe łn ia  —  ja k  sama na ­
zwa w skazu je  —  d w ie  fu n kc je , zastępując dw a oddzielne 
meble, posiada ekonom icznie rozłożone w y m ia ry  pomieszczeń 
w ew nę trznych , dostosowane do rod z in y  średn ie j w ie lkośc i.

S tó ł w yka zu je  ca łkow ic ie  nową lin ię  p ły ty ,  za jm u je  sto­
sunkow o m a ło  m ie jsca, po rozsun ięc iu  zaś może zasiąść 
p rzy  n im  dziesięć osób.

Rys. 1. K o m p le t m e b li do ja d a ln i.

K rzesła , zarów no pod w zg lędem  fo rm y  ja k  fu n kc jo n a ln o śc i 
i  k o n s tru k c ji,  zda ją  się odpow iadać w szys tk im  w ym ogom  
s taw ian ym  m eb lom  do siedzenia w  ja d a ln i. Są one bardzo 
wygodne. M a ją  m ię k k ie  siedzenie i  tak ież  oparcie, u k s z ta ł­
tow ane odpow iedn io  do po łożenia p leców  siedzącego. W  spo­
sób ła tw y  i  p ro s ty  m ożna jedno  i  d rug ie  oddzie lać od szk ie­
le tu  krzes ła  w  celu odkurzen ia . W  k o n s tru k c ji tego krzesła  
zastosowano w  w y n ik u  liczn ych  doświadczeń m in im a ln e  k o ­
nieczne p rze k ro je  e lem entów  d re w n ia n ych  oraz m niejsze 
d ługości nóg ty ln y c h , co da je  równocześnie pewne oszczęd­
ności w  d rew n ie .

Rys. 2. K o m p le t m e b li do p o k o jó w  ko m b in o w a n ych  (ty p  1317)

O ry g in a ln y m  p ro to typ e m  je s t lam pa sto jąca ze s to liczk iem  
o k o n s tru k c ji bardzo p ro s te j i  oszczędnej. P ły ta  ze szkła 
posiada duże za le ty  prak tyczne , w  do lne j części s to liczka 
zastosowano ipo raz p ie rw szy  zam iast pó łeczki s ia tkę  z taśm y 
stee lonowej, przeznaczoną na dz iennik i,, czasopisma i  pod­
ręczne d rob iazg i. A ba żu r na la m p ie  w yk o n a n y  został z fo r ­
n iru , co nada je  je j spec ja lny  cha rak te r.

D re w n ian e  e lem enty g ran iakow e  tych  m e b li w ykonane 
zosta ły z  ta rc ic y  brzozow ej, b a rw io n e j na k o lo r orzecha, 
p ły to w e  zaś —  z p ły t  s to la rsk ich  fo rn iro w a n y c h  orzechem. 
E lem en ty  szklane —  ze szkła szlifowanego. Jako pok ryc ie  
zastosowano m a te r ia ł ob ic io w y  —  ryps  k o lo ru  c iem nozie lo­
nego.

P ow ie rzchn ie  zew nętrzne d re w n ia n ych  e lem entów  i  pod­
zespołów ja k  i  w ew nę trzne, w idoczne —  w ykończone są bez­
b a rw n y m  la k ie re m  na tzw . w y s o k i po łysk, a n iew idoczne — 
na tzw . m at. K o m p le t na leży (w ed ług  n o rm y) do na jw yższe j
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k la s y  jakośc i i  zosta ł przez K o m is ją  S e lekcy jną  p rz y ję ty  
oraz za tw ie rd zony  do p ro d u k c ji na  r. 1955 (jako  ty p  1016).

2. K o m p le ty  m e b li do po ko i kom b in ow a nych
Jedną z na jb a rd z ie j ak tu a ln ych , ponieważ do dzisiejszego 

b u d o w n ic tw a  może n a jle p ie j dostosowaną io rm ą  urządzenia 
m ieszkaniow ego jes t tzw . po kó j kom b inow any, m a jący  ta k  
dobrany zestaw m eb low y, aby m óg ł on na m a łe j przestrzen i 
b y to w e j zaspokoić ja k  na jw ię ce j po trzeb codziennego życia 
domowego. W  dotychczasowej p ro d u k c ji is tn ie ją  ty lk o  dw a 
ta k ie  ko m p le ty . C LP D  opracow ało dw a nowe p ro je k ty  i  p ro ­
to typ y . K ażd y  z n ich  sk łada się z szafy 3 -d rzw io w e j u b ra - 
n io w o -b ie liź n ia n e j, szafy w ie lo fu n k c y jn e j spe łn ia jące j ro lę  
kredensu, b ib lio te k i i  sekre ta rzyka, tapczanu dw uosobowe­
go, s to łu  rozsuwanego na 12 osób i  6 krzese ł z p ó łm ię k k im i 
siedzeniam i.

O bydw a k o m p le ty  —  w  k las ie  jakośc i A  —  p rz y ję ła  K o ­
m is ja  S e lekcy jna  i  z a tw ie rd z iła  do p ro d u k c ji w  r. 1955.

Rys. 3. W nętrze  sza ły .

P ie rw szy  ko m p le t (rys. 2), oznaczony przez p rzem ysł 
i  hande l ja k o  ty p  1317, w yk o n a n y  je s t z e lem entów  p ły to ­
w ych  fo rn iro w a n y c h  ok le iną  orzechową i  e lem entów  g ra n ia - 
ko w ych  z b rzozy b a rw io n e j odpow iedn io  na orzech. Ze­
w n ę trzne  pow ie rzchn ie  w ykończone są na w y s o k i po łysk, 
w e w nę trzne  :taś na m at. Szczególną cechą tego ko m p le tu  
je s t now a i  dość śm ia ła , je że li chodzi o stosowanie p ro f i­
lów , fo rm a  w iążąca n ie ja k o  po jedyncze m eble w  całość i  na ­
da jąca im  —  inacze j n iź li w  d ru g im  kom p lec ie  —• je d n o lity  
cha rak te r. W yda je  się ty lk o , że p ro file  te, n ie  w y n ik a ją c  
z samej k o n s tru k c ji,  mogą spraw iać w  p ro d u k c ji se ry jne j 
pewne trudnośc i.

Za rozw iązane w  sposób w ła ś c iw y  i  ra c jo n a ln y  na leży 
uważać podz ia ł i  w ie lko ść  w e w nę trznych  pomieszczeń u ż y t­
kow ych . S tół, o p ły c ie  w  kszta łc ie  pros toką ta  z bokiem  
kró tszym  zaokrąg lonym , m ieści w ygodn ie  12 osób, krzesła  
posiadają siedzenia i  oparc ia  do w y jm o w a n ia . Nowością 
usp raw n ia jącą  użytkow ność 3 -d rzw io w e j szafy je s t w y k o ­
rzystan ie  w o ln e j p rzestrzen i do lne j ja k o  schowka na obu­
w ie , co w idać  na p rze ds taw ia jącym  w nętrze  szafy rys. 3.

Rys. 4. F ra g m e n t k o m p le tu  (ty p  1318).

D ru g i z tych  ko m p le tó w  —  na rys. 4 —  w p row a dzo ny do 
p ro d u k c ji ja k o  ty p  1318, m im o że sk łada się ja k  p ierw szy 
z podobnych pod wzg lędem  przeznaczenia m e b li i  ta k ie j 
samej ich  ilośc i, ró żn i się od niego dość znacznie przede 
w szys tk im  pod wzg lędem  fo rm y . Posiada on ch a ra k te r ja k -  
gdyby  obo ję tny , ta k  że po jedyncze m eble mogą być stoso­
wane ja k o  in d y w id u a ln e  w  in n y c h  zestawach.

Rys. 5. Szafa dw u d rzw io w a  brzostow a.

Rys. 6. W nętrze  szafy 2 -d rzw iow e j b rzostow e j.

E lem en ty  g ran iakow e  w ykonane są z d rew na brzozowego 
litego , p ły ty  zaś —  fo rn iro w a n e  ok le in ą  brzozow ą k ra jo w ą . 
W szystk ie  zew nętrzne d rew n iane  płaszczyzny ba rw ione  są 
na e fe k to w n y  k o lo r  starego m ahon iu  i  w ykończone bezbarw -
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n ym  la k ie re m  na w yso k i po łysk, w e w n ę trzn ym  zaś pozosta­
w iono  k o lo r n a tu ra ln y , lecz w ykończono rów n ież  na w yso k i 
po łysk. M eb le  te g o . ko m p le tu  zaw ie ra ją  w ie le  d robnych  
usp raw n ie ń  techn icznych  m a jących  je d n a k  znaczny w p ły w  
na ic h  funkc jona lność . N a uwagę zasługu je  tapczan, k tórego

Rys. 7. Szafa d w u d rzw io w a  orzechow a

część tap ice rska  podzie lona je s t na trz y  oddzie lne poduszki, 
co p rzedstaw ia  dużą w a rtość  p ra k tyczn ą  w  gospodarstw ie 
dom ow ym .

Na rys. 4 w id z im y  fra g m e n t om aw ianego kom p le tu , a m ia ­
now ic ie  szafę b ib lio teczn ą -se k re ta rzyk  oraz tapczan.

Rys. 8. W nętrze szafy dw udrzw iow e.! orzechow ej.

3. Szafy ub ra n io w o -b ie liźn ia n e
Szczególnie w ażnym  i  stale a k tu a ln y m  przedm io tem  op ra ­

cowań p ro je k to w y c h  je s t ze w zg lędu na rosnące bez p rze rw y  
zapotrzebow anie i  zw iązane z ty m  ro z m ia ry  p ro d u k c ji —  
szafa u b ra n io w o -b ie liźn ia n a . T a k  ja k  m ebel do spania, i  sza­
fa  je s t podstaw ow ą częścią urządzenia m ieszkaniowego. Jako 
w y n ik  prac k o n s tru k to rs k ic h  r. 1954 opracowano 3 p ro je k ty  
i  p ro to ty p y  szaf 2 -d rzw io w ych  i  cz tery  —  szaf trz y d rz w io  - 
w ych . W szystk ie  te  szafy, z k tó ry c h  trz y  są w  k la s ie  jakości 
A , t rz y  w  k las ie  B , a jedna  w  k las ie  C, w prow adzono do 
p ro d u k c ji r. 1955 ja k o  ty p y  od 160 do 166.

Rys. 9. Szafa trz y d rz w io w a  jes ionow a.

Na szczególną uw agę zasługu ją : szafa d w u d rzw io w a  —  
rys. 5 i  6 —  fo rn iro w a n a  ok le iną  brzostową, w ykończona 
w  ko lo rze  n a tu ra ln y m  na w yso k i po łysk. O drębną je j cechą 
je s t u k ła d  o k le in  na pow ie rzchn iach  zew nętrznych, a w e ­
w n ą trz  —  spec ja lny  w ieszak ru ch o m y na spodnie itp ., u m ie ­
szczony na w e w nę trzne j s tron ie  d rz w i. Jak  w idać  na rys. 6, 
u m o ż liw ia  to lepsze i  pe łn ie jsze w yko rzys ta n ie  m ie jsca p rze ­
znaczonego na ub ran ia , da le j szafa d w u d rzw io w a  —  rys. 
7 i  8 —  fo rn iro w a n a  ok le in ą  orzechową, w ykończona w  k o -

v.— :
« T i

Rys. 10. Szafa trz y d rz w io w a  z p ły t  p ilś n io w y c h



Rys. 15. D w uosobow y fo te l- łó ż k o  (roz łożony).

D w uosobow y fo te l- łó ż k o  —■ rys. 14 i  15 —- spe łn ia  ro lą  tzw . 
a m e ry k a n k i ze schow kiem  na pościel.

O bydw a w zo ry  m a ją  w spó lną  i  dużą zaletę, k tó rą  jest 
ła tw ość, z ja k ą  się zam ien ia fo te l na łóżko i od w ro tn ie . O by­
dw a też w zo ry  w prow adzono do p ro d u k c ji ja ko  ty p y  324 
(jednoosobowy) i  386 (dw uosobow y). Ponadto opracowano 
w  g ru p ie  ty c h  m e b li p ro je k ty  i  w yko na no  p ro to ty p y  d w u  
tapczanów  tap ice rsk ich , k tó re  rów n ie ż  w prow adzono do p ro ­
d u k c ji ja k o  ty p y  419 i  431. Ten os ta tn i je s t p rzedstaw iony 
na rys. 16, a znam ienne w  n im  je s t to, że na ażurow ych 
szczytach i  ty ln y m  oparc iu  w sp ie ra ją  się odpow iedn ioRys. 12. Jednoosobow y fo te l- łó żko  (złożony)
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lo rze  n a tu ra ln y m  na w yso k i po łysk. Podobnie ja k  w  poprzed­
n ie j, cha rak te rys tyczny  je s t w  n ie j w zo rzys ty  u k ła d  ok le in  
oraz u ch w y ty , w yp lec ione  z zew ną trz  taśm ą steelonową ja ko  
akcent de ko ra cy jn y  w  środkow ych  częściach d rz w i p rzy 
lis tw ie  p rzym yko w e j. W ew ną trz , w  części ub ra n io w e j zn a j­
du jąca  się górna pó łka  je s t w ysuw a lna , co znacznie u ła tw ia  
ko rzys tan ie  z n ie j;  następnie szafa trz y d rz w io w a  —  rys. 9 —

O pracowano dw a w zo ry  m e b li d w u fu n k c y jn y c h : fo te l i-  
łóżek, je dn o - i  dwuosobowych. F o te l- łóżko  d la  jedne j oso­
by  —  rys. 12 i  13 —1 ró żn i się dość znacznie od zeszłorocznego 
p ro to ty p u  n ie  ty lk o  ksz ta łtem  ale p ra k tyczn ie jszym  ro zw ią ­
zan iem  k o n s tru k c ji,  po lega jącym  na tym , że m aterac po łą -

Rys. 11. W nętrze  sza ły  trz y d rz w io w e j z p ły t  p ilśn io w ych .

fo rn iro w a n a  ok le iną  jesionow ą, w ykończona w  ko lo rze  n a tu ­
ra ln y m  be zba rw nym  la k ie re m , usz lachetn iona e lem entam i 
p ro filo w a n y m i o m a łych  stosunkow o p rze k ro ja ch ; w reszcie 
szafa trz y d rz w io w a  w yko na na  z p ły t  p ilśn io w ych  tw a rd y c h  
o pow ie rzchn iach  w ykończonych  fo tom echan iczn ie  —  rys. 
10 i  11. K o n s tru k c ja  ra m o w o -p łyc in o w a  jes t bardzo prosta, 
w  sposób p io n ie rs k i zastosowano tu ta j p ły tę  p ilśn io w ą  k ra ­
jo w e j p ro d u k c ji o po w ie rzch n i zew nętrzne j uszlachetn ione j 
im ita c ją  fo rn iru  brzozowego (m azer).

4. M eb le  do spania
N iesłabnące zapotrzebow anie na m eble do spania spraw ia , 

że ciężar g a tu n ko w y  p ra c  zm ie rza jących  do opracow an ia  n ie  
ty lk o  now ych , ale i  odpow iedn ich  p ro je k tó w  m e b li do spa­
n ia  je s t nada l bardzo duży.

Rys. 13. Jednoosobow y fo te l- łó ż k o  (roz łożony).

czony jes t na sta łe  ze szkie le tem  d re w n ian ym . W ykonany 
z d rew na  brzozowego, ba rw ionego na k o lo r orzechu i  p o li-  
tu row anego na w yso k i po łysk, p rzedstaw ia  się okazale i  sta­
n o w i poza w ygodą rów n ież  ozdobę urządzenia m ieszkan io­
wego.

Rys. 14. D w uosobow y fo te l- łó ż k o  (z łożony).
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uksz ta łtow ane  poduszki. Pozw ala to, co w y ra źn ie  w idać, na 
w ygodne używ an ie  tapczanu w  ciągu dn ia  ja k o  kanapy, do 
czego dotychczasowe ty p y  p ra w ie  się n ie  nadaw ały .

Rys. 16. Tapczan ta p ice rsk i ja k o  kanapa (ty p  431).

5. M eble do siedzenia

Zdaw ać by się m ogło, że w  te j dz iedz in ie  m e b li n iew ie le  
ju ż  nowego pozostało do pow iedzenia, k ie d y  się popa trzy  na 
ogrom ny rozw ó j ich  fo rm y  w  ciągu w ie k ó w  i  k ie d y  się zw a­
ży, że zadanie, ja k ie  m a ją  do spe łn ien ia , jes t dość proste 
i  ograniczone. W  rzeczyw istośc i je d n a k  ta k  n ie  jest, raz po 
raz bow iem  w ys tę p u ją  nowe k ry te r ia  zarów no wobec fo rm y  
i  k o n s tru k c ji,  ja k  zwłaszcza w  stosunku do ich  w łaśc iw e j 
fun kc jon a ln ośc i. Toteż w  da lszym  ciągu b y ły  one w  r. 1954 
przedm io tem  prób  i  doświadczeń, k tó ry c h  w y n ik ie m  jes t 
opracow anie sześciu now ych  p ro je k tó w  i  p ro to typów . S k ła ­
da ją  się na n ie : jeden fo te l m ię k k i, cz tery  krzes ła  s to la rsk ie  
p ó łm ię k k ie  i  jedno  krzesło  gięte. W szystk ie  te m eble zostają 
w prow adzone w  r. 1955 do p ro d u k c ji se ry jne j.

P rzeds taw iony  na rys. 17 fo te l m ię k k i, m im o p rzy jęc ia  
go do p ro d u k c ji, n ie  s tanow i z pewnością re w e la c ji an i pod 
wzg lędem  fo rm y , an i k o n s tru k c ji.  Uzasadnia on racze j k o ­
nieczność da lszych s tud iów  w  ty m  k ie ru n k u . C iekaw ą fo rm ą  
p lastyczną odznaczają się krzesła  pokazane na rys. 18 i  19, 
m ające tę zaletę p ro d u kcy jn ą , że do ich  w yko n a n ia  mogą 
być użyte  k ró tk ie  g ra n ia k i ( ła ty ) .  K o lo ry  na tu ra ln e  łu b  b a r­
w ione  zależeć będą od upodobań odbiorców .

K rzes ło  gięte —- rys. 20 —  je s t o ryg in a ln e  pod w zględem  
fo rm y  p lastyczne j, k o n s tru k c y jn ie  będzie jeszcze p rze dm io ­
tem  dalszych doświadczeń.

Rys. 17. F o te l m ię k k i.

fo rn iro w a n y c h  ok le iną  orzechową —  rys. 21 i  22 —  d ru g i 
z zastosowaniem  p ły t  p ilś n io w y c h  tw a rd y c h  o po w ie rzch ­
n iach  zew nę trznych  usz lachetn ionych fo tom echan iczn ie  —  
rys. 23 i  24. G łów ną  za le tą tego b iu rk a  jes t możność roz­
k ła d a n ia  go do p ra cy  i  sk ładan ia  z po w ro te m  po je j u ko ń ­
czeniu. Ze w zg lędu  na w łaśc iw e  i  odpow iedn ie w y m ia ry  
nada je  się do m a łych  m ieszkań, szczególnie d la  uczącej się 
m łodzieży. R ozk ładan ie  i  sk ładan ie  b iu rk a  je s t bardzo p ro ­
ste, polega bow iem  na ruch u  nóg u trzym yw a n ych  przez za­
w iasy  nożycowe i ruch u  części p ły ty  do pracy, zaw ieszonej 
na zaw iasach taśm ow ych, cała zaś czynność trw a  oko ło 
30 sekund.

Poza ty m  op racow any zosta ł p ro to ty p  b iu rk a -s to łu , poka­
zany na rys. 25.

7. M eb le uzupe łn ia jące
W zrasta jąca stopa życ iow a s tw arza w a ru n k i, w  k tó rych  

obok om ów ionych Wyżej m e b li podstaw ow ych, pożądane są
6. B iu rk a  dom owe

Jeś li można m ów ić  o ja k im ś  reko rdz ie  co do pozy tyw nych  
w yp o w ie d z i osób zw iedza jących pokaz, to  zdobyło  go bez 
w ą tp ie n ia  składane b iu rk o  domowe. P ro to ty p  w ykonano  
w  dw u  w a rian tach , jeden z zastosowaniem  p ły t  s to la rsk ich

Rys. 18, K rzes ło  s to la rsk ie  p ó łm ię kk ie . R ys. 19. K rz e s ło  s to la rs k ie  p ó łm ię k k ie . R ys. 20. K rz e s ło  g ię te .
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w  coraz szerszym zakresie różne m eble uzupe łn ia jące, m ające 
za zadanie dostarczenie m ieszkańcom  ja k  na jpe łn ie jsze j w y ­
gody. W  ty m  też k ie ru n k u  sz ły  w  1954 r. liczne prace CLPD, 
k tó ry c h  w y n ik ie m  b y ło  pozyskan ie 6 now ych  p ro to typów . 
Do na jw a żn ie jszych  z n ic h  za liczyć na leży ba rek  —  rys. 26 
i  27, lam pą sto jącą ze s to liczk iem  —  rys. 28, oraz fo te lik  
dz iec inny  —  rys. 29 i  30.

■ '

Rys. 21. B iu rk o  dom ow e orzechow e (złożone).

m t.
b.

Rys. 22. B iu rk o  dom ow e orzechow e (rozłożone).

W  b a rk u  zastosowano w  n ie k tó ry c h  zew nę trznych  podze­
społach p lec ionkę z ż y łk i stee lonowej, co w  zestaw ieniu 
z resztą p o w ie rzchn i w yko n a n ych  z d rew na  orzechowego 
s tw arza  m iłe  d la  oka e fe k ty  estetyczne, a w  św ie tle  e fek­
tó w  ekonom icznych da je  pewne oszczędności w  cennych fo r ­
n ira c h  szlachetnych.

La m pa  sto jąca ze s to liczk iem  w yko na na  z d rew na brzozo- 
wego, b a rw io na  na s ta ry  m ahoń, cha ra k te ryzu je  się sm uk ło - 
ścią l in i i ,  p rosto tą  k o n s tru k c ji oraz c ie kaw ym  i  no w ym  ro ­
zw iązan iem  abażura w ykonanego z fo rn iru  brzozowego.

Bardzo m iły  w  ry s u n k u  i  e fe k to w n y  ko lo rys tyczn ie  fo te lik  
dz iec inny  spe łn ia  podw ó jn ą  ro lę : raz s łuży w y łączn ie  ja ko  
fo te lik , a d ru g i raz, po opuszczeniu oparcia, ja ko  ławeczka 
ze s to liczk iem  do g ie r i  zabawy. Rys. 25. B iu rk o -s tó ł.

Rys. 23. B iu rk o  dom ow e z p ły t  p ilś n io w y c h  (złożone)

Rys. 24. B iu rk o  dom owe z p ły t  p ilś n io w y c h  (rozłożone).
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Rys. 26. B arek. Rys. 27. B a re k  po o tw a rc iu .

Rys. 29. F o te lik  dz iec inny.

Rys. 28. Lam pa sto jąca.

Każdy technik i racjonali­
zator powinien wiedzieć, co 
opublikowano w prasie świa­
towej na temat jego pracy. 
Inform ują go o tym K A R T Y  
DOK U M E N  T A C Y JN E  In ­
stytutu Dokumentacji Nauko­
wo-Technicznej.

Adres Instytu tu—Warszawa, 
al. Niepodległości 188

Rys. 30. F o te lik  d z iec in ny  
ja k o  ław eczka ze s to liczk iem .

Rys. 31. Lam pa s to jąca  na b iu rk o . Rys. 32. Lam pa sto jąca na b iu rk o .
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Rys. 33. R am iączko składane. Rys. 34. R am iaczko składane.

8. G a la n te ria  z d rew na
Podobnie ja k  m eble uzupe łn ia jące, g a la n te ria  s łuży do za­

spoko jen ia  po trzeb  wyższego rzędu, będących znam ieniem  
rosnącego do b ro by tu  i  k u ltu ry .  Zapo trzebow anie  ry n k u  na 
p rze d m io ty  tego rod za ju  a także w zg ląd  na konieczność r a ­
c jona lnego zuży tko w an ia  odpadów  drew na i  p ły t  p ilś n io ­
w y c h  b y ły  m o to rem  d z ia ła ją cym  na rzecz pow stan ia  14 p ro ­
to ty p ó w  g a la n te rii, op racow anych w  C LPD. D la  p rz y k ła d u  
poda jem y na rys. 31 i  32 dw a p ro to ty p y  la m p  sto jących, na 
b iu rk o , z m n ie jszych  zaś na rys. 33 i  34 dw a różne, składane, 
bardzo p ra k tyczn e  i  estetyczne ram iączka  (w ieszak i) do 
ubrań .

*

D obiegłszy w ten sposób końca, p ragn iem y s tw ie rdz ić , iż  
zda jem y sobie sprawę z tego, że w  rozw ią zyw a n iu  zagadnień  
zw iązanych z p ro je k to w a n ie m  now ych  m e b li w ca le  jeszcze 
n ie  pad ło  i  n ie  padn ie rych ło  osta tn ie  słowo.

W iem y, że czeka nas dalsza, us ilna  i  w ytężona praca, je ś li 
chcem y osiągnąć w  te j dziedzin ie  p ra w d z iw y , soc ja lis tyczny  
postęp. M am y je d n a k  świadomość, że nasz tegoroczny w k ła d  
w  całość zagadnienia św iadczy o tym , żeśmy się n ie  ty lk o  
n ie  co fnę li, ale poszli w  ram ach naszych m oż liw ośc i dość 
daleko naprzód.

M A R IA N  P L U C IŃ S K I

Wpływ fabrycznych zakładów wzorcujqcych na rozwój
wzornictwa meblarskiego

M im o  n ie w ą tp liw y c h  osiągnięć zak ładów  w zo rcu jących : In ­
s ty tu tu  W zo rn ic tw a  P rzem ysłowego oraz C entra lnego Labo­
ra to r iu m  P rzem ys łu  D rzew nego w  zakresie op racow yw an ia  
now ych  w zo rów  m eb li, p raca  ty c h  zak ładów  w yka zu je  jeszcze 
szereg niedociągnięć. N iedociągn ięc ia  te m ożna uszeregować 
w e d łu g  zagadnień, w  opa rc iu  o z jaw iska , k tó re  po w o du ją  
trudn ośc i w p row adzen ia  do p ro d u k c ji now ych  w zo rów  w y ro ­
bów. N a leży tu  w y m ie n ić  przede w szys tk im  ta k ie  zagadnie­
n ia , ja k :

1) w spó łp raca zak ładów  w zo rcu jących  z przem ysłem  
w  okresie p ro je k to w a n ia ,

2) p rzygo tow an ie  d o k u m e n ta c ji te ch n iczn o -p ro du kcy jne j na 
p rz y ję ty  do p ro d u k c ji w zór, zarów no pod w zględem  te r ­
m in u  p rzekazyw an ia  ja k  i  sposobu je j opracowania.

Kon ieczności sc is łe j w spó łp racy  p ro je k ta n ta  nowego w zo­
ru  z zakładem  p ro d u k c y jn y m  n ie  trzeba  spec ja ln ie  uzasad­
niać. W spółpraca ta  je s t pods taw ow ym  w a ru n k ie m  dobrego 
opracow an ia  w zo ru  i  w y n ik a  z konieczności uw zg lędn ien ia  
w  każdym  n o w ym  wzorze w a ru n k ó w  p ro d u k c ji, jednocześ­
n ie  z  p u n k tu  w idzen ie  tech no log ii p ro d u k c ji, i  w y n ik ó w  eko­
nom icznych. P om in ięc ie  w ym ie n io n ych  zagadnień p rzy  p ro ­
je k to w a n iu  da je  w  rezu ltac ie  w zó r o n ieraz bardzo cennych 
w artośc iach  p lastycznych , lecz n ie re a ln y  do ce lów  p ro d u k c ji 
s e ry jn e j lu b  m asowej, bez naruszenia rów no w ag i w y n ik ó w  
techn iczno-ekonom icznych  zak ładu  produkcy jnego .

P ro je k ta n c i-p la s ty c y  jeszcze n ie  uw zg lę d n ia ją  w  sw o ich  
p ro je k ta c h  w a ru n k ó w  ekonom icznych, ta k  w  zakresie  zuży­
cia, ja k  rów n ie ż  w łaściw ego z p u n k tu  w idzen ia  oszczędności 
zastosowania podstaw ow ych  m a te ria łó w  do p ro d u k c ji, g łó w ­
n ie  d rew na ; n ie  b io rą  także pod uw agę na k ła du  czasu ro ­
bocizny. Jeże li dodam y do tego niedostateczną znajom ość 
przez p ro je k ta n ta  now ych  m etod z zakresu tech no log ii p ro ­
d u k c ji,  co ró w n ie ż  w y n ik a  z op racow yw an ia  p ro je k tu  bez 
w spó łp racy  z zak ładem  p ro d u k c y jn y m , to  o trzym u je m y  w y ­
raźn y  obraz na jw ażn ie jszych  lu k  w  dotychczasow ym  system ie 
p ro je k to w a n ia  now ych  w zo ró w  m eb li.

Rozszerzenie zatem  zakresu p ro je k to w a n ia , w  celu w y k o ­
nan ia  całości zw iązanych z ty m  prac, w ym aga m iędzy  in n y m i 
op racow an ia  tem a tu  do p ro je k tu  w  zak ładz ie  p ro d u k c y jn y m , 
w  oparc iu  o dotychczas p rodukow ane  w zo ry , oraz n iezbędnej 
do kum e n tac ji, łączn ie z no rm ą  m a te ria ło w ą  i  n o rm a m i cza­
sow ym i.

T rudn o  je d n a k  w ym agać od p ro je k ta n ta -p la s ty k a  opraco­
w a n ia  całości w ym ie n io n ych  s k ła d n ik ó w  p ro je k to w a n ia . P las­

ty k  n ie  m a  w  ty m  k ie ru n k u  p rzygo tow an ia , n ie  może w ięc 
być jednocześnie k a lk u la to re m  i  te ch n ik ie m  no rm ow an ia . 
Z d ru g ie j s tro n y  tru d n o  w ym agać w  obecnych w a run kach  o r­
gan izacy jnych , k ie d y  p rzem ysł m a do swej dyspozyc ji spe­
c ja lne  zak łady  wzorcu jące, b y  p ro je k to w a n ie  ogran icza ło  się 
do opracow an ia  fo rm y  p lastyczne j i  w yko n a n ia  m odelu.

D ośw iadczenia czwartego k w a r ta łu  ubiegłego ro k u  w y k a ­
za ły w  w y ra ź n y  sposób w szys tk ie  lu k i dotychczasowego sy ­
stem u p ro je k to w a n ia  now ych  w zo rów  m eb li. Z ak ła d y  p ro d u k ­
cy jne  o trzym a ły  przepracow aną dokum entac ję  przez D z ia ł 
Technolog iczny C entra lnego Z arządu w  stosunkow o k ró tk im  
czasie i  z dużym  nak ładem  pracy. Obecnie zak ład y  zg ła­
szają sw o je  uw ag i, n ieraz bardzo słuszne, dotyczące zasto­
sowania m a te ria łó w  i  rozw iązań  k o n s tru k c y jn y c h . O czywiście, 
czas zgłaszania i  p rzepracow an ia  ty c h  uw ag w  fazie  p rzyg o to ­
w a ń  o rgan izacy jnych  do rozpoczęcia p ro d u k c ji je s t n ie w ła ­
śc iw y, p o w o du jący  bardzo często poważne zaburzenia w  p ro ­
d u k c ji,  opóźnien ia w  w ypuszczan iu  na ry n e k  nowego w zo ru  
oraz __ co na jw ażn ie jsze  —  częste zm iany  p ro je k tu  ju ż  bez 
w iedzy p ro je k ta n ta  i  w reszcie zdenerw ow an ie  odb iorców  m e­
b li,  k tó ry m  pokazu je  się co ro k u  now e ładne m odele, a po tem  
każe się im  długo czekać na m ożliw ość nabyc ia  dem onstro­
w anych  m eb li.

W ystępu jące b łędy w  us ta w ie n iu  o rg an izacy jnym  w z o rn ic ­
tw a  m eb la rsk iego m ogą i  p o w in n y  być  usunięte.

W yda je  się, że n a jb a rd z ie j słuszne us taw ien ie  zagadnienia 
na leży oprzeć na następu jących zasadach:

P ro je k ta n c i m e b li p o w in n i m ieć zapew nioną swobodę pod 
w zg lędem  opracow ania now e j fo rm y  p lastyczne j.

Z am iast dotychczasowej o p in ii p rzeds taw ic ie la  przem ysłu, 
w yra żon e j na K o m is ji S e lekcy jne j, z re g u ły  p rzedstaw ic ie la  
C entra lnego Zarządu, p la s ty k  p o w in ie n  kon su lto w ać p ro je k t 
z za in teresow anym  zakładem  p ro d u k c y jn y m  ju ż  w  p ie rw szych  
fazach p ro je k to w a n ia , to  znaczy przed przedłożen iem  p ro je k ­
tu  w  ry s u n k u  K o m is ji S e lekcy jne j.

W  posiedzeniu K o m is ji S e lekcy jne j ro z p a tru j ącej^ m odel, 
a w ięc  w  d ru g ie j fazie  p ro je k to w a n ia , p o w in ie n  b rać ud z ia ł 
p rze ds taw ic ie l zak ładu  produkcy jnego .

To pow iązan ie p ra cy  p ro je k ta n ta -p la s ty k a  z w y tw ó rc ą - 
te ch n ik ie m  dostarczy ko rzyśc i ob yd w u  stronom , co się w y ra z i 
poznaw aniem  przez p ro je k ta n ta  w a ru n k ó w  produkc ji^  oraz 
przez pewnego rod za ju  rozbudzanie w  to k u  ta k ie j w sp ó łp ra ­
cy za in teresow ań zak ładów  zagadn ien iam i w zo rn ic tw a .
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O pracow anie do kum e n tac ji tech n iczn o -p ro du kcy jne j po 
p rz y ję c iu  p ro je k tu  nowego w zo ru  w  m odelu pow in no  obcią­
żać k o m ó rk i fu n kc jo n a ln e  zak ładów  w zorcu jących , p rzy  nad­
zorze ze s tro n y  p ro je k ta n ta  i  dalszej w spó łp racy  z zakładem , 
k tó ry  m a produkow ać w  przyszłośc i no w y w zó r m ebla. Z a­
k ła d y  p ro je k tu ją c e  posiada ją  odpow iedn i apara t do^ opraco­
w a n ia  n o rm  zużycia  i  n o rm  czasowych oraz ry s u n k ó w  tech­
n icznych.

P okazyw an ie  now ych  w zo rów  odb iorcom  na spec ja lnych  
pokazach lu b  w  sklepach p ro b lem ow ych  CH PD pow in no  się 
odbyw ać po c a łk o w ity m  op racow an iu  d o kum e n tac ji tech­
n ic zn o -p ro d u kcy jn e j. O p in ia  odb io rców  będzie podstaw ą dla  
CH PD do usta len ia  w ie lk o ś c i p ró bn e j serii.

Zachow anie zasady p róbne j se rii w  p ro d u k c ji nowego w zo­
ru  w y d a je  się jedną  z w ażnych konieczności.

O czyw iście konieczne zm ia ny  d la  p o p ra w ie n ia  o rg a n iza c ji 
p racy  w  zakresie p ro je k to w a n ia  no w ych  w zo rów  m e b li m o ­
gą dać w łaśc iw e  w y n ik i je d yn ie  p rz y  pe łn ym  zrozum ien iu  
konieczności te j w sp ó łp ra cy  ze s tro n y  p la s ty k ó w  i  p rzem ysłu .

Dośw iadczenia ub iegłego ro k u  w  te j dz iedzin ie  w yka za ły , że 
je s t jeszcze bardzo w ie le  do z rob ien ia  w  k ie ru n k u  zapew­
n ie n ia  w łaśc iw ych  pow iązań w  ty m  względzie.

Z początk iem  ro k u  1954 zorgan izow ane zosta ły zak łady  
w zorcu jące p rzy  la bo ra to ria ch  zak ładow ych  w  k i lk u  w ię k ­
szych fa b ry k a c h  m eb la rsk ich . L o ka lizac ję  p rzem yślano w  ten 
sposób, b y  m oż liw e  b y ły  do osiągnięcia w a ru n k i w spó łp racy  
z m ie jscow ym i p la s ty k a m i oraz, z wyższą szkołą sz tu k  p la ­
stycznych.

J a k  w yka za ła  p ra k ty k a , żadna ze zorgan izow anych kom ó­
re k  n ie  p o tra f iła  naw iązać tak iego k o n ta k tu . W ina, leży tu  
w  m a ły m  za in te resow an iu  zarów no p la s ty k ó w  ja k  i  p rze m y­
s łu  kon iecznością śc is łe j w spó łp racy.

D orobek zak ładów  w zorcu jących , po w sta łych  p rz y  fa b ry ­
kach  m e b li w  stosunkow o k ró tk im  okres ie  ich  pracy, jest 
c iekaw y. Na pokazie now ych  w zo ró w  w  s ie rp n iu  ubiegłego 
ro k u  przedstaw iono m odele, k tó re  zdoby ły  duże uznan ie  p u ­
b liczności, lecz w y w o ła ły  os trą  w  w ie lu  w ypadkach  k ry ty k ę  
ze s tro n y  p la s ty k ó w  —  członków  K o m is ji S e lekcy jne j. W ię k ­
szość ty c h  w zo rów  na w e t odrzucono ja k o  n ie  nadające się 
zdaniem  p la s ty k ó w  do p ro d u k c ji, m im o  sprzec iw ów  przedsta­
w ic ie l i ha nd lu  i  p rzem ysłu .

G łów ne  za rzu ty  m ó w iły  o b ra k u  popraw nośc i fo rm y , na ­
w ro c ie  do n iew łaśc iw ych  t ra d y c ji oraz pew ne j dow o lności 
w  op raco w yw a n iu  fo rm y  n ie k tó ry c h  m e b li w  kom plecie .

O m ów im y te  ta k  m ocno s k ry ty k o w a n e  m odele:
1. S yp ia ln ia  n r  1119, p ro je k t, arch. E. W ęcław sk i —  Poznań, 

w yko n a n ie  Poznańska F a b ry k a  M e b li (rys. 1). K o m p le t sk ła -

Rys. 1

da się z jednego szerokiego łóżka, szafy 3 -d rzw io w e j, to a le tk i, 
s to lik a  okrągłego, 2 nocnych szafek i  2 krzeseł. W ykonan ie  
z m ahon iu  na w yso k i po łysk. K a te go ria  ga tunkow a  A . Ca­
łość p rzedstaw ia  k o m p le t m e b li o estetycznych ksz ta łta ch  
i  c iekaw ych  rozw iązan iach  fu n k c jo n a ln y c h . Szafa posiada 
wygodne w ysuw ane p ó łk i i  w ew nę trzne  szu flady, łóżko o do ­
statecznej szerokości ja ko  dwuosobowe, lecz znacznie m n ie j­
sze od dotychczas p ro je k to w a n ych  2 łóżek, co m a ważne zna­
czenie d la  now ych  m ieszkań. Nocne sza fk i m a ją  w  p la n ie  
k s z ta łt  e lipsy. Z am iast d rz w i, p ro je k ta n t zastosował pom ysło ­
w e rozw iązan ie  w  fo rm ie  ża lu z ji. Z w raca  uw agę dobrze p rze ­
p racow ana fo rm a  krzesła  i  s to lik a  okrągłego. K o m p le t zdobył 
na jw iększe  uznan ie w śród  pub licznośc i i  na jw iększą  k ry ty k ę  
p la s ty k ó w  —  cz ło nkó w  K o m is ji S e lekcy jne j.

Rys. 2

2. S yp ia ln ia  n r  1120, p ro je k t. J. S za frańsk i —  K ra k ó w , w y .  
konan ie  K ra ko w ska  F a b ryka  M e b li (rys. 2). K o m p le t w y k o ­
nany w  o k le in ie  jes ionow ej, w  u k ład z ie  w zo rzystym , w  n a tu ­
ra ln y m , jasnym  kolorze. N og i z  m asyw ne j brzozy, ba rw io ne  
na k o lo r ciemnego orzecha. S k ład  ilo śc io w y  ko m p le tu  id en ­
tyczny, ja k  s y p ia ln i 1119. Z am iast krzese ł, p ro je k ta n t o p ra ­
cow ał estetycznie tap icerow ane tabo re ty . Nocne s to lik i m a ją  
po 2 szuflady. W nętrze  szafy 3 -d rzw io w e j rozw iązano z róż­
n y m i w yg od am i d la  u ż y tk o w n ik a . K ry ty k a  K o m is ji S e le kcy j­
ne j znow u by ła  bardzo ostra, zarzucano n a w ró t do n ie w ła śc i­
w y c h  tra d y c ji.  I  znow u p rzy  bardzo p rzych y ln e j o p in ii p u ­
bliczności, m im o  sprzeciw u hand lu , k tó ry  słusznie sto i na sta­
n o w isku  liczen ia  s ię  z op in ią  odbiorców , ko m p le t odrzucono 
g łosam i p la s tykó w . P o ró w n u ją c  om ów ione s yp ia ln ie  z do tych ­
czas p ro du kow a nym i, w idać  w y ra ź n y  postęp w  op racow an iu  
fo rm y  i  rozw iązań fu n kc jo n a ln ych . P ro d u kc ja  tych  kom p le tó w  
je s t ja k  n a jb a rd z ie j wskazana. D latego m im o  ta k  ostre j k r y ­
ty k i,  zdecydowano dopuścić je  do p ro d u k c ji.  T ym  sam ym  ży ­
czenia odb io rców  ¡będą spełnione.

3. K o m p le t s to łow y n r  1015, p ro je k t, arch. E. W ęc ław sk i —  
Poznań, w yko na n ie  L a b o ra to r iu m  S w arzędzkie j F a b ry k i M e­
b l i  (rys.. 3).

Rys. 3. P okó j s to ło w y  z p ły t  w ió ro w ych .

O bok c iekaw e j fo rm y  i  dostosowania do m a ły c li m iesz­
ka ń  na leży po dkre ś lić  tu ta j p ion ie rską  pracę p rzem ysłu  w  za­
stosow an iu n o w ych  m a te ria łó w . K o m p le t w ykonano  z p ły t  
w ió ro w ych , w yp ro d u ko w a n ych  po ra z  p ie rw szy  w  naszym  
przem yśle m e b la rsk im  na ska lę pó łtechniczną. Jest to du ­
ży postęp w  p rzyg o tow an iu  się p rzem ys łu  do stosowania 
w  p ro d u k c ji m e b li najlepszego ze znanych obecnie m a te ria ­
łów . Szersze zastosowanie p ły t  w ió ro w y c h  stw arza m o ż liw o ­
ści poważnej po p ra w y  jakośc i m eb li, ja ka  n ie  b y ła  m oż liw a  
p rz y  stosowaniu p ły t  s to la rsk ich . P ow ie rzchn ia  p ły t  w iór.o-
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Hys. 4

w ych  została uszlachetn iona bez użycia ok le iny . Ten n ie w ą t­
p l iw y  postąp, obok ¡podniesienia jakośc i, da je  poważne 
oszczędności w  zużyc iu  drew na. K o m p le t w prow adzono do 
p ro d u k c ji na ro k  1955.

4. P okó j s to łow y n r  1014, p ro je k t. W. Le śn iew sk i —  B y d ­
goszcz, w yko na n ie  L a b o ra to r iu m  B ydgosk ich  F a b ry k  M e b li 
(rys. 4).

W  skład ko m p le tu  w chodz i szafa tró jd z ie ln a  ze środkow ą 
częścią szk laną ja ko  kredens. W  zależności od po trzeb  k u ­
pującego boczne części szafy mogą s tanow ić  pow iększenie 
kredensu, albo też mogą b yć  w yko rzys tane  ja ko  szafa do gar­
deroby. W ystępu je  tu  w ięc  dw u fu n kcy jn o ść  m ebla , będąca 
no w ym  rozw iązan iem  na uży te k  m a łych  m ieszkań. S tó ł o k rą ­
g ły  je s t rozsuw any, z rozc ię ta  oskrzyn ią . Jest to  rozw iązan ie  
ko n s tru k c y jn e  dające po rozsun ięc iu  'w iększą n iż  w  do tych­
czasowych sto łach sztyw ność k o n s tru k c ji. W ykonan ie  w  orze­
chu na po łysk, ka te go ria  A . N ieste ty, k o m p le t zosta ł rów n ież 
z d y s k w a lifik o w a n y  przez K om is ję  Selekcyjną.

5. G ab ine t n r  1204, p ro je k t i  w yko na n ie  L a b o ra to r iu m  
Poznańskie j F a b ry k i M e b li (rys. 5). Jest to bardzo udana

Rys. 5

prze róbka  gab ine tu  n r  1202, będącego w  p ro d u k c ji od w ie lu  
la t. Szczególnie dobrze została rozw iązana fo rm a  b iu rk a  i  s to ­
łu  pomocniczego. K o m p le t w ykonano w  orzechu na po łysk, 
ka t. A . .

6. Jako dalsze now e w zo ry  opracowano 5 sz tuk  m e b li p o je ­
dynczych: b ib lio te k a  n r  111, s tó ł rozsuw any n r  652, stó ł roz­
suw any n r  650, tapczan n r  428 oraz łóżko n r  725. Rys. 6, 7, 8, 
9, 10. P ro je k ty  ty c h  m e b li i  w yko na n ie  m od e li —  to  da lszy 
dorobek L a b o ra to r iu m  p rzy  Poznańskie j Fabryce M eb li.

*
* *

P raca zak ładów  w zo rcu jących  p rzy  la bo ra to ria ch  fa b rycz ­
nych  w  okresie p ie rw szych  k i lk u  m iesiący ich  is tn ie n ia  w y ­
kaza ła słuszność ko n ce p c ji tego system u w zorcow ania.

Rys. 8

P ow sta ł w p raw d z ie  p rzy  ty m  pew ien „ k o n f l ik t “  m iędzy 
p ro je k ta n ta m i z p rzem ysłu  a p la s tyka m i, w y ra ża ją cy  się po ­
w a żn ym i różn icam i zdań w  ocenie k ie ru n k ó w . W ytw orzona  
w  ten  sposób różn ica  zdań jes t je d n a k  ob jaw em  zd row e j k r y ­
ty k i,  k tó ra  w  kon sekw enc ji w y jd z ie  na dobre p rze m ys łow i 
m eb la rsk iem u. S korzysta  n ie w ą tp liw ie  na ty m  rów n ie ż  od­
b io rca  m eb li. Przecież ty lk o  w  w a run kach  słusznej k r y ty k i
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Rys. 9

Rys. 10

po w sta ją  rzeczy coraz lepsze. D o tyczy to  z całą pewnością
i  w z o rn ic tw a  m eblarsk iego. . , . , ,

N a leży w ięc  s tw ie rdz ić , że p ra cow n icy  zak ładów  w zo rcu ­
jących  w  fa b ry k a c h  m e b li dobrze w y k o n a li swoje zadania 
w  ro k u  1954. P ro d u k c ja  opracow anych przez n ich  w zo row  
została zabezpieczona w  p lanach fa b ry k  m e b li na ro k  1955.

D la  usunięcia  om ów ionych w  części p ie rw sze j a r ty k u łu  
n iedociągn ięć w zo rn ic tw a  m eb la rsk iego  w ydana  została przez 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Drzewnego i  Papierniczego in s tru k ­
c ja  o zasadach w p row adzen ia  do p ro d u k c ji now ych  w zo­
ró w  w yrobów , obow iązu jąca w szys tk ie  bez w y ją tk u  za­
k ła d y  w zorcu jące, łączn ie z C e n tra lnym  L a b o ra to r iu m  P rze­
m ys łu  Drzewnego i  zakładem  m e b la rsk im  IW P .

In s tru k c ja  us ta la  zasady w spó łp racy p ro je k ta n tó w -p la s ty -  
k ó w  z zak ładam i p ro d u k c y jn y m i, poczynając ju ż  od p ie rw -  
iszych faz  p ro je k to w a n ia , re g u lu je  try b  postępowania p rzy  
op raco w yw a n iu  do kum e n tac ji, określa  je j zakres i  zasady 
opracowania. W prow adzen ie  zasad te j in s tru k c ji,  obow iązu­
jące j od 1 stycznia 1955 r., w iąże ściśle zagadnien ia  w zo r­
n ic tw a  z zak ładam i p ro d u k c y jn y m i, odciążając jednocześnie 
C e n tra lny  Zarząd od op racow yw ania , ja k  to  b y ło  dotychczas, 
pe łne j d o ku m e n ta c ji tech n iczn o -p ro d u kcy jn e j now ych  w zo­
ró w  m eb li.

W  tego rodza ju  uk ładz ie  o rg an izacy jnym  spada na Cen­
tra ln y  Zarząd, śc iś le j —  na d z ia ł techno log iczny C entra lnego 
Zarządu, obow iązek k o o rd y n a c ji w spó łp racy  i  um ie ję tnego 
w yko rzys ta n ia  będących w  jego dyspozyc ji ( la bo ra to ria  za­
k ładow e) lu b  p racu jących  d la  po trzeb p rzem ysłu  m eb la rsk ie ­
go zak ładów  w zorcu jących  (C entra lne L a b o ra to r iu m  P rze­
m ys łu  Drzewnego i In s ty tu t W zo rn ic tw a  Przem ysłowego) do 
w łaściw ego i  te rm inow ego opracow an ia  do kum e n tac ji.

Na zakończenie na leży po dkre ś lić  jeszcze jeden w ażny m o­
m ent, każda na jlepsza in s tru k c ja  czy zarządzenie może stać 
się p rzys ło w io w ym  „ś w is tk ie m  p a p ie ru “ , je że li ludzie , k tó ­
rzy  re a liz u ją  usta lone w  ty m  „p a p ie rk u “  zadania, n ie  będą 
zw alczać konsekw entn ie  i  stanowczo, w  pe łn ym  zrozum ien iu  
na łożonych zadań, tru d n o śc i lu b  o ka z ji do s tw arzan ia  tych 
trudności.

W ażny odcinek dz ia ła lnośc i p rzem ysłu  m eblarskiego, ja ­
k im  jes t w zo rn ic tw o  m eb li, m a ju ż  w  naszej uspołecznionej 
gospodarce pewne tra d y c je  i pow ażny dorobek. W prow adze­
nie  now ych  zasad w spó łp racy p ro je k ta n tó w  m e b li z  p rze­
m ysłem  w  ro k u  1955 jes t genera lną próbą usun ięc ia  is tn ie ­
jących  n iesp raw ied liw ośc i, a ty m  sam ym  usunięcia  trudn ośc i 
w  szybk iem  dostarczan iu  na ry n e k  coraz lepszych i  estety cz- 
niej.szych m eb li.

P róba ta  m usi dać dobre rezu lta ty . N a leży założyć, że za­
rów no  przem ysł m e b la rsk i ja k  i  p ro je k ta n c i p rzyg o tow an i 
są do zapew nienia w łaśc iw ych  w y n ik ó w  p racy  w  te j w ażnej 
dz iedz in ie  pracy.

B. JÓ ŹW I K

Produkcja galanterii drzewnej
W  każdym  zak ładz ie  przem ys łow ym  przy  p ro d u k c ji po­

zosta ją  w iększe lu b  m nie jsze ilośc i odpadów. M a  to rów n ież 
m ie jsce w  zakładach p rzem ysłu  drzewnego.

O dpady te pow sta ją  g łów n ie  na s ku te k  zwężania aso rty ­
m en tów  p ro d u kc ji. S tosowanie w  p ro d u k c ji n iższych k las  ja ­
kości drew na, ja k k o lw ie k  ekonom icznie uzasadnione —  w p ły ­
w a je dn ak  na zw iększen ie ilo śc i odpadów.

O dpady pozostające p rz y  p ro d u k c ji w y ro b ó w  z d re w n a  
m ożna podz ie lić  na d w ie  ka tegorie :

1) O dpady n ieu ży tko w e  w  sensie w yko rzys ta n ia  w  p ro ­
d u k c ji.  Będą to  tro c in y , w ió ry  i  w ym a n ip u low a ne  w y -  
rz y n k i posiadające niedopuszczalne w ady.

2) O dpady uży tko w e  nadające się do w yko rzys ta n ia  w  p ro -
d u k c ji. Będą to  re s z tk i ta rc ic y  pow sta jące z m a n ip u la c ji 
na  sku te k  ogran iczonej ilo śc i i  w y m ia ró w  poszczegól­
nych  e lem entów  do p ro d u k c ji zasadniczej, ze w zg lędu 
na ogran iczen ie aso rtym entu  p ro d u k c ji lu b  na sku tek 
n ie p ra w id ło w e j m a n ip u la c ji. . ,

O dpady uży tko w e  w  zakładach d rzew nych  p o w in n y  byc 
w yko rzys ta ne  do p ro d u k c ji ubocznej.

W prow adzenie ta k ie j p ro d u k c ji d la  rac jona lnego w y k o ­
rzys tan ia  d rew na oraz d la  zw iększen ia p ro d u k c ji a r ty k u łó w  
szerokiego u ż y tk u  n ie  zostało jeszcze na leżycie rozw iązane 
przez n ie k tó re  zak ład y  p ro du kcy jne , m im o  że częsc zak ła ­
dów  p row adz i ju ż  p ro d u kc ję  uboczną, w y tw a rza ją c  a r ty ­
k u ły  w g w łasnych  p ro je k tó w .

Dążąc do p o p ra w y  i  wzbogacenia aso rtym entu  p ro d u k ­
c j i  ubocznej M in is te rs tw o  P rzem ysłu  Drzewnego i  P a p ie r­
niczego zw ró c iło  się do in s ty tu tu  W zo rn ic tw a  P rzem ysło ­
wego o w p row adzen ie  do p lan u  prac opracow ania p ro je k ­
tó w  g a la n te r ii d rzew ne j z odpadów. Załoga Z ak ładu  M e­
b la rsk ie go  IW P , rozu m ie jąc  słuszne s tanow isko M in is te r ­
s tw a, chętn ie  pod ję ła  doda tkow y tem at pracy, w  w y n ik u  cze­
go zap ro jek tow ano i  w yko na no  ju ż  w  I  pó łroczu 1954 r. Rys. i. Lam pa,
8 sztuk w zo rów  a m ia now ic ie : proj. m . Z w ln is .

Z odpadów
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La m pka  nocna (rys. 1), p ro je k t M . Ż w in isa , w ykonana  jest 
z ta rc ic y  brzozow ej, w  ksz ta łc ie  s łupka  kw adra tow ego  o w y ­
sokości 25 cm. S łupek k le jo n y  je s t w  ten  sposób, że w e w ną trz  
pozostaw iono o tw ó r do przeprow adzen ia kab la . Do każdej 
płaszczyzny s łupka  dok le jone  są na w p us t deszczułk i zw ę­
żone k u  górze. S łupek u trz y m a n y  jes t w  ko la rze  n a tu ra l­
n ym  d rew na , dok le jone  sk rzyd e łka  są b a rw io ne  na k o lo r 
ciemnego orzecha. Całość, um ocow ana na podstawce k w a ­
d ra to w e j, u trz y m a n a  jes t w  ko lo rze  n a tu ra ln y m . W  górze 
s łupek zakończony je s t m a łym  k w a d ra c ik ie m  w  ko lorze 
ciem nego orzecha, do k tórego wpuszczona je s t i  p rzym oco­
w ana na w k rę tk i op raw ka. Na podstawce zna jd u je  się w y ­
łą czn ik  p rzyc iskow y. D o da jm y  jeszcze do całości abażur, w y ­
konany z przetłuszczonego pap ieru , tk a n in y  czy też innego 
m a te ria łu , a uzyskam y estetyczną całość.

uw agę na k o lo r  i  us ło jen ie  drew na, przeznaczonego na ele­
m en ty  poszczególnych p rzedm io tów .

Następne m odele g a la n te r ii to  cza rk i w g  p ro j. I. Ż m u ­
dz ińsk ie j. W ykonane są z d rew na brzozowego, o kszta łtach  
toczonych, jedna  z n ich  je s t p rzedstaw iona na zd jęc iu  3, b a r­
w ione  są one na k o lo r  szary  i  ja sny  brąz oraz p o litu ro w a n e  
na w yso k i po łysk . C za rk i służyć mogą do serw etek pap ie ro ­
w ych, na pędzle i  o łó w k i oraz ja ko  w a z o n ik i do suchych 
k w ia tó w  itp . M a te r ia ł może b y ć  u ż y ty  dow o lny, ja k : buk, ja ­
w o r, jes ion  lu b  inne. B a rw ie n ie  ta k  samo może b yć  stoso­
wane w  różnych  ko lo ra ch  i  odcieniach.

Lu s te rko  w g  p ro j.  I .  Ż m udz ińsk ie j w yko na no  z ta rc ic y  
b u kow e j w  fo rm ie  ra m k i. R am ka pom yślana je s t w  ten spo­
sób, że p ionow e ra m ia k i połączone są z gó rnym  poziom em  
na bolce. Bolce służą ja ko  osie obrotow e. P ionow e ra m ia k i 
w  górze i  do le połączone są od ty łu  na lis te w k i .przykręcone 
do ra m ia k ó w  w k rę tk a m i. W  gó rne j lis tew ce  zn a jd u je  się n ie ­
w ie lk ie  w yż łob ien ie  do zaw ieszania na haczyku. P ionow e 
ra m ia k i połączone są od ty łu  s k le jk ą  na stałe. M iędzy  s k le jk ą  
a ra m ia k a m i tw o rz y  się w pust, w  k tó ry  w su w am y lu s tro . 
W pust ten  p o w in ie n  b yć  ta k  dopasowany do grubości lu ­
stra , alby n ie  m ia ło  ono m ożliw ośc i p rzesuw an ia  się na bok i. 
W  ten  sposób pom yślane lu s te rko  może być  przeznaczone 
do zaw ieszania i  wówczas w yg ląd a  ja k  gdyby lu s tro  by ło  
zamocowane no rm a ln ie  w  ram ce, lu b  też może s łużyć ja ko  
lu s tro  stojące, po up rzed n im  od łożeniu ra m ia k ó w  p ionow ych  
do ty łu . A b y  o trzym ać w iększy asortym enty na leży część p ro ­
d u k c ji u trzym ać  w  ko lorze drewna, a część m ożna ba rw ić .

aeMMi  mm r

Rys. .4. Ż y ra n d o l, p ro j.  M . Z w in is .

Ż yrand o l, w g  p ro j. M . Ż w in isa  (zdjęcie 4), w yk o n a n y  zo­
s ta ł z ta rc ic y  jes ionow ej. R am iona żyrando la  zm ontow ano 
z czterech je dn akow ych  e lem entów  o kszta łc ie  k ą to w n ik ó w . 
K ą to w n ik i te  na końcach sw ych połączone są k lo c k a m i 
w  ksz ta łc ie  t ró jk ą tó w  ,do k tó ry c h  wpuszczono i  p rzyk rę co ­
no na w k rę tk i o p ra w k i d la  żarówek. M iędzy  k ą to w n ik a m i 
zachowano odstępy, poprzez k tó re  przeprow adzono lis tw y  
p ionowe w  kszta łc ie  k lin ó w  zw ężających się  k u  górze. L is t ­
w y  są połączone z k ą to w n ik a m i na ko łeczk i, a górą połączone 
rozetą toczoną. W  lis tw a c h  ty c h  od s tro n y  k ra w ę d z i w e w nę­
trzne j w yż łob iono  ro w k i d la  p rzeprow adzen ia  kabe lka . Ż y ­
ra n d o l będzie zaw ieszany na haku  s u fito w y m  za u c h w y t 
w y g ię ty  z d ru tu  2 m m , zam ocow any za roze tą  w  d w u  p rze c iw ­
le g łych  lis te w kach  p ionow ych . W ykończony je s t w  ko lorze 
n a tu ra ln y m  n itro la k ie re m  bezbarw nym . A b y  udostępnić n a ­
byw cy  odpow iedn i dobór żyrando la , na leży część p ro d u k c ji 
w ykonać z innego ga tunku  ta rc ic y  oraz b a rw ić  w  .różnych
kolorach. .

Tacka do chleba, w g  p ro j. M . Ż w in isa , w yko na na  została 
z dw óch ga tunkó w  ta rc ic y : ra m ka  z ta rc ic y  jes ionow ej, 
k le p k i z ta rc ic y  bu kow e j. P od łużne ra m ia k i ra m k i połączone 
są z poprzecznym i na  czopy. K le p k i wpuszczone w  ra m ia k i 
podłużne na w pust. Od spodu ra m k i zam ocowano nó żk i 
w  kszta łc ie  stożków. W ew nętrzne kraw ędz ie  ra m ia k ó w  i  k le ­
pek są ścięte pod ką tem  45ft. Tacka je s t u trzym a n a  w  ko lorze 
n a tu ra ln ym , w ykończona n itro la k ie re m  bezbarw nym .

Kaseta na p rz y b o ry  do golenia, w g  p ro j. M .^Ż w in isa , w y ­
konana je s t z ta rc ic y  brzozow ej i  s k le jk i liśc ias te j. B o k i 
kasety p o k ry te  od zew ną trz  ok le in ą  jesionow ą. W ieko  k a ­
sety p o k ry te  o k le in a  orzechową. W ew n ą trz  kasety w  części 
do lne j w m o n tow ano  p rzegródk i, odpow iedn io  podzielone na

Rys. 2. L a m pka , p ro j.  M. Ż w in is .

D ruga  lam pka  (rys. 2), p ro je k t M . Ż w in isa , w yko na na  jes t 
z ta rc ic y  jes ionow e j. S łupek składa się z czterech sk rzyde ­
łe k  po łączonych ze sobą na  w pust. W ew ną trz  s łu pka  tw o rz y  
s ię  o tw ó r d la  przew odów  e lek trycznych . S łupek iw p rze c i­
w ie ń s tw ie  do fo rm y  poprzedn ie j la m p k i rozszerza się k u . gó­
rze. D o łem  je s t on osadzony 
w  o k rą g łe j podstawce, górą 
zaś zakończony m a łym  k rą ż ­
k iem , do k tó rego  wpuszczona 
je s t i  p rzykrę con a  n a  w k rę t­
k i  op raw ka  d la  ża ró w k i. Ca­
łość je s t u trzym a n a  w  k o lo ­
rze n a tu ra ln y m  d rew na w y ­
kończana n itro la k ie re m  bez­
ba rw n ym .

T a k  p ierw szą ja k  i d rugą 
la m pkę  m ożna p rodukow ać 
z w ie lu  rod za jów  drew na, ja k : f  
jes ionu, brzozy, buka, dębu, 
orzecha i  m ahon iu  lu b  też łą ­
czyć dw a rodzaje drew na. M o ­
żna też dow o ln ie  b a rw ić  d re ­
w no  o jasnym  odc ien iu  na 
orzech, m ahoń, na k o lo r  sza­
ry  czy też gruszy lu b  na p rze­
m ian, ta k  ja k  je s t w ykonana  
la m pka  n r  1.

Pon ieważ om ów iona p ro d u k ­
c ja  ob liczona je s t w y łączn ie  
na w yko rzys ta n ie  odpadów, 
na leży zatem  zw róc ić  baczną

Rys. 3. C zarka, p ro j.
I .  Żm udz ińska ,
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P rzybory  do go lenia , w  gó rne j części, t j ,  w  w ie k u  w m o n to ­
w ano ruchom ą ram kę  z lus trem . W ieko  jes t um ocowane 
na zaw iasach i  zam kn ię te  na zam ek. Całość u trzym a n a  w  ko ­
lo rach  n a tu ra ln ych , w ykończona p o litu rą  na w ysoką  po łysk.

Na p rzyk ład z ie  przedstaw ionych  8 w zo rów  g a la n te r ii z drze­
w a w id z im y , że znaczna ilość odpadów może być ra c jo n a l­
n ie  w yko rzys ta n a  w  p ro d u k c ji doda tkow e j, należy ty lk o  
dobrać odpow iedn io  aso rtym ent do w a ru n k ó w  p racy  Za­
k ła du . . _ , „  _

O sta tn i pokaz m eb li, ja k i zo rgan izow ał C entr. Zarząd P rze­

m ys łu  M eb la rsk iego  w  salach red u tow ych  T e a tru  N a ro ­
dowego w  W arszaw ie, zw iedz iło  k ilkana śc ie  tys ięcy  osob. 
Z w iedza jący  w y k a z a li duże za in teresow anie n ie  ty lk o  m eb la ­
m i, ale i  ga la n te ria  drzewną. N ie je d n o k ro tn ie  padało p y ta ­
nie, gdzie te  rzeczy m ożna nabyć i  czemu ich  n ie  ma 
w  C entr. H a n d lu  P rzem ysłu  Drzewnego? P y ta n ia  ta k ie  po ­
tw ie rd z a ją  słuszność i  po trzebę p ro d u ko w a n ia  g a la n te rii, 
a rozprow adzenie je j przez CHPD u ła tw iło b y  kupu jącem u  m e­
ble  uzupe łn ien ie  ich  o d po w ie dn im i i  es te tycznym i d rob iaz­
gami.

T A D E U S Z  IM IE L Ą

Norma przedmiotowa RN 53/MPDiP-02007 
czynnikiem poprawiającym jakość mebli

Jakość m eb li, pom im o że ulega s ta łe j popraw ie , n ie  jes t 
jeszcze zadow ala jąca. P rzem ysł m e b la rsk i spo tyka się z k r y ­
ty k ą  p ro du kow a nych  przez siebie w y ro b ó w  n ie  ty lk o  ze s tro ­
n y  CHPDrzew nego, rep rezen tu jące j bezpośrednio odbiorców , 
ale rów n ież  p rasy codziennej. N as ilen ie  te j k r y ty k i je d n a k ­
że słabnie, co w skazu je  na popraw ę ja kośc i m eb li. P op raw a 
ta  n ie  je s t gw a łto w na , ja k b y  tego życzyło  sobie w ie lu  od­
b io rcó w  m eb li, postępu je je d n a k  's ta le  naprzód.

Ten stan rzeczy spraw ia , że m ożna m ów ić  o doprow adzen iu  
w  okre ś lo nym  czasie p ro d u k c ji m e b li do zadowalającego 
poziom u jakościowego. U porządkow an ie  p ro d u k c ji m e b li pod 
ty m  w zg iędem  w ym aga  w ie le  tru d u  i  w y s iłk u  w  zakresie 
opanow ania su row ców  i  m a te ria łó w , o rg a n iza c ji p ro d u k c ji, 
sk ładow an ia , tra n s p o rtu  i  d y s try b u c ji.  P rzem ysł m e b la rsk i 
zda je sobie spraw ę z w ażności zagadnien ia  m asowej p ro d u k ­
c j i  dobrych  m eb li, gdyż spraw a ta  je s t pow iązana z podno­
szeniem stopy życ iow e j mas p racu jących , w  Czym przem ysł 
m e b la rsk i rów n ie ż  b ierze udz ia ł. Z ły  m ebel to  n ie  ty lk o  
szybk ie  jego zniszczenie, n iezadow olen ie  odb iorcy, ale to  
rów n ie ż  s tra ty  gospodarcze.

K la s y fik a c ja  ja kośc io w a  m e b li

C H PDrzew nego odb ie ra jąc  m eble k la s y fik u je  je  na trz y  
k la sy  jakośc iow e w  zależności od ilo śc i b łędów  w  go tow ym  
w y ro b ie . K la s y  d ruga  i  trzec ia  m a ją  obniżoną cenę w  sto­
sunku  do p ie rw sze j. T a k ie  postaw ien ie  sp raw y je s t n iesłusz­
ne z następu jących pow odów :

1. odbiorca p o w in ie n  o trzym ać dob ry  w y ró b  bez w ad
i  usterek, _ , ,

2. w a d y  i  u s te rk i da ją  się usunąć i  w y ró b  może byc p rze­
kazany w  p ie rw sze j klasie,

3. p rzem ysł m e b la rsk i p la n u je  sw o ją  p ro d u kc ję  w  p ie rw ­
szej k las ie , odda jąc zaś w y ro b y  w  k lasach n iższych i  po 
niższej cenie ma n iep rzew idz iane  s tra ty .

K toś  może je d n a k  postaw ić  zarzu ty , że
1. pop ra w ia n ie  w a d  i  us te rek źle w yp ro d u ko w a n ych  m e­

b l i  zw iększy koszty  p ro d u k c ji;
2. naw e t p rzy  obow iązku  p o p ra w ia n ia  w a d  i  us te rek 

is tn ie je  pew na ekonom iczna g ran ica  op łacalności na p ra ­
w y  w yrobu .

Oba za rzu ty  są słuszne, ale n ie  oba la ją  ogólne j zasady, 
że w a d y  i  u s te rk i p o w in n y  być usuwane, a w y ro b y  p rzeka ­
zyw ane w  p ie rw sze j k las ie  jakości.

Są pewne w y ro b y , k tó ry c h  podz ia ł na k la s y  jakościow e 
je s t s łuszny i  uzasadniony. D o tyczy on na jczęście j su ro w ­
ców  i  p ó łfa b ry k a tó w , k tó ry c h  odpow iedn ie  k la sy  ja kośc i 
przeznaczone są na odpow iedn ie  cele i  n ie  obn iża ją  u ży tko w - 
ności gotowego w yro bu , np. ta rc ica , sk le jka . Są znow u inne 
w y ro b y , g łów n ie  gotowe w y ro b y  użytkow e, k tó ry c h  nie  
można dz ie lić  na k la sy  jakośc i, gdyż podz ia ł ten dokonany 
w  stosunku do w ad i  us te rek  obn iża łby  użytkow ność lu b  
w y g lą d  este tyczny danego w y ro b u . Np. n ik t  n ie  d z ie li żaró­
w e k  e le k trycznych  na dobre, średnie czy gorsze, tzn. gorzej 
w kręca jące  się w  op raw kę  lu b  c iem n ie j świecące, n ik t  n ic  
d z ie li sam ochodów na dobre i  gorsze, np. z n ieszcze lnym i 
d rz w ia m i lu b  w a d a m i w  la k ie ro w a n iu  ka ro se rii czy in n y m i 
us te rka m i. T a k  samo w yg ląda  spraw a w  m eblach. U ż y tk o w ­
n ik  p o w in ie n  o trzym ać m ebel dob ry  bez wad, o d p o w ia da ją ­
cy us ta lon ym  w a ru n k o m  techn icznym , to  je s t w  tzw.^ p ie rw ­
szej k las ie , co leży ca łko w ic ie  w  g ran icach m ożliw ośc i 
d u k c y jn y c h  p rzem ysłu  m eblarskiego.

N o rm a reso rtow a RN-53/MPD1P-02007.
M eb le  d rew n iane . K a te go rie  gatunkow e.

Na podstaw ie poprzednio om ów ione j zasady, że m eb le 
p o w in n y  być p rodukow ane ty lk o  w  p ierw sze j k las ie  ja k o ­
ści —  została opracow ana i  w p row adzona do p rzem ysłu  za­
rządzen iem  M in is tra  P rzem ysłu  Drzewnego i  Papierniczego 
no rm a  reso rtow a na ka tego rie  m eb li. N o rm a  n ie  p rze w id u je  
k las  jakości, a w y ró b  a lbo odpow iada w a ru n k o m  n o rm y  
i  w te d y  je s t dobry , albo je s t n iezgodny z w ym a g a n ia m i n o r­
m y  i  wówczas ja k o  n ie d o b ry  n ie  p o w in ie n  w y jś ć  na ryne k .

N o rm a d z ie li m eble na t rz y  ka te go rie : A , B , C. W  k a te g o r ii 
A  p rodukow ane są m eble służące do pracy, spożyw ania po­
s iłk ó w , w yp oczyn ku  i  do p rzechow yw an ia  rzeczy osobistych. 
W  k a te g o rii B  p rodukow ane są w szys tk ie  rodza je  poprzednie 
p lus  m eble do p rze dp oko jów  i  m eble kuchenne. W  k a te g o rii 
C p rodukow ane są m eble te same, co w  k a t. B  p lus m eble 
ho te low e i  in te rna to w e . Poszczególne ka tegorie  różn ią  się 
m iędzy  sobą:

1. rodza jem  i  ja kośc ią  uży tych  m a te ria łó w ,
2. sposobem w yko na n ia ,
3. sposobem w ykończen ia .
K a te go rie  m e b li uza leżnione są zatem  od uży tych  m a te ­

r ia łó w , rod za ju  o b ró b k i i  ro d za ju  w ykończen ia  oraz przezna­
czenia.

Z  powyższego w y n ik a , że m ożna się zaopatrzyć np. w  stó ł 
w yko n a n y  w  ka t. A  czy też B  lu b  C. K redens kuchenny 
będzie w y k o n y w a n y  ju ż  ty lk o  w  ka t. B  lu b  C, a szafa in te r ­
na tow a  w  jedne j k a te g o rii C. O dbiorca, k tó ry  częściowo 
um e b low a ł się w  ka t. A  na pewno zaopatrzy się w  resztę 
m e b li rów n ież  w  te j samej k a te g o rii, aby całość pasow ała 
do siebie jakośc ią  m a te ria łó w , sposobem w yko n a n ia  i  w y ­
kończenia.

K a te go rie  m e b li są w ięc  w yrazem  pewnego „s ta n d a rtu  
m e b li“ . W  zależności od w a ru n k ó w  życ io w ych  m ożna zao­
pa trzyć  się w  m eble wyższego lu b  niższego „s ta n d a rtu “ . M e­
b le  w szys tk ich  k a te g o rii p o w in n y  być je d n a k  w yko na ne  zgo­
dn ie z w ym a ga n ia m i no rm y, c zy li ja k  się dotychczas o k re ­
ś la ło  w  tzw . p ie rw sze j k las ie , a wypuszczanie na ry n e k  
m e b li poniże j w ym agań n o rm y  ( I I  i  I I I  k l.)  n ie  pow inno  
m ieć m ie jsca, co o m ó w iliśm y  ju ż  w  poprzedn im  rozdzia le.

A  w ięc  co innego je s t podz ia ł m e b li na  ka tegorie , a co 
innego podz ia ł na  k la sy  jakośc i. K a te go rie  w a ru n k u ją  w y ­
konan ie  danego m eb la na pe w n ym  z gó ry  us ta lonym  pozio­
m ie, k la sy  ja kośc i zaś san kc jo nu ją  pewne w a d y  i  us te rk i, 
k tó re  zn a jd u ją  w y ró w n a n ie  w  cenie m eb la kosztem  z m n ie j­
szenia jego uży tkow nośc i lu b  w yg ląd u  estetycznego, co na 
pew no n ie  je s t pożądanym  z ja w isk ie m  ze stanow iska  in te re ­
sów odb iorcy.

K ażd y  w ięc zak ład  p ro d u k u ją c y  m eble p o w in ie n  dobrze 
zazna jom ić się z no rm ą na ka te go rie  m eb li, aby móc do je j 
w ym agań dostosować sw o ją  p rodukc ję . P odz ia ł m e b li na od­
pow iedn ie  ka te go rie  us ta lon y  przez no rm ę je s t s ta ły  w  da­
nych  w a ru n k a c h  gospodarczych. G dy w a ru n k i gospodarcze 
u legną zm ianie, może być odpow iedn io  zm ien iony  podzia ł. 
Np. gdy polepszą się w a ru n k i zaopatrzeniowe, p ro d u kc ja  
n ie k tó ry c h  ro d za jó w  m e b li może prze jść do wyższej k a te ­
g o r ii itd .

W arto  jeszcze przez c h w ilę  zastanow ić się nad samą n o r­
m ą na ka te go rie  m eb li, gdyż n ie  m a ona od po w ie dn ika  w  in ­
nych  przem ysłach. P o lsk i K o m ite t N o rm a liz a c y jn y  z p u n k tu  

.w id ze n ia  fo rm a lnego  b y ł początkow o p rz e c iw n ik ie m  w y d a ­
n ia  tego ro d za ju  op racow an ia  no rm a lizacy jnego . Po w ie lu
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dyskus jach na ten  tem a t P K N  zgodził się na w yd an ie  no rm y, 
k tó ra  weszła w  życie i  obecnie przechodzi sw ój egzamin. 
N o rm a  ta, obow iązu jąca od 1 m a ja  1953 roku , uporządko­
w a ła  oraz u s ta liła  poziom y p ro du kow a nych  m eb li.

N ie w ą tp liw ie  no rm a  m a jeszcze pew ne us te rk i, k tó re  
u ja w n ia ją  s ię  podczas stosowania je j w  p ra k tyce . U s te rk i te 
są grom adzone w  kom ó rkach  n o rm a liza cy jn ych  M in is te r ­
s tw a  P rzem ys łu  D rzew nego i  P ap iern iczego oraz C ZP M e- 
b la rsk ie go  d la  p rze w id z ia ne j w  1956 r. no w e liza c ji, a gdyby 
się okazał ja k iś  pow ażn ie jszy b ra k  w  no rm ie , to  może on 
być w y ró w n a n y  na  podstaw ie  przep isów  d e k re tu  z 4 m arca 
1953 r. Na raz ie  n o rm a  spe łn ia  sw o je  zadania.

Jakość p ro du kow a nych  m e b li
A n a liz u ją c  p ro d u k c ję  m e b li C Z P M eb la rsk iego w  c iągu 

I I I  k w . 1954 r. o trzym u je m y  następu jące zestaw ienie:

Ilość zakładów produkujących 
meble

—  zgodnie z norm ą (w l00% )
—  w  wysokości 91% do 100% 

zgodnie z normą
— w  wysokości 81% do 90% 

zgodnie z normą
— w  wysokości 71% do 80% 

zgodnie z normą
—  w  wysokości poniżej 70% 

zgodnie z norm ą

lip ie c sierpień wrzesień

58,7% 63,0% 65,2%

17,4% 19,6% 19,6%

10,8% 10,9% 10,9%

10,9% 4,3% 2,2%

2,2% 2,2% 2,1%

N ie  je s t to  stan zadow ala jący, gdyż tem po w z ro s tu  p ro ­
d u k c ji m e b li odpow iada jących  w a ru n k o m  n o rm y  postępu je 
z b y t p o w o li. W  c iągu trzeciego k w a r ta łu  b r. w z ro s t ten  w y ­
n ió s ł 6,5%. C ZP M eb la rsk iego  p o w in ie n  zw iększyć znacznie 
w y s i łk i w  celu podn ies ien ia  ja kośc i m e b li i  doprow adzen ia  
ca łe j sw o je j p ro d u k c ji (w szystk ich  zak ładów ) do  poziom u 
zgodnego z w ym a ga n ia m i n o rm y . In ic ja ty w a  zosta ła ju ż  po ­
w zię ta , a zam ierzen ia  .określono, ja k  następu je :

1. n ie  dopuścić do obniżenia jakośc i w  zakładach p ro d u ­
k u ją c y c h  w y ro b y  zgodnie z norm ą,

1. w  ciągu bieżącego ro k u  doprow adzić do p ro d u k c ji zgod­
n e j z w ym a g a n ia m i n o rm y  w e  w szys tk ich  ty c h  zak ła ­
dach, k tó re  obecnie w y k o n u ją  p ro d u k c ję  w  wysokości 
95% —  99% zgodnie z norm ą,

3. w  c iągu I  k w . 1955 r. dop ro w ad z ić  w szys tk ie  in ne  za­
k ła d y  do p ro d u k c ji zgodnej z w a ru n k a m i n o rm y  i  na 
ty m  poziom ie  us ta b ilizow ać  p ro du kc ję .

N a jw iększe  tru d n o ś c i będą m u s ia ły  pokonyw ać S łupskie  
F a b ry k i M e b li oraz T rzc ianecka F a b ry k a  M eb li. W ym ien ione  
zak ład y  w y k a z u ją  w  stosunku do in n y c h  n a jm n ie jszy  ud z ia ł 
w  p ro d u k c ji m e b li zgodnych z w a ru n k a m i no rm y , a jakość 
ich  d a le j spada. S ta ły  spadek jakośc i w  S łupsku , w aha n ia  
w  jakośc i w  T rzc iance w ska zu ją  na duże niedom agania 
w  ty c h  zakładach. B ydgosk ie  F a b ry k i M e b li oraz K ośc iań­
ska, O stroszow icka, Rogozińska, S tarogardzka i Lu b lańska  
F a b ryka  M e b li tw o rzą  grupę zakładów , k tó re  będą m us ia ły  
w łożyć  jeszcze dużo w y s iłk u  w  podnoszenie jakośc i sw o ich  
p ro d u k c ji do  poziom u no rm y . Zw łaszcza B ydgosk ie  F a b ry k i 
M e b li, gdzie spadek ja kośc i n ie  je s t z rozum ia ły , gdyż jesz­
cze n ie  ta k  daw no  p ro d u k o w a ły  one dobre m eb le i  w y d a ­
w a ło  się, że sy tuac ję  w  zakresie  ja kośc i m a ją  opanowaną. 
Pozostałe zak łady, ja k  Jaw orska , K ostrzyńska , Kosza lińska, 
O lszyńska, Dolnośląska i  W roc ław ska  F a b ry k a  M e b li oraz 
Swarzęctzkie i  N ow ieńsk ie  F a b ry k i M e b li p o w in n y  bez po­
w ażn ie jszych  trudn ośc i, w  k ró tk im  czasie, doprow adzić p ro ­
d u k c ję  uo poziom u w ym agań  no rm y .

W ykonan ie  pow zię tych  zam ierzeń n ie  je s t ła tw e  i będzie 
w ym aga ło  ze s tro n y  p rzem ys łu  m eb la rsk iego  dużego i  syste­
m atycznego’ w y s iłk u  w  k ie ru n k u :

1. w d raża n ia  za łog i na  naradach roboczych do obow iązku 
przestrzegania n o rm y  na ka te go rie  m e b lk

2. stosowania i  k o n tro li p ra w id ło w y c h  procesów techno lo ­
gicznych, zwłaszcza:
a. p ra w id ło w e j o b ró b k i e lem entów  z zachow aniem  do­

puszczalnych to le ra n c ji,
b. dok ładnego w ykończenia ,
c. p ra w id ło w eg o  dz ia łan ia  części ruchom ych,
d. zachow ania przepisane j w ilgo tnośc i,

3. k o n tro li p rz y  odbiorze m a te ria łó w  i  surow ców ,
4. p ra w id ło w eg o  m agazynow ania  surow ców , m a te ria łó w  

i  go tow ych  w yro bó w .
R ozw ój bu d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego, po lepszające się 

w a ru n k i by to w e  i  k u ltu ra ln e  mas p ra cu jących  —  to  c z y n n ik i 
w p ły w a ją c e  bezpośrednio na w z ro s t ilo śc io w y  i  aso rtym e n ­
to w y  p ro d u k c ji m eb li. O bow iązk iem  p rze m ys łu  m eb la rsk iego 
je s t zaspoko jen ie  ty c h  rosnących po trzeb cz łow ieka p racy 
w  zakresie urządzen ia  w n ę trza  m ieszkalnego. P o trzeby te  
zaspokoi m ebe l p e łn ow a rto śc io w y  i  estetyczny.

A N T O N I M A L IN O W S K I

Jakość mebli a kontrola techniczna i odbiór brakarski CHPD
Znaczenie zagadnienia jakośc i zosta ło osta tn io  w ysun ię te  

na p ie rw szy  p la n  p ro b le m ó w  gospodarczych. Zadania posta­
w ione  przez P a rt ię  i  Rząd n ie  pozostaw ia ją  co do tego żad­
nych  w ą tp liw ośc i.

W  p ro d u k c ji m eb la rsk ie j spraw a jakośc i sprowadza się do 
trzech  zasadniczych, e lem entów : p rzyda tnośc i u ży tko w e j, tzn. 
fu n kc jo n a ln o śc i m ebla, jego trw a ło ś c i oraz w yg ląd u  zew nę trz­
nego. P ie rw szy  w a ru n e k  je s t kon ieczny ale  n iew ysta rcza jący, 
a że ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  w yp ad kach  byw a  naruszany i  to 
z w yk le  z pow odu w ad  p ro je k tu , w ięc  n ie  będziem y go tu ta j 
ro z p a try w a li.

T rw a łość  m e b li ze w zg lędu  na  cha ra k te r in w e s ty c y jn y  ich 
zakupu przez nabyw cę oraz o lb rzym ie  znaczenie d la  gospo­
d a rk i k ra ju  je s t n a jb a rd z ie j is to tn y m  spraw dzianem  w a rtośc i 
m ebla , na tom ias t w yg lą d  estetyczny w  połączeniu z ceną de­
cydu je  o jego a trakcy jno śc i hand low e j.

T rw a łość  m e b li zależy przede w szys tk im  od użycia  w yse - 
zonowanego surowca, s ta rannośc i o b ró b k i e lem entów , d o k ła d ­
ności sk le jen ia , pasow ania oraz m ontażu, a następnie do­
p ie ro  od jakośc i u ży ty c h  m a te ria łó w  zasadniczych oraz po­
m ocniczych, od p ro je k tu , opakow an ia  ^ tra n s p o rtu .

E stetyczny w y g lą d  m ebla je s t na ogół w  ró w n y m  s topn iu  
uza leżn iony od w a rto śc i p ro je k tu , s taranności pasow ania i  ob­
ró b k i, fachowego w ykończen ie , ja k  od ja kośc i u ży tych  m a­
te r ia łó w  zasadniczych i  pom ocn iczych, a także od opakow a­
n ia  i  transp o rtu .

Z  powyższego w y n ik a  konieczność zw rócen ia  uw a g i —  za­
rów no  podczas k o n tro li m iędzyoperacy jne j, ja k  i  p rz y  osta­
tecznym  odbiorze m e b li —  przede w szys tk im  na jakość w y ­
konaw stw a  oraz rów no leg le  na  jakość u ży tych  m a te ria łó w .

Na ogół is tn ie je  w  zakładach n ie  w yw ią zu ją cych  się n a le ­
życie ze sw o ich  zobow iązań w  s tosunku  do o d b io rc ó w  tzn- 
do tego samego św ia ta  pracy, do k tó rego  należą rów n ie ż  za­
ło g i fa b ry k  m eb li, tendencja do zrzucenia w in y  na n iedosta­
teczne zaopatrzenie.

B raka rze  CH PD w  pogoni n ieraz za ła tw iz n ą  odb io ru , a czę­
sto na sku tek  niedostatecznego p rzyg o tow an ia  zawodowego 
czy też źle z rozum ianych  w skazów ek apara tu  handlow ego 
przeoczają jakość w yko na n ia , ko n c e n tru ją c  uw agę na zewnę­
trzne  b łędy lu b  na dostateczną cenność ok le iny .

Szafa w ykonana  so lidn ie , o d rzw iach  dok ładn ie  lecz swo­
bodnie zam yka jących  isię, dobrze zap ro jektow ana , o ła d n ie  do ­
b ra n ym  u s ło je n iu  ok le in y , o zha rm on izow anym  zew nę trznym  
i  w e w n ę trzn ym  w ykończen iu , o na leżycie  g ład k ich  po w ie rzch ­
n iach , estetycznie w y ro b io n y c h  p ro fila c h  w  k ra jo w y m  fo rn i­
rze —  je s t m eblem  ba rdz ie j este tycznym  i  w a rtośc iow ym , 
jeże li naw et posiada parę sęczków niedopuszczalnych przez 
norm ę, n iż  inne z p raw dz iw ego kaukask iego  orzecha o bardzo 
w idocznych pęcherzykach, zabarw ione w e w ną trz  na ja s k ra ­
w o czerw ony k o lo r  m ahon iu  lu b  z  trzech różnych ga tunkó w  
ok le in  na ścianach, bokach i  d rzw ia ch  po stron ie  w e w nę trz -

SW  celu u jed no lice n ia  p ro d u k c ji, ja k  i  zużycia  m a te ria łó w  
oraz zagw aran tow an ia  nabyw com  odpow iedn ie j ja kośc i w y ro ­
bów  zosta ły w prow adzone przez p rzem ys ł w  po rozum ien iu  
z d ys tryb u c ją  n o rm y  oraz s tandarty . N o rm y  te s tanow ią  m i­
n im u m  w ym ogów , k tó ry m  p o w in n y  m eble odpow iadać p rzy  
obecnych m ożliw ośc iach  p ro d u k c y jn y c h  i  zaopatrzeniow ych.

Jasne jest, że celem s ta łym  i  n iezm iennym  je s t ciągłe po d ­
noszenie ja kośc i p ro d u k c ji. N o rm y  na tom ias t są środk iem
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do osiągnięcia tego celu i z. te j p rzyczyny  mogą ulegać zm ia­
nom , o ile  n ie  odpow iada ją  potrzebom , tzn . w a ru n k o m  w y ­
tw ó rczym  lu b  w ym agan iom  nabyw ców .

W  naszym  system ie o rg an izacy jnym  odpow iedzia lność za 
jakość w y ro b ó w , ja k  i  za w yko n a n ie  p lan ów  spoczywa na  k ie ­
ro w n ic tw ie  apara tu  p rodukcy jnego  i  dystrybucy jnego .

W  te ren ie  fa k ty c z n y m  gw aran tem  ja kośc i m e b li oraz czyn­
n ik ie m  n ie  dopuszczającym  do przedostaw ania się b ra k o ­
w ych  w y ro b ó w  do d y s try b u c ji je s t k o n tro la  techniczna zak ła ­
dów  oraz b raka rza  CHPD.

S iłą  rzeczy, ta k  ze w zg lędu na stan lic zb o w y  (ilość k o n tro ­
le ró w  techn icznych w yn os i ty le  setek, ile  dz ies ią tków  ilość 
b ra ka rzy ) ja k  i  rzeczyw iste  m oż liw ośc i —• decydu jącym  
czynn ik ie m  je s t k o n tro la  techniczna zakładów .

Zadaniem  je j je s t decyzja  co do p rzyda tnośc i m a te ria łó w , 
cała k o n tro la  m iędzyoperacy jna  oraz k o n tro la  opakow ania 
i  ocena, czy go tow y w y ró b  po w in ie n  być p rzedstaw iony do 
odb io ru  brakarsikiego.

Rola ib rakarzy C H P D  polega na w y ra że n iu  zgody na op i­
n ię  K T , uznającą go tow y w y ró b  za odpow iada jący norm ie , 
lu b  też na  odm ów ien iu  te j zgody z podaniem  uzasadnienia.

U sta lan ie  m e b li w  k las ie  d ru g ie j po w in no  być w y ją tk ie m , 
ponieważ zasadniczo is tn ie je  podz ia ł na s ta n d a rty  lu b  k a te ­
gorie  różn iące się od siebie ga tunk iem  u ży tych  m a te ria łó w , 
a  n ie  jakośc ią  w ykonan ia .

D a lszym  zadaniem  b ra k a rz y  jes t w łączen ie  się w  d z ia ła l­
ność K T , k tó re j są fa k tyczn ie  os ta tn im  członem.

Pomoc b raka rza  p o w in n a  polegać na s tw orzen iu  wspólnego 
f ro n tu  z K T  w  w alce o podnoszenie ja kośc i p ro d u k c ji,  o po ­
p ra w ie n ie  je j ja kośc i poprzez in fo rm o w a n ie  K T  o osiągnię­
ciach in n y c h  zakładów . K T  zaś p o w in n a  in fo rm o w a ć  b ra ka ­
rz y  o trudnośc iach  zaopa trzen iow ych  w  celach in te rw e n c y j­
nych, a n ie  to le ra n cy jn ych . P od trzym yw a n ie  a u to ry te tu  K T  
w  stosunku do k ie ro w n ic tw a  zak ładu  oraz załogi, aby um o­
ż liw ić  im  uzyskanie starannie jszego w y k o n a n ia  tow a ru , po­
w in n o  b yć  tro ską  każdego b rakarza .

Do tego celu mogą s łużyć na rady p ra c o w n ik ó w  K T  i  b ra ­
ka rz y  danego re jo n u  czy też p rzem ysłu . N a  ty c h  naradach 
należy p rzedysku tow ać trudn ośc i zaopatrzeniow e i p ro d u k ­
cyjne.

A p a ra t b ra k a rs k i i  k o n tro li technicznej p o w in ie n  na okres 
is tn ie ją cych  trudn ośc i w ysunąć p o s tu la ty  ew en tua lnych  od ­
chyleń od n o rm y  p rz y  rów noczesnym  zaproponow aniu  w y ­

rów na n ia  jakośc i przez s ta rann ie jszą ob róbkę  lu b  użycie  le p ­
szych m a te ria łó w  czy odpow iedn ie jszy ksz ta łt, zgodny z w y ­
m agan iam i odbiorcy.

W  ciągu osta tn ich  p ięc iu  k w a rta łó w  osiągnię to pewne w y ­
n ik i na odc inku  po p raw y jakości, szczególnie w  kom p le tach  
la k ie row anych , k tó re  ilu s tru je  poniże j załączona ta b lic a  uzy­
skanych %> w y ro b ó w  odpow iada jących norm om .

Fabryka
1953 r. 1954 r.

lip ie c wrzesień lip ie c  wrzesień

Szczytn owska 67 32 92 100
Lubawska te '3 85 29 98 98
K luczborska § g 81 89 92 100
O lszyńska 2 5 81 37 90 91
Dolnośląska 11 32 81 75
Stupska £ 71 55 64 49

Tam  gdzie w spó łp raca is tn ie je  osiąga się pozy tyw ne  w y ­
n ik i.  F a b ryka  w  Szczytnie przez dłuższy czas n ie  m ogła sobie 
poradzić  z p rze jśc iem  ze .s to la rk i na  m eb le  kuchenne. W spół­
praca z b ra k a rz a m i B W  W arszaw a dała, ja k  w y n ik a  z  ta ­
b licy , lepsze w y n ik i.  T ak samo w  Sw iebodzińsk ich , Łódzk ich , 
S zam otu lsk ich  i  w ie lu  in n y c h  fa b ry k a c h  w spó łp raca u k ład a  
się pom yśln ie .

N a tom ias t w  Łodygow icach , gdzie is tn ie ją  c iągłe n ieporozu­
m ien ia , p ro d u k u je  się w  k lu czo w ym  przem yśle  na jgorsze m e­
b le  kuchenne.

K ie ro w n ic tw o  K T  w  S łupsku  sądzi, że ju ż  le p ie j n ie  trzeba 
p rodukow ać i  ja ko  jeden z n a jle p ie j w yposażonych w  k ra ju  
zak ładów  w a lczy  od la t  o na jgorsze m ie jsce w  przem yśle k lu ­
czow ym  w  p ro d u k c ji tapczanów  i  szaf. Swarzędzkie F a b ry k i 
M e b li też n ie  w idzą  po trzeby  w spó łp racy.

B raka rze  CH PD rów n ież  n ie  są bez w in y . A le  je że li usun ie­
m y  m echaniczne podejście u  jednych , obaw y przed n ie w y k o ­
nan iem  p lanów  u d ru g ic h  i  doprow adzim y do rzeczyw is te j 
s ta łe j w spó łp racy, p rz y jm u ją c  obustronn ie  stan obecny za 
n iezadow ala jący, a ja ko  w y tyczne  p rz y jm ie m y  konieczność 
ciągłego podnoszenia jakośc i —  pozy tyw ne  w y n ik i n ie  dadzą 
na siebie d ługo czekać.

M A R IA  L E W IC K A

O należyte wykorzystanie i normowanie surowców 
drzewnych w przemyśle meblarskim

Oszczędna, ra c jon a ln a  gospodarka surow cow a i  m a te ria ło ­
w a w  p rzem yśle  m e b la rsk im  je s t je dn ym  z n iezbędnych w a ­
ru n k ó w  re a liz a c ji p lanów  w y tw ó rczych , obniżenia kosztów  
w łasnych  p ro d u k c ji oraz zapew nien ia  p o k ry c ia  potrzeb go­
spo da rk i na rodow e j. T rzeba tu ta j w y ra ź n ie  zaznaczyć, że 
zadan ia te m uszą być bezwzględnie rea lizow ane poprzez 
w szys tk ie  stad ia p ro d u k c ji —  od surow ca aż do zestawu go­
to w ych  elem entów. Szczególną uwagę na leży zw róc ić  na 
p rze rób  surow ców  i  ich  w yko rzys ta n ie  w  poszczególnych fa ­
zach o b ró b k i m echan iczne j z postaw ien iem  spec ja lnych w y ­
m agań w  k ie ru n k u  zapew nien ia  żądanej jakośc i w yp ro d u ko ­
wanego w y ro b u  i  m aksym alnego w yko rzys ta n ia  p rze ra b ia ­
nego surowca.

Te dw a n ierozłączne w a ru n k i muszą b yć  przestrzegane, 
gdyż inaczej zda rza ją  się o b ja w y  po p ro s tu  n iezd row e j go­
spodark i, gdy zakład (np. S łupskie  F a b ry k i M e b li) dochodzi 
do absurdu dążąc do osiągnięcia ja k  na jw iększego w y k o rz y ­
s tan ia  surowca. W  ty m  p rzyp a d ku  chodzi o su row iec o k le - 
inow y. W  p ie rw szym  pó łroczu ub iegłego ro k u  zak ład  osiągnął 
ponad 80% w yd a jn ośc i zam iast p lan ow a nych  56%. O dbyło 
się to  oczyw iście kosztem  jakośc i pozysk iw anych  ok le in . 
S k ra w a n ie  o k le in y  odbyw ało  się do m in im a ln e j grubości 
b a li ponożowych, a b ra k  w a ru n k ó w  techn icznych spowodo­
w a ł, że ok le ina , k tó re j n ie  p o w in n o  się w liczać, lecz sk la ­
sy fik o w a ć  ja k o  odpady p rzy  sk raw an iu , b y ła  w liczana  do 
pow yższych w yd a jn ośc i obn iża jąc w  znacznym  s top n iu  w a r ­
tość p rodu kow a nych  p a r t i i o k le in .

T ak  w ięc zapew nien ie  w łaśc iw e j ja kośc i i m aksym a lne  
w yko rzys ta n ie  surowca m a zasadnicze znaczenie d la  ra c jo ­

na ln e j gospodark i z uw ag i na ciągłość i  zależność poszcze­
gó lnych  operacji. Po p ierw sze —  uzyskana ta rc ica  lu b  o k le i­
na, czy też w yp rod ukow an a  p ły ta  s to la rska  n ie  je s t w yrobem  
go tow ym , lecz w  dalszym  c iągu surowcem  d la  następnego 
s tad ium  p ro d u k c ji i od jego jakośc i oraz w y m ia ró w  uzależ­
n io n y  je s t z  k o le i w y n ik  p racy  da lszych i  końcow ych eta­
pów.

Po d rug ie  —  p rzy  każdej przeróbce m echanicznej o trz y ­
m u je m y  w y tw ó r  oraz s tra ty  i  odpady. W ie lkośc i s tra t i ilo śc i 
odpadów decydu ją  o na le ży tym  w yko rzys ta n iu  surowca.

Zadaniem  s łużby technicznej po w in no  być  ograniczanie 
i  lik w id o w a n ie  s tra t oraz rac jona lna , p rzem yślana  segrega­
c ja  odpadów w  p rzyp ad ku  ich  pow staw an ia , chociaż w  p rze­
m yśle  m e b la rsk im  is tn ie ją  w szystk ie  w a ru n k i osiągnięcia 
idealnego w yko rzys ta n ia  p rze rab ianych  surow ców  i  m a te ria ­
łó w  oraz prow adzen ia  m a n ip u la c ji bezodpadowej.

P rob lem  ten m a duże znaczenie przede w szys tk im  d la  go­
spo da rk i d rze w n e j, p rzy  czym  nab ierać on będzie z każdym  
ro k ie m  coraz w iększe j w a g i wobec zwiększonego zapotrzebo­
w a n ia  na surow iec d rzew ny w  w a run kach  szybkiego ro zw o ju  
gospodarczego k ra ju . D latego też zagadnienie na leżyte j 
oszczędności d re w n a  nab ie ra  p ierw szorzędne j w ag i, gdyż 
gospodarka p lanow a  m a na uw adze n ie  ty lk o  bieżące po trzeby 
i ic h  zaspokajan ie , ale rów n ież  stale rosnące po trzeby  p rz y ­
szłości.

D la  zapew nienia w ła śc iw e j gospodarki su row cow e j n iezbęd­
na je s t dok ładna  k o n tro la  ob iegu surow ca w  procesie p ro ­
d u k c ji,  da jąca ja sny  obraz ru ch u  m ateria łow ego i  pozw a la­
jąca na w y k ry w a n ie  p rzyczyn  pow staw an ia  nadm ie rnych
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i  często n ieuzasadnionych s tra t m a te ria ło w ych . P odstawą do 
rozw iązan ia  tego zagadnienia je s t dobrze opracowana tech ­
n iczna no rm a  zużycia, k tó ra  pow in na  odzw ie rc ied lać pe łn y  
b ilan s  w yko rz y s ta n ia  m a te r ia łu  w  danym  c y k lu  p ro d u k ­
c y jn y m . ,

Samo op racow an ie  je d n a k  n ie  w ys ta rczy . P ersone l teen- 
n iczny  p o w in ie n  posiadać dok ładną  znajom ość usta lonych  
n o rm  zużycia  oraz um ie ję tność s ta łe j an a lizy  ty c h  no rm  
w  zw iązku  z po w s ta jącym i z ja w is k a m i gospodarczym i. W  ty m  
zakresie  je s t w ie le  zadań do spe łn ien ia . Na ich  czoło w ysuw a 
s ię  zagadnienie oszczędności.

W iem y, że zasadniczym  elem entem  -wartości p ro d u k c ji są 
n a k ła d y  m a te ria ło w e  i  na w e t m in im a ln e  oszczędności w  te j 
dziedzin ie  d a ć 'm o g ą  poważne e fe k ty  gospodarcze.

C iągła ana liza  p lanow anych  n o rm  zużycia, w łaśc iw e  s k ła ­
dowanie, m ożliw ośc i .stosowania m a te ria łó w  zastępczych, 
w łaśc iw e  w yko rzys ta n ie  odpadów, s ta ła  k o n tro la , zużycia itd ., 
oto czynn ik i, k tó re  decydu ją  o oszczędności.

Z  zagadnieniem  oszczędności łączy się ściśle sp raw a w ła ś ­
ciwego w yko rzys ta n ia  odpadów  u ży tko w ych , k tó re  p rzy  od­
p o w ie dn ie j p ieczy pozw olą na zm n ie jszen ie  zapotrzebow ania 
na cenny n ie raz m a te r ia ł czy surow iec w  następnym  okresie 
opera tyw nym .

Jak  je dn ak  w y n ik a  z obserw ac ji poczyn ionych  na różnyco 
szczeblach p rzem ys łu  m eb la rsk iego —  techniczne n o rm y  zu­
życ ia  m a te ria łó w  uw aża się często jeszcze za coś m ało  w aż­
nego, pozbaw ionego praktycznego zastosowania, a pracę nad 
ic h  usta len iem  za „sz tukę  d la  s z tu k i“ . Co na jw yże j uznaje 
się użyteczność w ska źn ikó w  zużycia  w  roz liczen iach finanso ­
w ych , wychodząc zresztą z założenia, że im  niższe w s k a ź n ik i 
uda się u trzym ać , ty m  m n ie j będzie k ło p o tu  z w yko na n ie m  
poszczególnych od c in kó w  p lan u  gospodarczego.

Sama m etoda technicznego no rm ow a n ia  m ate ria łow ego 
przeszła ju ż  szereg ew o lu c ji, a pow iązan ie zagadnien ia  z p la ­
now aniem  zaopatrzenia m ateria łow ego, b ilan sam i m a te ria ło ­
w y m i i  oceną w y n ik ó w  ekonom icznych, s ta je  s ię  coraz k o ­
nieczniejsze i  w yka zu je  w  p e łn i celowość te j pracy. Dó 
ro k u  1953 stosowano zasadę, że na szczeblu P K P G  i  M in is te r­
s tw a  za tw ierdzano g rupow ą no rm ę  zużycia  m a te ria łó w  
ew en tua ln ie  w ska źn ik  d la  C entra lnego Zarządu na szereg 
p lanow anych  po zyc ji m a te ria ło w ych , a zakładow e in d y w id u ­
alne no rm y  zużycia m ia ły  ty lk o  znaczenie pom ocnicze, o rien ­
tacy jne . C e n tra lny  Zarząd b y ł gospodarzem za tw ie rdzone j 
n o rm y  i  doprow adza ł ją  do p rze ds ięb io rs tw  w e d łu g  w łasnego 
uznania, w  zależności od in d y w id u a ln y c h  po trzeb jednostek.

Na obecnym  etap ie g rupow a no rm a zużycia  tra k to w a n a  
je s t ja ko  w y n ik o w a  n o rm  in d y w id u a ln y c h  zakładow ych , 
k tó re  poddawane sa d o k ła dne j an a liz ie  i  zatw ierdzane^ dla  
poszczególnych zak ładów  pod w zględem  ważności, na  ró w n i 
z no rm ą g rupow ą d la  C entra lnego Zarządu. D latego no rm o­
w a n ie  techniczne pow inno  iść w  k ie ru n k u  rozszerzenia op ra ­
cowań na w szys tk ie  zakłady, zainteresowane odnośną pozy­
cją  lis ty  m a te ria ło w e j.

L is ty  m a te ria ło w e  na opracow anie techn icznych no rm  zu ­
życia, obe jm u jące  obecnie ty lk o  m a te ria ły  i  w y ro b y  m ające 
zasadnicze znaczenie d la  p rzem ysłu , stopniow-o będą m ia ły  
coraz w iększy  zasięg, aż do ca łkow itego  w y e lim in o w a n ia  
s ta tys tycznych  no rm  zużycia  i  oparcia  p lanow an ia  zużycia 
surow ców  i  m a te ria łó w  w y łączn ie  na no rm ach  techn icz­
nych.

A na liza  stosowania p rz y ję ty c h  przez p rzem ys ł m e b la rsk i 
no rm  zużycia m a te r ia łó w  w yka zu je , że usta lone no rm y  są 
w  w iększości p rzyp ad ków  przekraczane i n ie je d n o kro tn ie  
nasuw a się przypuszczenie, że zużycie surowca na jednostkę 
p ro d u k c ji, 'ja k  i  s tra ty  są w  rzeczyw istośc i w iększe n iż  za ło­
żono.

U chw ycen ie  a k tu a ln y c h  s tra t w  procesie p ro d u k c ji, ja k ­
k o lw ie k  bardzo ważne, n ie  w ycze rpu je  je dn ak  zagadnienia. 
N a leży bow iem  n ie  ty lk o  s tw ie rd z ić  fa k t  i  ro z m ia ry  po w sta ­
jących  s tra t, ale rów n ież  etap p ro d u k c y jn y , na ja k im  one 
pow sta ją . 'Potrzebne je s t to d la  u m o ż liw ie n ia  pe łne j ana lizy 
w yko rzys ta n ia  surow ca i m a te ria łó w  w  procesie p ro d u k c ji 
i  w  efekcie  przedsięw zięc ia  odpow iedn ich  k ro k ó w  m a ją ­
cych na celu zapew nienie ekonom icznego w yko rz y s ta n ia  su­
row ców .

Ponieważ w  przem yśle m eb la rsk im  je dn ym  z n a jw a ż n ie j­
szych zagadnień jes t spraw a w ła śc iw e j gospodarki okle iną, 
zam iast pow tarzać znane i  u ta rte  przepisy, le p ie j będzie 
podać w  ty m  m ie jscu  p rz y k ła d y , k tó re  mogą służyć za w zór 
zarów no ja k  być może i  ja k  być  n ie  pow inno .

Badan ie p rzyczyn  przekraczan ia  no rm  zużycia o k le in y  do­
p ro w a dz iło  do s tw ie rdzen ia , że w  w ie lu  p rzypadkach  w in ą

tego stanu rzeczy jes t us taw ien ie  p ro f i lu   ̂p rodukcy jnego , 
p rzew idu jącego w yko n yw a n ie  w y łączn ie  dużych m eb li, ja k  
np. ty lk o  szaf we W roc ła w sk ich  F ab ryka ch  M e b li, w sku te k  
czego p rocen t p rzekroczen ia  zużycia  o k le in y  w  ty m  zakładzie 
jes t bardzo poważny. Podany p rzyk ła d o w o  p ro f i l  p ro d u k ­
c y jn y  n ie  jes t błędem . Zapo trzebow anie iryn ku  na szafy jest 
ta k  duże, że trzeba nas taw ić  zakłady na produkcję^ w y łą cz ­
nie  tego asortym entu . M ożna je dn ak  zm n ie jszyć zużycie 
ok le in  i  w  ty m  w yp ad ku  —  przez zm ianę u k ła d u  na p ła ­
szczyznach, ew en tua ln ie  zaopa tryw an ie  w  w ym a n ip u low a ne  
re sz tk i innego zak ładu  produku jącego  w y ro b y  o m nie jszych  
w ym ia rach .

W  N ow ieńsk ich  F ab ryka ch  M e b li, gdzie zak ład  p ro d u k u ­
je  rów n ież  drobne aso rtym enty , ja k  sza fk i nocne i  m ałe 
s to lik i,  p ra k tyczn ie  zużyw a się w szys tk ie  drobne odpady 
użytkow e. Z ak ła d  ten nie  m a k ło p o tu  z p rzekraczan iem  norm  
zużycia. T rzeba zaznaczyć, że składają^ się na to  rów n ież  
in ne  czyn n ik i, ja k  doskonała znajom ość us ta lon ych  n o rm  
przez persone l p ro d u kcy jn o -te ch n iczn y  oraz w łaśc iw a  m a n i­
p u la c ja  o k le in  na poszczególne e lem enty za pom ocą ¡szablo­
nów.

Jest to w  ty m  p rzyp a d ku  n ie w ą tp liw ą  zasługą p racow ­
n ika , p racującego na s tan ow isku  m a n ip u la n ta  od ¡siedmiu la t  
i  dz ięk i tem u posiadającego .w y ją tkow e  k w a lif ik a c je . W  w ię k ­
szości zak ładów  do czynności te j n ie  p rz y w ią z u je  się n a le ­
ży te j w agi. Pomieszczenia do m a n ip u la c ji i  ̂s k ła d a ln i ok le in  
są p ry m ity w n e , źle lu b  czasem w  ogóle n ieośw ie tlone, po­
w ie rzchn iow o  n iew ysta rcza jące, co je s t pow odem  po w sta ­
w a n ia  pow ażnych uszkodzeń ok le in y . M a n ip u la n c i p rzew aż­
nie  o n isk ich  k w a lif ik a c ja c h  pos ługu ją  się p rz y  p ra cy  w y ­
łącznie m ia rą , n ie  stosując szablonów.

F a b ry k a  M e b li w  Św iebodzicach może być  rów n ież  d o b rym  
przyk ładem . M a n ip u la c ja  ok le in  urządzona jes t w  ten  spo­
sób, że zakład w  je d n ym  d n iu  m a n ip u lu ję  okleinę^ na p ro ­
d u k c ję  ¡szaf, w  d ru g im  —  na łóżka i  s to ły , w  trz e c im  • na 
sza fk i nocne i to a le tk i. ¡Przy podobnej o rg an izac ji k a w a łk i 
ok le in , pow sta łe  p rz y  m a n ip u la c ji na szafy,^ są odkładane, 
a następn ie w yko rzys tyw a n e  p rzy  m a n ip u la c ji na p ro d u kc ję  
m n ie jszych  w yrobów .

P ow ażnym  n iedociągn ięc iem  ¡planowania zużyc ia  o k le in y  
ja k  zresztą i  in n y c h  surow ców  i  m a te ria łó w , k tó re  w  p rz y ­
szłości n ie  może się pow tarzać, je s t n ieuw zg lędn ian ie  w  n o r­
m ie  m a te ria ło w e j zużycia  na poszczególne^ k la s y  jakości. Na 
p rz y k ła d  no rm a zużycia o k le in y  na okreś lony  m ebel p rze ­
w id u je  pew ną w ie lkość  w  odn ies ien iu  do I  i  I I  k la s y  ok le - 
in y  łącznie w  okreś lonym  ga tunku . N o rm a zużycia  n ie  p rze - 
w id u je  na tom ia s t powszechnie używ an e j I I I  k la s y  ok le in y .

W iększy procen tow o ud z ia ł je dn e j z k las  ca łko w ic ie  w y ­
pacza norm ę. W  b ra k u  dostaw  o k le in y  w ed ług  zam ów ien ia  na 
określony ga tunek fa b ry k a  używ a  wyższej lu b  niższej k ra ­
sy innego ga tunku , czego n ie  p rz e w id u je  no rm a  i^ stąd 
zn iekszta łcenie w y n ik ó w  rzeczyw istego zużycia  w  po rów na­
n iu  z usta loną norm ą. N orm a p o w in n a  posiadać ob liczenie 
z gó ry  przew idyw anego odchylen ia  od n o rm y  zużycia, k tó re  
może być spowodowane przez:

1. dostawę m a te ria łu  niezgodnego z zam ów ien iem  i w a ­
ru n k a m i techn icznym i,

2. zam ianę m a te ria łu ,
3. pow stan ie  uzasadnionych techniczn ie  b ra ków .
Należy tu ta j rów n ież  w spom nieć o z b y t to le ra n c y jn y m

ustosunkow an iu  się k ie ro w n ic tw a  n ie k tó ry c h  zak ładów  do 
w y d z ia łó w  p ro d u k c y jn y c h  p rzekracza jących  n o rm y  zużycia, 
do bezkrytycznego oceniania „p ro to k ó łó w  kon ieczności i de- 
cydow anie w yd a w a n ia  doda tkow ych  ilośc i m a te ria łó w .

Następnym , n iezm ie rn ie  w ażnym  zagadnieniem  jes t ¡prob­
lem  ¡strat w  transporc ie  i  sk ładow an iu . N ieste ty , bardzo t r u d ­
no jes t u s ta lić  rzeczyw is ta  w ie lkość ty c h  s tra t, n iem n ie j 
je dn ak  m ożna i  na leży tra k to w a ć  je  ja ko  poważne. Na p rz y ­
k ła d  transp o rtow an ie  w  o tw a rty c h  w agonach lu b  samo­
chodach o k le in y  n iew łaśc iw ie  zabezpieczonej je s t powodem  
pow staw an ia  s tra t, k tó ry c h  m ożna un ikn ą ć  stosu jąc odpo­
w iedn ie  ś ro d k i zaradcze.

E kspedycja  go tow ych o k le in  do odb io rcy  przew ażnie n ie  
uw zg lędn ia  przeznaczenia ok le in y  i odbyw a się  bez żadnego 
w yb o ru . T ransportow ana  ok le in a  często jes t niesuszona, p a ­
kow ana n ieprzepisow o i  w ysy łana  w  stan ie  lu źn ym  bez po­
daw ania  k las  jakości.

W  tych  p rzypadkach  przekroczen ie  n o rm y  zuzycia  spowo­
dowane jes t po p ro s tu  zb y t ostrą no rm ą  w  stosunku do rze­
czyw iście o trzy m y w a n y c h  ok le in . _

Rów nież sk ładow an ie  nozostaw ia w ie le  do życzenia. Z p rze ­
g lądu gospodark i na p lacach d rzew nych  w ie m y , że naw e t
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cenny surow iec im p o rto w a n y  złożony je s t często bezładnie 
i  pozbaw iony doda tkow ych  zabezpieczeń.

Znaczną pomocą d la  pe łn iejszego w yko rzys ta n ia  ok le in  
by ło  w p row adzen ie  do p ro d u k c ji u k ła d ó w  w zorzystych , co 
dało doraźnie możność po p ra w ie n ia  sy tu a c ji w  zakresie w y ­
ko rzys tan ia  cennych resztek u ży tko w ych . W praw dzie  po ­
czątkowo sposób ten n a tra f i ł  na  sprzeciw  CHPD, ale obecnie 
trudn ośc i te  zosta ły  p ra w ie  ca łkow ic ie  usunięte. N a leży ty lk o  
uporządkow ać m agazynow anie resztek uży tko w ych , k tó re  za­
lega ją  w  pow ażnych ilośc iach i  n ieraz bezładnie rozrzucone 
są w  różnych  pom ieszczeniach i  na różn ych  stanow iskach ro ­
boczych. T a k i stan np . is tn ie je  od dłuższego czasu w  B y d ­
goskich F a b ryka ch  M eb li. N iew łaśc iw e  sk ładow an ie  pow odu­
je  n ie je d n o k ro tn ie  zm nie jszenie w yd a jn ośc i o 50%. A  od ­

b io rcy  coraz ż y c z liw ie j i  z w iększym  za in teresow aniem  usto­
sun kow u ją  się do u k ła d ó w  w zorzystych .

W  om ów ionym  pow yże j s tan ie  rzeczy w y d a je  się, że czyn­
n ik ie m , k tó ry  m óg łb y  po lepszyć obecnie w yko rzys ta n ie  pod­
s taw ow ych  su ro w có w  i  m a te ria łó w  drzew nych, je s t zw iąza­
n ie  p łac personelu z zużyciem  m a te ria ło w ym . A  do tego celu 
konieczne są dobrze opracowane no rm y  zużycia —  techn icz­
nie  uzasadnione, realne, w  n ie k tó ry c h  p rzypadkach  na w e t 
obniżone, ale ta k ie  no rm y, k tó re  'będą d a w a ły  gw a ra nc ję  
stosowania ich  przez przem ysł.

U regu low an ie  poruszonych tu  zagadnień po w in no  dopro­
w adz ić  do usp raw n ie n ia  gospodark i surow cow ej i  m a te ria ­
ło w e j w  przem yśle m eb la rsk im , da jąc p rz y  ty m  poważne 
i  rea lne  ko rzyśc i w y n ika ją ce  z  na leżytego w yko rzys ta n ia  
surowców .

Osiqgnięcia techniczno-ekonomiczne Łódzkich Fabryk 
Mebli a wymiana doświadczeń w przemyśle meblarskim
N ie trzeba być w n ik liw y m  obserw atorem , an i na w e t spe­

c ja lis tą  fachowcem , by  w  czasie zw iedzania oddz ia łów  p ro ­
d u k c y jn y c h  Ł ó dzk ich  F a b ry k  M e b li zauważyć rea lizac ję  w  co­
dziennej p ra cy  za łog i zadań gospodarczych w y tyczon ych  przez 
I I  Z jazd  PZPR. W praw dz ie  tru d n o  p rzeprow adzić rozm owę 
na ten tem at z d y re k to re m  zakładów , ob. Janem  T y łż a - 
no w sk im  ze w zg lędu  na  n a w a ł pracy, szczególnie w  okresie 
p rzyg o to w yw a n ia  na rady  p a rty jn o -te c h n ic z n e j, ale b y  po­
znać zadania i  osiągnięcia zakładów , n ie  trzeba tru d z ie  
d y re k to ra  czy naczelnego in żyn ie ra  ob. A lfon sa  K u ła k o w ­
skiego. .

Zadan ia  zak ładów  są jednakow o znane i  d y re k c ji i  p ra co w ­
n iko m  ze s łużby technicznej czy ekonom iczne j, dlatego tez 
to, co pokaże k tó ry ś  z k ie ro w n ik ó w  oddz ia łów  p ro d u k c y j­
nych, np. k ie ro w n ik  dz ia łu  p ro d u k c ji,  ob. Eugeniusz G w is, 
lu b  k ie ro w n ik  d z ia łu  technicznego, ob. H e n ry k  W ie rzb ick i, 
je s t ta k  samo ważne i  ciekawe, ja k  rozm ow a na in te resu jący  
nas tem at z k ie ro w n ic tw e m  zakładów .

N a p ie rw szy  rz u t oka w id z im y  we w szys tk ich  oddzia łach 
w zo row y  ład, dbałość o u trz y m a n ie  po rządku przez p ra co w ­
n ik ó w  na w szys tk ich  s tanow iskach  p ra cy  oraz troskę  o u trz y ­
m an ie  czystości w  pom ieszczeniach p ro d u kcy jn ych . W p ra ­
w dzie  porządek ten  jes t nieco zakłócony na n ie k tó ry c h  z 9 
oddz ia łów  z pow odu kończen ia w  okresie  w iz y ty  przedsta­
w ic ie la  „P rzem ys łu  D rzewnego“  rem o n tów  przed okresem  
z im ow ym , g łów n ie  re m o n tó w  zabezpieczających b u d yn k i, ja k  
rów n ież  odpow iedn ią  d la  p ro d u k c ji m e b li tem pe ra tu rę  
w  okresie  z im o w ym  oraz w łaśc iw e  w a ru n k i p racy  d la  załog i, 
lecz w szystko  to  św iadczy o gospodarskie j dbałości zarów no 
o cz łow ieka  ja k  i  o samą p ro du kc ję . R em on ty  w  Ł ó dzk ich  
F ab ryka ch  M e b li kończą się w  pa źdz ie rn iku , n ie  zaś w  g ru d ­
n iu , ja k  to  się często dz ie je  w  in n y c h  zakładach m e b la r­
skich, na rzeka jących  po tem  na ciężkie w a ru n k i p ra cy  w  o k re ­
sie z im ow ym .

Do na jw ażn ie jszych  osiągnięć Ł ó dzk ich  F a b ry k  M e b li n a ­
leży rozw iązan ie  zagadnien ia  ja kośc i p ro d u k c ji m e b li i  ko n ­
sekw entna codzienna w a lk a  o obniżenie 'kosztów w łas ­
nych.

Jeszcze z początk iem  ro k u  1953 oraz w  la tach  poprzed­
n ich  jakość p ro d u k c ji n ie  b y ła  zadow ala jąca. Poważne ilo ś ­
ci p ro d u k c ji p rzekazyw ano na  ry n e k  w  I I  i  I I I  k la s ie  ja ­
kości. G atunek p ro du kow a nych  m e b li b y ł n is k i (kategoria  
„C “ ). Uważano, że Łó dzk ie  F a b ry k i M e b li p rzy  swej m asowej 
p ro d u k c ji w  tru d n y c h  w a ru n ka ch  je j p row adzen ia  na 9 roz­
rzuconych w  m ieście oddzia łach —  n ie  mogą produkow ać 
m e b li w  wyższych ka te go riach  ga tunkow ych .

Św iadczy o ty m  poziom  ja kośc io w y  p ro d u k c ji oraz w y p o ­
sażenie zak ładów  w  urządzenia techniczne, k tó re  n ie  są 
w ca le  nowoczesne. .Zakłady n ie  m a ją  np. do dn ia  dzisiejszego 
odpow iedn io  spraw ne j p rasy hyd ra u liczn e j. Prasa Itaka um oż­
l iw ia  przecież stosowanie k le jó w  m oczn ikow ych , zam iast g lu - 
ty.nowych, co z k o le i skraca okresy sezonowania e lem entów  
i p o p ra w ia  jakość k ry c ia  ok le iną.

Z ak ła d y  zao p a tryw a ły  s ię  i  za o pa tru ją  nada l w  podstaw o­
w e p ó łfa b ry k a ty  ja k  p ły ty  s to la rsk ie  w  zakładach C e n tra l­
nego Zarządu P ły t  i  S k le je k  oraz C entra lnego Zarządu W y ro ­
bów  D rzew nych , k tó ry c h  p ro d u k c ja  p ły t  była^ do n iedaw na 
bardzo zła, a i  osta tn io  p rzeds taw ia  n ieraz w ie le  do życze­
nia.

M im o  ty c h  n iepom yś lnych  w a ru n kó w , od szeregu m iesięcy 
w  zakładach n ie  m a ju ż  w ięce j p ro d u k c ji w  I I  i  I I I  k las ie .

Cała p ro d u kc ja  odpow iada w a ru n ko m  obow iązu jące j n o rm y  
RN-53/MPDiP-Ó2007 „M eb le  D re w n ian e  K a tegorie  G a tun ko ­
w e“  —  czego n ie  osiągnęło jeszcze w ie le  zak ładów  m e b la r­
sk ich  m a jących  korzystn ie jsze  w a ru n k i p ro d u k c ji.

N iezależnie od tego zak łady  w p ro w a d z iły  p ro du kc ję  m e b li 
w  k a te g o rii „ B “ , a w ięc wyższego ga tunku  oraz p rzyg o to ­
w u ją  się do pod jęc ia  p ro d u k c ji m e b li w  na jw yższe j k a te g o rii 
ga tunko w e j „ A “ . O glądam y n o w y  m ode l b ib lio te k  n r  137 
w yp ro d u ko w a n ych  ja ko  p róbna seria. B liższe og lędziny w y ­
k a z u ją , że jakość ty c h  m e b li je s t ta k  w ysoka  w  stosunku 
do k a te g o rii ga tunko w e j „ B “ , k tó ra  b y ła  usta lona d la  te j 
p ro d u k c ji, że trzeba b y ło b y  się zastanow ić, czy om aw ianych  
m e b li n ie  za liczyć do na jw yższe j k a te g o rii ga tunko w e j „ A “ . 
N a leży sądzić, że zakład p ro je k tu ją c y  w ym ien ion e  b ib lio ­
te k i —  C entra lne  L a b o ra to r iu m  P rzem ys łu  Drzewnego •— 
może po raz p ie rw szy  n ie  będzie m ia ł w  sw ej w spó łp racy  
z przem ysłem  żadnych uw ag co do jakośc i sw o ich  p ro je k tó w  
w  p ro d u k c ji se ry jne j.

O db io rcy  po trze bu ją  coraz w ięce j m e b li w  ko lo rach  c iem ­
nych. W iększość zak ładów  m eb la rsk ich  u n ik a  te j p ro d u k c ji, 
tw ie rdząc, że is tn ie ją  duże trudn ośc i w  o trzym a n iu  c iem nych 
ko lo ró w , szczególnie na o k le in ie  dębowej. W  Łó d zk ich  Z a k ła ­
dach M e b li w id z im y  na każdym  oddziale p ro d u k c y jn y m  m e­
b le  ciemne, co św iadczy, że 1 ten  odcinek zadań został na le ­
życie opanowany.

O glądam y gotow ą p ro d u k c ję  w  magazynach. Każda sztuka 
w y ró żn ia  się dobrą  g ładkością  po w ie rzchn i, bardzo czystym  
w ykończen iem  zew nę trznych  i  w e w nę trznych  płaszczyzn, 
do b rym  dopasowaniem  i  fu n kc jo n o w a n ie m  e lem entów  rucho ­
m ych, ja k : d rzw i, szuflady oraz' części ruchom e s to łó w  roz­
suw anych.

W  ś w ie tlic y  zak ładow e j tra f ia m y  na osob liw e zebranie. 
Po p ra cy  część za łog i uczy się p o le row a n ia  m eb li. Jak  nam  
w y ja ś n ia  d y re k to r  T y lżanow sk i, je s t to  p rzyg o tow yw an ie  
się za łog i do no w e j p ro d u k c ji, do p ro d u k c ji w  ro k u  1955 
m e b li w  na jw yższe j k a te g o rii ga tunkow e j, dotychczas w  za­
k ładach  jeszcze n ie  p ro dukow anych . R obotn ice  i  rob o tn icy  
przechodzący szkolenie p row adzą  za jęcia  p ra k tyczn e  na goto­
w ych  sztukach .pierwszych orzechow ych kredensów  "wypro­
dukow anych  w  zakładach.

O bn iżka kosztów  w łasnych  .p rodukc ji —  to  d rug ie  k a p ita l­
ne zagadnienie, k tó ry m  „ż y je “  zakład. Przede w szys tk im  
w yraża  się to  w  pow ażnych oszczędnościach w  użyc iu  d re w ­
na. Rów nież w  ty m  zakresie Łódzk ie  F a b ry k i M e b li re a li­
zu ją  ta k ie  zadania, k tó ry c h  n ie  w y k o n u ją  z różnych  p rzyczyn  
inne zak łady  m eb la rsk ie .

W  Ł ó dzk ich  F ab ryka ch  M e b li n ie  m a odpadów  drew na  
w  każdej jego postaci, p ro w a d z i się w ięc bezodpadową m a n i­
p u la c ję  ta rc icy , s k le jk i,  p ły t  i  ok le in .

N a leży om ów ić to  zagadnienie szerzej, zaczynając od p rz y -
rzyn a ln i. . ,

W id z im y  tu  odk ładan ie  każde j n a jm n ie jsze j resz tk i ta rc i­
cy. O dk łada się z rzyn y  pozostające p rz y  ob rzyna n iu  desek 
i  ba li, k ró tk ie  re sz tk i ta rc ic y , pozostające w  czasie w y rz y n -  
k i  na długość. O dk ładan ie  to  polega n ie  na  m agazynow aniu  
pod szopam i lu b  naw e t bezpośrednio na sk ładach ta rc ic y  
stosów różnych  resztek, k tó re  w id z im y  jeszcze w  w ie lu  za-
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kładach  m eb la rsk ich . O dk łada się re s z tk i na k i lk a  godzin 
lu b  na k ilk a  d n i obok następnej o b ra b ia rk i, w  ty m  celu, 
b y  zebraną p a r tię  m a te ria łu  na tychm ia s t prze rob ić  na lis tw y , 
z k tó ry c h  k le i się ś ro d k i do p ły t  s to la rsk ich .

W  h a li o b ró b k i m aszynow ej w id z im y  s k le ja n ie  w ąsk ich  
resztek p ły t  s to la rsk ich  o szerokości k i lk u  cm, sk le ja n ych  
rów n ież  ja k o  ś ro d k i do p ły t.  P ow tó rne  zaobłogowanie po ­
zyskanych w  ten  sposób ś rod ków  da je poważne dodatkow e 
oszczędności drew na.

K ró tk ie  re sz tk i ta rc icy , pozostające w  czasie w y rz y n k i na 
długość, łączy się w  k ie ru n k u  d ługości na  obce p ió ro  i  w y ra ­
b ia  na segm enty do p ro d u k c ji o k rą g łych  oskrzyń s to łó w  roz­
suwanych.

Bezodpadowe w yko rzys ta n ie  s k le jk i polega na tym , że 
w prow adzono m etodę sk le jan ia  resztek pozostających z nad­
m ia rów , ja k ie  po w s ta ją  po w yc ię c iu  z  a rkuszy s k le jk i po­
trzebnych  e lem entów . S k le jkę  sk le ja  się poprzez połączenie 
na wręg. O trzym u je  się w  ten sposób now e pe łnow artośc iow e 
arkusze do u ż y tk u  w  p ro d u k c ji.  ,

Jak  nas in fo rm u je  k ie ro w n ik  dz ia łu  technicznego ob. H en­
r y k  W ie rzb ick i, om aw iana m etoda w yko rzys ta n ia  resztek ta r ­
c icy  da je m iesięcznie oszczędność oko ło 22 m 3 pó łw a rto śc io - 
w e j ta rc icy .

Z as ta liśm y zak łady  w  okresie p rzygo tow an ia  do na rad y  
p a rty jn o -te ch n iczn e j, k tó ra  m ia ła  się odbyć 16 paździer­
n ika .

Jak  się p rzyg o tow a ła  załoga zakładu do przeprow adzen ia  
narady?

O to k ilk a  p ro je k tó w  uchw a ł:
1. „Z  33 w n ioskó w  rac jon a liza to rsk ich , ja k ie  w p ły n ę ły  

w  okresie  p rzyg o tow an ia  zak ładu  do k o n fe re n c ji p a r ty j­
n o . techn iczne j, w  ram ach I I  ko n ku rsu  ra c jo n a liz a to r­
skiego, zrea lizow ać 15 w n io skó w  p rz y ję ty c h  przez K o ­
m is ję  W ynalazczości w  ram ach postępu technicznego 
do końca bieżącego ro k u “ .

2. „Rozszerzyć w  dalszym  ciągu p ro d u k c ję  z odpadów  ta r ­
cicy, p ły t  i  s k le jk i,  w y k le ja ją c  odpady czołowe ta r ­
c icy  na segm enty do oskrzyń s to łu  okrągłego, lis te w k i ze 
zrzyn  bocznych na ś ro d k i do p ły t  s to la rsk ich , odpady 
u ży tko w e  ¡skle jk i na ty ln e  ściany szaf i  kredensów, 
boczk i do szaf nocnych i  toa let, co p o w in no  dać oszczęd­
ność w  su row cu  d rze w n ym : ta rc ic y  49 m 3, p ły t  s to la r­
sk ich  25,5 m 3 i  s k le jk i 3 m 3 o w a rto śc i 88.000 z ł —  ¡do 
dn ia  31.X II.54 r. O dp ow iedz ia lny  k ie ro w n ik  dz ia łu  tech­
nologicznego ob. H e n ry k  W ie rz b ic k i i k ie ro w n ic y  w szyst­
k ic h  oddz ia łów  p ro d u k c y jn y c h “ .

3. „W  celu rozszerzenia p ro d u k c ji m e b li na w yso k i po ­
ły s k  w  IV  k w . i  w  ro k u  1955 p rzeprow adzić  do 31 .X II. 
br. w yuczen ie  zaw odu p o le ro w n ika  52 ro b o tn ik ó w  m n ie j 
w y k w a lif ik o w a n y c h  i  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . Zapew n i 
to oprócz podn iesien ia  jakośc i p ro d u k c ji m e b li w  w y ż ­
szych ka tegoriach  ga tunko w ych  rów n ież  w zro s t zarob­
k ó w  ro b o tn ikó w . O dpow iedz ia lny  za te rm in ow e  szkole­
n ie  p rzy  pe łne j f re k w e n c ji k ie ro w n ik  dz ia łu  p ro d u k c ji 
ob. Eugeniusz G w is “ .

P ro je k t u c h w a ły  obe jm u je  38 pu n k tó w , z k tó ry c h  każdy 
m ó w i o da lszych usp raw n ien iach  p ro d u k c ji, o podn ies ien iu  je j 
jakośc i oraz ilośc i, o s ta łym  podnoszeniu zdo lności p ro d u k ­
cy jnych . N ie  pom in ię to  ta k ic h  zagadnień, ia k  B H P , ja k  za ­
pew n ien ie  re a liz a c ji w n io skó w  ra c jo n a liza to rsk ich  oraz da l­
sza popraw a o rg an izac ji p ro d u k c ji.

Zestaw ien ie  n ie w ą tp liw ie  przodu jących  k ie ru n k ó w  p racy  
Łódzk ich  F -k  M e b li z p ro je k ta m i uchw a ł, k tó re  w  okresie, 
•kiedy to , co tu  p iszem y, t r a f i  do czyte ln ika , będą na pewno 
zrea lizow ane -— św iadczy, że w  n a jle p ie j p racu jących  za­
k ładach  je s t jeszcze dużo do zrob ien ia  i  pop ra w ie n ia  pod 
w zg lędem  w y n ik ó w  pracy. Jako da lszy p rz y k ła d  takiego

tw ie rdze n ia  —  to zadanie, jak iego  pod ję ła  się załoga zak ła ­
du, a m ianow ic ie  podwyższenie p lan ów  w yko n a n ia  o b n iżk i 
kosztów  w łasnych  z p lanow anych  1,57% do 3,22% w  ro ku  
1955.

*
* *

P rzedstaw ia jąc czy te ln iko m  „P rzem ys łu  D rzewnego“  kon ­
k re tne  p rz y k ła d y  w łaściw ego stosunku do sw ych  zadań je d ­
ne j z w iększych  fa b ry k  m eb li, na leży się jednocześnie za­
pytać, ja k  C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  M eb la rsk iego  w y k o ­
rzys tu je  te  doświadczenia. Jak  je s t p rzeprow adzona w y m ia ­
na n ie w ą tp liw ie  cennych rea lnych  m etod oszczędzania, po­
s taw ionych  w łaśc iw ie , bo idących w  parze z podn ies ien iem  
jakośc i p ro d u k c ji?

K orespondent „P rzem ys łu  D rzewnego“  z Ł ó dzk ich  F -k  
M e b li ob. R. ¡Sędkiewicz ta k  pisze n a  te n  tem a t w  swej k o ­
respondencji, zam ieszczonej w  n r  10 z ub. r. naszego cza­
sopism a:

„D o  Łódzk ich  F a b ry k  M e b li często p rz y b y w a ją  delegacje 
różnych  fa b ry k  CZP M eb la rsk iego, aby zaznajom ić się z na­
szym system em  o rg an izac ji p ro d u k c ji,  p lanow an iem  w e ­
w n ą trzzak łado w ym  lu b  os iągn ięc iam i K lu b u  T iR . Delego­
w a n i c i —  to przew ażn ie  p ra co w n icy  in żyn ie ry jn o -te c h n ic z n i, 
za jm u ją cy  w  tych  zakładach k ie row n icze  s tanow iska w  p ro ­
d u k c ji. Oprócz teoretycznego zazna jam ian ia  się z zagadnie­
niem , og ląda ją  on i przede w szys tk im  in te resu jące  ich  od­
dz ia ły  p ro d u kcy jn e  i  choć p rz y je c h a li w  in n y m  celu, uwagę 
ich  p rzyc iąg a ją  usp raw n ie n ia  p ro du kcy jne . Zresztą m y, ja ko  
oprow adza jący n ie  k ry je m y , p rzec iw n ie  s ta ram y s ię  u w y p u k ­
lić  nasze w prow adzone w  życ ie  usp raw n ien ia , ich  celowość 
i  e fektyw ność. K o ledzy ci, ja k  z w y k le  up rze jm ie  dz ięku ją , 
n o tu ją  coś ,na luźnych  skraw kach  pa p ie ru  lu b  na pude łkach 
od papierosów , nadm ien ia jąc  p rzy  tym , że p isem nie poproszą 
nas o dokum entację  itp ,, ale n ie s te ty  na ty m  się z w y k le  
kończy“ .

Co m ożna do tego dodać? Stan ta k i is tn ie je  n ie w ą tp liw ie . 
A le  zagadnienie trzeba rozszerzyć. B y ło b y  rzeczą n ie w ła śc i­
w ą  i  k rzyw dzącą  szereg in n y c h  fa b ry k  m eb la rsk ich  s tw ie r­
dzenie, że w  p rz e k ro ju  o rg an izac ji p rze m ys łu  m eb la rsk iego 
ty lk o  Łódzk ie  F -k i M e b li m a ją  pożyteczne doświadczenia. 
T a k ich  dobrych  doświadczeń m ożna w ie le  znaleźć w  G ości- 
c ińsk ie j, Ja roc ińsk ie j, Poznańskie j czy w  W olsz tyńsk ie j F -ce 
M eb li. M ożna ta k  samo przenieść w ie le  doświadczeń z B y d ­
goskich lu b  K ra k o w s k ic h  F -k  M eb li. Is tn ie je  jeszcze sporo 
n ie  w ym ien ion ych  fa b ry k , k tó re  znacznie p o p ra w iły  jakość 
p ro d u k c ji i  sw o ją  organizację, skutecznie wa lcząc o obniżkę 
kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji. Obok tych  dobrych  is tn ie ją  je d ­
nak zak łady  n ie  w yko n u ją ce  sw ych  p lanów , p roduku jące  
b ra k i i n ie  oszczędzające m a te ria łu .

N asuw a ją  się tu  zasadnicze w n io sk i, k tó re  prow adzą do 
pod jęc ia  przez CZ ja k  na jszerze j po ję te j, dobrze przem yślane j 
akc ji, zm ie rza jące j do w y m ia n y  dośw iadczeń m iędzy zak ła ­
dam i. P lanow o przeprow adzona praca w  ty m  k ie ru n k u  da 
n ie w ą tp liw ie  dobre rezu lta ty , ¡pod w a ru n k ie m , że raz  zaczę­
ta  —  będzie ¡prowadzona system atyczn ie  i  konsekw entn ie .

N iezależnie od tego, że „p rze no s ic ie lam i“  tych  doświadczeń 
p o w in n i być p ra co w n icy  s łużby techn iczne j C entra lnego Z a­
rządu, w y d a je  się n a jb a rd z ie j celowe osobiste zobow iązanie 
naczelnych czy też g łów nych  in ż y n ie ró w  zak ład ów  do w p ro ­
w adzania usp raw n ie ń  uznanych za celowe dla  konkre tnego  
zakładu.

Potrzebna by ła b y  k o n tro la  w y n ik ó w  de legacji w  sprawach 
poznania doświadczeń lepszego zakładu. G dyby de legow any 
m ia ł obow iązek złożyć k ró tk ie  sprawozdanie do Centra lnego 
Zarządu z p lanem  w p row adzen ia  usp raw n ień  w  sw o im  za­
k ładzie , gdyby  b y ł następnie k o n tro lo w a n y , to  n ie w ą tp liw ie  
w y n ik i a k c ji upow szechn ian ia  lepszych, postępow ych m etod 
p ra cy  b y ły b y  w kró tce  w idoczne w e w szys tk ich  fa b ryka ch  
m eb li.

Empe.

„ W a lka  o jakość p ro d u k c ji pow inna  stanąć w  centrum  uw ag i w szys tk ich  p ra co w n ikó w  

przem ysłu
(Z u ch w a ł I I  Z jazd u  PZPR)
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Problemy suszenia materiałów tartych
Szerokie zastosowanie d rew na we w szys tk ich  n iem a l dziedzinach gospodark i na rodow e j oraz konieczność 

ja k  n a jd a le j posun ię te j oszczędności tego cennego surow ca w ym a ga ją  przestrzegania n a jb a rd z ie j ra c jo n a l­
n ych  m etod po zysk iw an ia  m a te ria łó w  ta r ty c h , w łaściu iego p rzygo tow an ia  tych  m a te ria łó w  do dalszego p rze­
rob u  lu b  zuży tko w an ia  i  celowego ich  zużytkow an ia . Suszenie ta rc ic y  je s t podstaw ow ym  w a ru n k ie m  dobrego 
w yko rzys ta n ia  d rew na przez w szys tk ich  u ży tk o w n ik ó w .

M a jąc  na uwadze konieczność znacznego ilościowego i  jakościowego ro zw o ju  suszarn ic tw a d rew na w  P o l­
sce, N aukow o-Techn iczne S towarzyszenie In żyn ie ró w  i  T echn ikó w  Leśn ic tw a  i  D rze w n ic tw a  z in ic ja ty w y  
O ddzia łu  Poznańskiego zw o ła ło  kon fe renc ję  naukow o-techn iczną  ,,P rob lem y suszenia m a te ria łó w  ta r ty c h “ .

Na k o n fe re n c ji odby te j w  Poznan iu w  dn iach 27— 29 paźdz ie rn ika  1954 r. p rzy  udzia le  ponad 300 uczestn i­
ków  wygłoszono pięć re fe ra tó w : „M a te r ia ły  ta rte  ja ko  p rze dm io t suszenia“ , (m gr inż. S. G órzyńsk i) „Susze­
n ie  m a te ria łó w  ta rty c h  na w o ln y m  p o w ie trzu “  (m gr inż. F. S to la rsk i), „Suszenie m a te ria łó w  ta rty c h  w  su­
szarn iach“  (m gr inż. R. Parew icz), „K ie ru n k i ro zw o ju  suszarn ic tw a w  Polsce“  (p ro f. d r  T. P e rk itn y  i  m g r inż. 
M . Fabis iak), „E ko n o m ika  suszenia m a te ria łó w  ta rty c h  na w o ln y m  p o w ie trzu  i  w  suszarniach“  (m gr inż. 
M . G órecki).

Po w yg łoszen iu  re fe ra tó w  w yw ią za ła  się bardzo ożyw ion a  i  c iekaw a dyskusja . W y n ik i te j d ysku s ji u ję te  
w  obszernych i  p rz y ję ty c h  jednom yś ln ie  w n ioskach  pozw a la ją  sądzić, że w  rozw o ju  naszego suszarn ictw a  
drew na następu je obecnie p u n k t zw ro tn y .

JE D N Y M  z podstaw ow ych w a ru n k ó w  oszczędnej i  celowej 
gospodark i d rew nem  oraz podn ies ien ia  jakości, trw a ło śc i 
i  w a rto śc i u ży tko w e j w y ro b ó w  z d rew na je s t na leży ty  po­
z iom  susza rn ic tw a  d rew na. N iena leżyte  suszenie lu b  —  co 
gorsza —  zaniechan ie tego zabiegu p row adzą do nadm iernego 
zużycia drew na, zm nie jszenia w a rto śc i u ż y tk o w e j w y ro b ó w  
z drew na, skrócenia okresu ich  uży tko w a n ia  i  do znacznych 
na k ła dów  na p rze rób k i, p o p ra w k i —■ pow odu jąc ogrom ne 
s tra ty  w  gospodarce na rodow e j. ,

To doniosłe znaczenie suszenia drew na, n ie  odpow iada jące 
potrzebom  g w a łto w n ie  ro z w ija ją c e j s ię  w ytw ó rczośc i d rzew ­
ne j, poziom  i  rozw ó j naszego suszarn ic tw a w  okresie  m in io ­
nego dziesięcio lecia oraz w y n ik a ją c e  stąd naglące zadania 
w ym a ga ły  p rzedysku tow an ia  w  g ron ie  p ra k ty k ó w  i  n a u ko w ­
ców  zrzeszonych w  S IT L iD  zagadnień suszarn ictw a i  zadań 
w  zakresie  postaw ien ia  te j dz iedziny p rzem ys łu  drzewnego 
na poziom ie odpow iada jącym  po trzebom  gospodarki n a ro ­
dow ej. K on fe re n c ja  suLSzarniana odbyła  się w  czasie, gdy 
sygna ły z prac badaw czych i  dośw iadcza lnych w  zakresie 
now ych  m etod suszenia w ska zu ją  na m ożliw ośc i zasadnicze­
go prze łom u w  stosowanych m etodach suszenia.

K on fe re n c ja  da ła pow ażny im p u ls  do uporządkow an ia  
i  upow szechn ien ia  w iedzy suszarniczej, do  ściślejszego po ­
w iązan ia  n a u k i z p ra k ty k ą , do kom pleksow ego u jm o w a n ia  
techn icżnych i  o rgan izacy jnych  zagadnień suszarn ic tw a. Je­
że li nasi drzew ia rze dołożą rze te lnych  s ta rań  do re a liz a c ji 
pod ję tych  na k o n fe re n c ji w n io skó w  —  m ożna m ieć pewność, 
że susza rn ic tw o  d rew na w  Polsce L u d o w e j w k ro czy  na nowe 
to ry , odpow iada jące potrzebom  gospodark i narodow e j.

W  O K R E S IE  go spo da rk i k a p ita lis ty c z n e j cała w ytw órczość, 
a w ięc i  p ro d u k c ja  drzew na na s taw iona  ¡była przede w szys t­
k im  na zaspokojen ie po trzeb k las  panu jących . W  gospodarce 
soc ja lis tyczne j przed p ro d u k c ją  s to i zadanie zaspoko jen ia 
szybko w zras ta jących  po trzeb m as p racu jących . N ie  w y ­
starczy w ięc obecnie rzem ieś ln iczy sposób suszenia m ałych  
p a r t i i ta rc icy , pozostaw ianych n ieraz na całe la ta  w  ogrze­
w a n y m  w arsztacie  s to la rsk im , n ie  w ys ta rczy  także suszenie 
p rzem ysłow e je dyn ie  ta rc ic y  sezonowanej ju ż  na  w o ln y m  
po w ie trzu . P lanow a gospodarka socja lis tyczna oprócz daleko 
idące j po p ra w y  ja kośc i w y ro b ó w  z d rew na  w ym aga jedno­
cześnie znacznego skrócenia c y k lu  p rodukcy jnego  w yro bó w  
z d rew na  d la  przyspieszenia ob iegu ś rod ków  obro tow ych. 
W y n ik a  stąd konieczność n ie  ty lk o  dosuszania do s tanu u ż y t-  
kow o-suchego ta rc ic y  sezonowanej, lecz rów n ie ż  suszenia do 
tego stanu znacznej ilośc i ta rc ic y  św ieżej, bezpośrednio po 
prze ta rc iu .

N is k i poziom  p rze m ysk i drzewnego w  ogóle, a susza rn ic tw a  
d rew na w  szczególności w  okresie przedw o jennym , zniszcze­
n ia  w o jenne  i  dew astacyjna gospodarka okupanta  sp ra w iły , 
że przed dziesięciom a la ty  o b ję liśm y  zak łady  przem ysłow e, 
posiadające bardzo m ało  czynnych suszarń i  jeszcze m n ie j —  
suszarń na w yso k im  poziom ie techn icznym . Co gorsza —  
nie m ie liśm y  p ra w ie  zupe łn ie  w yszko lonych  k a d r  in ż y n ie ­
ry jn o -te c h n ic z n y c h  i bezpośrednie j obsług i suszarń; n iew ie le  
le p ie j p rze ds taw ia ły  się k a d ry  d rze w ia rzy  odpow iedz ia lnych  
za suszenie ta rc ic y  na w o ln y m  po w ie trzu .

W  okresie m in ionego dziesięcio lecia w ie le  zm ie n iło  się na 
lepsze. W szystk ie  gałęzie naszego p rzem ys łu  drzewnego w y ­
kaza ły  n ie  ty lk o  ogrom ny w zrost zdolności p ro d u kcy jn ych , 
a le  rów n ież w kra cza ją  zdecydowanie na d ro g i postępu tech­
nicznego: tfir ta czn ic tw o  może pochw a lić  się zm nie jszeniem  
pracochłonności, w zra s ta ją cym  stale stopn iem  m echan izac ji

p racy i  stosowaniem  udoskona lonych m etod techno log icznych ; 
s k le jk a rs tw o  stosuje nowe, udoskonalone k le je  k ra jo w e j p ro ­
d u k c ji, w y k o rz y s tu je  nowe surowce, p ro d u k u je  nieznane 
przed w o jn ą  nowe g a tu n k i sk le je k ; p rzem ysł m e b la rsk i z ry ­
wa z rzem ieś ln iczym i m etodam i p ro d u k c ji i p ro d u ku je  coraz 
lepsze i  tańsze m eble d la  nowego konsum enta ; pow sta ją  zu ­
pe łn ie  nowe gałęzie p ro d u k c ji,  ja k  np. p rzem ys ł p ły t  p ilś n io ­
w ych , w y ró b  lig n o fo lu  itp . Pom oc p rze m ys łow i przynoszą co­
raz ba rdz ie j rozw ija ją ce  się prace naukow o-badaw cze, p ro ­
wadzone przez in s ty tu ty , la b o ra to ria  i ka te d ry  wyższych 
uczeln i.

Podobnie —  ja k  w yka za ły  re fe ra ty  i dyskus ja  —  w  zakre ­
sie suszenia ta rc icy , ta k  na tu ra lnego  ja k  i  przyspieszonego, 
nastąp iła  n ieosiągalna w  w a run kach  p rzedw o jennych  popra­
w a : znaczny w zros t ilo śc i suszonych m a te ria łó w , w zros t 
ilośc i czynnych suszarni, polepszenie m etod sezonowania 
i  kon se rw a c ji ta rc ic y  na  składach, rozw ó j prac n a u ko w o -b a ­
dawczych z zakresu suszarn ic tw a. N ie k tó re  prace naukow o- 
badawcze d a ją  w ręcz rew e la cy jn e  w y n ik i,  a w drożen ie  ich  
w  p rzem yśle  ro k u je  n ie zw yk le  doniosłe zm iany  w  naszym  
susza rn ic tw ie . W zrasta jąca m echan izacja p ra cy  w  ta rta ka ch  
pozwala na zaoszczędzenie roboc izny  i  obrócenie je j na  po­
lepszenie ko n se rw ac ji i  sezonowania ta rc icy .

M im o  to  rozw ó j p rzem ys łu  drzewnego, a w  szczególności 
susza rn ic tw a  d rew na  w y ra źn ie  n ie  nadąża za po trzebam i 
w  n ie  znanym  dotychczas tem pie  ro z w ija ją c e j się gospodarki 
narodow e j, za po trze ba m i p rzem ysłów  zużyw a jących  tarc icę , 
za po trzebam i budow n ic tw a , za po trzebam i kon sum p cy jn ym i 
m as pracu jących . N iew ystarcza jąca je s t ilość suszarń, n ie ­
dostateczne w yko rzys ta n ie  is tn ie ją cych  suszarń, za n is k i po ­
ziom  personelu in żyn ie ry jn o -tech n iczn eg o  i  bezpośrednie j 
obsługi, za m a łe  za in teresow anie  suszarn ic tw em  w śród  p e r­
sonelu k ie row n iczego p rze ds ięb io rs tw  p rze m ys łu  drzewnego. 
W  w y n ik u  tego stanu rzeczy p rz y  p ro d u k c ji w y ro b ó w  z d re ­
w na i  w  b u d o w n ic tw ie  stosuje s ię  jeszcze znaczne ilo śc i ta r ­
c icy św ieżej, niedosuszonej lu b  źle suszonej, co gospodarce 
na rodow e j przysparza s tra t w ie lo m ilio n o w ych .

P R Z Y C Z Y N Y  tego stanu w y n ik a ją  n ie  ty lk o  z sam ych za­
n iedbań p rzem ysłu  drzewnego, ale są znacznie ba rdz ie j 
skom p likow ane  i  sięga ją g łęb ie j do różnych  dziedzin naszej 
dz ia ła lnośc i gospodarczej.

Z p rzyczyn  tych  bodaj na jw a żn ie jszym i są:
1. B ra k  pe łne j k o o rd y n a c ji m iędzy te rm in a m i i  m etoda­

m i pozyskan ia d rew na, dostaw y do ta r ta k ó w  i  p rze ta rc ia  — 
w sku te k  czego ta r ta k i zby t późno rozpoczyna ją  kam pan ię  i  n ie  
m ogą w yko rzys ta ć  okresu o p tym a ln ych  w a ru n k ó w  atm osfe­
rycznych  d la  p ro d u k c ji n a jb a rd z ie j w a rto śc io w ych  so rtym en­
tów .

2. Z an iedban ia  ta r ta k ó w  w  dziedzin ie  sezonowania i  ko n ­
se rw a c ji ta rc icy , w y n ik ie m  czego je s t niedosuszenie ta rc icy  
do s tanu  załadowczo-suchego oraz n ie je d n o k ro tn ie  zm nie jsze­
n ie  w a rto śc i u ż y tk o w e j w s k u te k  s in izny , zgn ilizny , zaparze­
n ia  i  pęknięć.

3. N ieznajom ość w łasnych  po trzeb u  odb io rców  ta rc ic y  
i  zb y t późne dostarczanie ta rta k o m  zam ów ień i  spe cy fikac ji, 
a także zm iany  s p e c y fik a c ji w  czasie p ro d u k c ji —  w s k u te k  
czego ta r ta k i n ie  m a ją  fizycznych  m oż liw ośc i dosyć wczesne­
go pozyskan ia, a następnie przesezonow ania ta rc icy , ale zm u­
szone są ładow ać na w agony ta rc icę  w p ro s t spod tra k a  lu b  
n iedostateczn ie wysezonowaną.
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4. Za m a ła  w  stosunku  do stale rosnących po trzeb  ilość 
suszarni i  n ieodpow iedn i ich  stan techniczny, a zwłaszcza 
b ra k i w  apara tu rze  .pom iarowej i  k o n tro ln e j -suszarni; -wsku­
te k  w ad liw e go  stanu technicznego suszarni i  -braku apara­
tu ry  procesy suszenia n ie je d n o k ro tn ie  -przebiegają w  sposób 
n ie ko n tro lo w a n y , a w y n ik  ostateczny suszenia szacowany jest 
„n a  w yczuc ie “ .

5. N iedostateczne w yko rzys ta n ie  czynnych suszarń z po ­
w odu n is k ic h  k w a lif ik a c ji  obsług i i n ieu ruchom ien ie  znacz­
n e j ilośc i is tn ie ją cych , zdekom p le tow anych  suszarń w sku te k  
n iedocen ien ia  znaczenia susza rn ic tw a  d re w n a  przez część 
personelu in żyn ie ry jno -techn icznego , a na w e t k ie row n iczego 
przeds ięb iors tw .

6. B ra k  k a d r  w y k w a lif ik o w a n y c h  susza rn ików  w sku te k  nie_ 
u ru cho m ien ia  na szeroką ska lę szko len ia  w  zakresie suszar­
n ic tw a .

7. Z b y t późne przys tąp ien ie  do pow ażn ie jszych , n ie p rz y - 
czynkow ych  p rac na ukow o-badaw czych  i  -doświadczalnych 
z zakresu kon se rw a c ji i  sezonowania ta rc ic y  oraz suszenia 
je j w  suszarniach różnych  typó w .

R E F E R A T Y  i  głosy w  d ysku s ji na  k o n fe re n c ji w ykazały, 
że m im o  tego złego etanu susza rn ic tw a  za ryso w u ją  s ię  ju ż  
pew ne —  -chociaż z b y t m ałe w  stosunku do po trzeb —  osiąg­
n ięc ia  i  d ro g i w iodące do szybkie j, doraźnej pop raw y. Z ak ła dy  
p rzem ys łu  leśnego polepszają konserw ację  i  sezonowanie ta r ­
c icy  w  opa rc iu  o opracowana ju ż  i  rozpow szechn ioną no rm ę 
ko n se rw ac ji ta rc ic y ; w  zakładach ty c h  b u d u je  isię nowoczesne 
suszarnie tune low e, a przez m echan izację  p rac p lacow ych  
oszczędza robociznę, k tó ra  to  oszczędność może być w y k o rz y ­
stana dla  polepszenia prac kon se rw acy jn ych . P ra w ie  w szyst­
k ie  zak łady  p rzem ys łu  w y ro b ó w  z d rew na i  m eb la rsk iego 
będą w  1955 r. wyposażone w  suszarnie w ysta rcza jące  w  za­
sadzie do dosuszania ta rc ic y  sezonowanej. F a b ry k i w agonów  
zbudow a ły  k i lk a  nowoczesnych i  dobrze po staw ionych  su­
szarni. P rzem ysł obuw n iczy  n ie  ob aw ia ł s ię  sięgnąć do prac 
badawczych i  w yb u d o w a ł suszarnię o -nie znanej u  nas do ­
tychczas techno log ii i  re w e la c y jn ie  k ró tk im  czasie susze­
nia.

Ten stosunkow o znaczny p o te n c ja ł p ro d u k c y jn y  może być 
le p ie j w yko rzys ta n y  poprzez podn iesien ie  k w a lif ik a c ji  k a d r 
in żyn ie ry jn o -te c h n ic z n y c h  i  bezpośredn ie j obsługi, rea lizac ję  
szerokiego p ro g ra m u  usp raw n ie ń  o rg an izacy jno -techn icznych  
i  odważnie jsze poczynania w  zakresie  unow ocześn ienia su­
szarń i  m etod suszenia.

Późno rozpoczęte prace naukow o-badaw cze  z dz iedz iny 
suszarn ictw a, a zwłaszcza sezonowania i  ko n se rw ac ji ta rc i­
cy, p row adzone obecnie kon sekw en tn ie  przez In s ty tu t  Tech­
n o lo g ii D rew na, m a ją  ju ż  w  do robku  pokaźną ilość obserwa­
c j i  i  spostrzeżeń, k tó re  —  po p e w n ym  op racow an iu  —  mogą 
ju ż  w  dzis ie jszym  okresie dać prow izo ryczne , ale w a rto śc io ­
w e w skazan ia d la  p rzem ysłu . Z  d o rob ku  tego In s ty tu t  do­
tychczas w yc iąga  w n io s k i zb y t n ieśm ia ło , a przecież badania 
nad sezonowaniem  ta rc ic y  ju ż  dziś mogą posłużyć p rze m y­
s ło w i ta rtacznem u w y ty c z n y m i co do skrócen ia  czasu susze­
nia  ta rc ic y  na w o ln y m  po w ie trzu  w  okresie  le tn im . Ze s tro n y  
in s ty tu tó w  b ra k  na tom ia s t dotychczas pow ażn ie jszych prac 
badawczych nad unow ocześnieniem  m etod suszenia, b ra k  n a ­
w iązan ia  nap ra w dę  szerok ie j w spó łp racy  z  przem ysłem , z w ła ­
szcza z ta r ta k a m i w zorco-w o-dośw iadcza lnyp ii.

*
* *

K R A JO W E  zapotrzebowanie na ta rc icę  suszoną do stanu 
użytkow o-suchego przekracza w e d łu g  zestaw ień jednego z re ­
fe ra tó w  m ilio n  m 3. N a tom ias t n iedobó r ta rc ic y  suszonej 
w  s k a li roczne j -sięga 40% zapotrzebow ania. J a k  w y n ik a  
z  głosów w  dyskus ji, obydw ie  te  lic zb y  są raczej z b y t n isk ie ; 
zapotrzebow anie na ta rc icę  suszoną je s t n ie w ą tp liw ie  jesz­
cze wyższe, a w ięc  i  n iedobó r przekracza 40% zapotrzebowa­
n ia . S y tuac ję  tę jeszcze pogarszają d w a  fa k ty :  po  p ie rw sze  —  
w  okresie  z im o w ym , wobec dostarczania do suszarni ta rc ic y  
św ieżej, przepustowość suszarń zm nie jsza się, pog łęb ia jąc  
jeszcze d e fic y t ta rc ic y  suche j; po d rug ie  —  w  ilośc iach w y ­
kazyw ane j przez suszarnie „ ta rc ic y  suszonej“  tk w ią  p a rtie  
ta rc ic y  niedosuszonej lu b  źle suszonej, na jczęście j ze w zg lę ­
du na pośpiech i  sztuczne zw iększan ie  przepustow ości su­
szarn i.

Częściowe złagodzenie tych  trudn ośc i i  pewne pow iększe­
n ie  po tenc ja łu  suszarnianego czynnych  suszarń może p rz y ­
nieść in te n s y fik a c ja  i  rac jo n a liza c ja  suszenia ta rc ic y  na w o l­
n y m  po w ie trzu . Do tego celu na leży dążyć przez:

1. -racjona lną organ izację  w y ró b k i i  dostaw y do ta rta k ó w  
surowca tartacznego wyższej jakości, d la  ja k  na jw cześnie jsze­
go pozyskan ia so rtym e n tó w  w a rtośc iow ych , k tó re  w ym aga ją  
dosuszania w  suszarniach p rzed  dalszym  przerobem ;

2. staranne w yko n yw a n ie  w  ta rta k a c h  p rac k o n se rw a cy j­
nych, s tosowanie znanych ju ż  i  w yp rób ow a nych  m etod su­
szenia na w o ln y m  p o w ie trzu  oraz w yko rzys ta n ie  chociażby 
cząstkow ych w y n ik ó w  prac badaw czych i  dośw iadcza lnych 
w  ty m  zakresie ;

3. ścisłe przestrzeganie pełnego reż im u  technologicznego 
p ro d u k c ji ta rc icy  z uw zg lędn ien iem  w szys tk ich  czynności 
ko n se rw acy jn ych ; w  zw ią zku  z ty m  w  p lanach  za trud n ien ia  
na leży p rze w id yw a ć  na te  czynności konieczną ilość roboczo- 
godzin, a do oszczędności robocizny dążyć poprzez m echan i­
zację, lepszą organ izację  p ra cy  i  w yko rz y s ta n ie  w szys tk ich  
zdobyczy n a u k i i  te c h n ik i;

4. odpow iedn io  wczesne sk ładan ie  przez odb io rców  ściśle 
sprecyzow anych i  n ie  zm ien ianych  w  tra k c ie  p ro d u k c ji zam ó­
w ień  w raz z d o k ła d n ym i sp e cy fikac jam i i  te rm in a m i -dosta­
w y ; je że li zam ów ien ie  sk ładane je s t zb y t późno, lu b  —  co 
gorsza —  zm ien iane w  tra k c ie  p ro d u k c ji, ta r ta k  n ie  m a m oż­
ności pozyskaną ta rc icę  przesezonować na sk ładz ie ;

5. opracow an ie i  w p row adzen ie  w  życ ie  p ro s tych  m etod  
k o n tro li schnięcia ta rc ic y  w  sztap lach ; wobec niem ożności 
zaopatrzenia w szystk ich , ta k  licznych  ta r ta k ó w  w  kosztow ne 
i  p re cyzy jn e  w ilgo tnośc iom ie rze  e lektryczne  oraz ze w zg lędu 
na  trudn ośc i w  stosowaniu k o n tro li żm udną m etodą suszarko- 
w o-w agow ą —• d z is ia j a lbo  ta rc icę  p rz e trz y m u je  s ię  w  'szta­
p la ch  z b y t długo, albo też, częściej w ysy ła  się ją  nie-dosu- 
szoną;

6. prow adzen ie  da lszych p rac badawczych nad sezonowa­
n iem  ta rc ic y  i  in te n s y fik a c ją  procesu podsuszania w  sztaplach, 
p rz y  rozszerzeniu bazy -doświadczalnej na  w iększą ilość ta r ­
ta kó w  i  op racow an iu  uproszczonych m etod obserw acji, n ie  
w ym aga jących  w iększego na k ła d u  p ra cy  i  m o ż liw ych  do p ro ­
w adzenia bez specja ln ie  wyszko lonego personelu.

S E Z O N O W A N IE  ta rc ic y  —  to  ty lk o  p ie rw szy  etap susze­
n ia , ko-nieczny n ie  ty lk o  -ze w zg lędu  na  zb y t m a ły  p o tenc ja ł 
naszych suszarń ale rów n ie ż  ko rz y s tn y  z u w a g i na  w y k o rz y ­
stanie do ce lów  suszenia da rm ow e j ene rg ii s łonecznej i  w ia ­
tró w . N a jle p ie j jednak  na w e t p row adzone sezonowanie n ie  
dop row adz i ta rc ic y  do stanu użytkow o-suchego, wym aganego 
v / w ie lu  w yrobach, np. w  m eb lach; poza ty m  na w e t z ra c jo ­
na lizow ane m etody sezonowania n ie  skrócą czasu tego za­
b iegu  ta k  w yd a tn ie , ab y  pow ażn ie  skróc ić  c y k l ob ro tu  d re ­
w nem . Niezbędne je s t w ięc  rac jon a ln e  w yko rzys ta n ie  posiada­
n ych  suszarń, k tó re  —  ja k  to w y k a z a ły  re fe ra ty  i  dyskus ja  —  
m a ją  jeszcze poważne reze rw y  p ro du kcy jne , sięgające w  po ­
szczególnych suszarniach od 10% na w e t do 50%. R ezerw y 
te  obliczone w  odn ies ien iu  do obecnego stanu technicznego 
suszarń i  obecnych m etod -suszenia, n ie w ą tp liw ie  będą w z ra ­
s ta ły  w  m ia rę  usp raw n ie n ia  sam ych suszarń i  ra c jo n a liz a c ji 
procesów techno log icznych suszenia.

D la  osiągnięcia pełnego w y k o rz y s ta n ia  zdo lności p ro d u k ­
c y jn e j czynnych suszarń m us im y zastosować bardzo rozm a i­
te  ś rod k i, od szkolen ia  personelu aż do usp raw n ie ń  organ iza­
cy jno -techn icznych . N a jw ażn ie jsze  w y d a je  się g run tow ne  
przeszkolen ie  personelu suszarnianego n ie  ty lk o  w  zakresie 
zna jom ości obs ług i urządzeń suszarn ianych, ale rów n ie ż  —  
g ru n to w n e j zna jom ości procesów  techno log icznych  suszenia, 
m etod p lan ow a n ia  ty c h  procesów  i  k ie ro w a n ia  przebieg iem  
suszenia. W ym aga t-o rów n ież  opracow an ia  procesów  i  za­
stosowania -bezwzględnej d yscyp lin y  techno log iczne j oraz za­
ostrzen ia nadzoru  w ładz  cen tra lnych . W reszcie —  konieczne 
je s t zaopatrzenie w szys tk ich  suszarń w  kom p le tn ą  a p a ra tu ­
rę  p o m ia ro w o -k o n tro ln a  i  usunięcie  d robn ie jszych  uste rek 
b u d o w la n o -ko n s tru kcy jn ych . N a zagadnien ia  usp raw n ie ń  o r­
gan izacy jno -techn icznych  i  pop ra w ie n ia  d ro bn ie jszych  uste­
re k  -budow la no -kons trukcy jnych  w  suszarniach na leży sk ie ­
row ać uw agę naszych rac jon a liza to ró w , a ich  poczynania 
otoczyć -szczególną opieką.

D la  usp raw n ie n ia  p lan ow a n ia  procesów  suszenia i  o rga­
n iz a c ji procesu technolog icznego konieczne je s t opracowanie 
i  s tosowanie lo k a ln y c h  ta b lic  i  schem atów  suszenia. Poza 
ty m  w szys tk ie  suszarn ie  m uszą posiadać sta lą , w y k w a li f ik o ­
w aną obsługę i  zna jdow ać -się pod nadzorem  w y s o k o k w a lif i­
kowanego pe rsone lu  technicznego.

Ó-prócz suszarń czynnych i  le p ie j czy gorzej spe łn ia jących 
swe zadania, ank ie ta  p rze dko n fe re ncy jn a  u ja w n iła  ok. 10% 
suszarn i n ieczynnych  i  częściowo ze zdekom p le tow anym i 
u rządzen iam i lu b  ró żn ym i uszkodzen iam i; zna laz ły  się tu  na ­
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w e t suszarnie w  p e łn i zdolne do p ro d u k c ji. U ruchom ien ie  
w iększości ty c h  suszarń może być  w ykonane  p rzy  stosunkowo 
n ie w ie lk ic h  nak ładach  in w es tycy jn ych . T ak ie  k o m o ry  po­
w in n y  w  n a jb liższym  czasie być w łączone do p ro d u k c ji, a p lan  
ic h  u ru cho m ien ia  opracow any bezpośrednio po k o n fe re n c ji. 
Również n iezw łoczn ie  na leży opracować p la n y  i  ha rm onogra ­
m y usp ra w n ie n ia  (przebudow y) suszarń w y b itn ie  przestarza­
łych . Suszarń tego ty p u  je s t u  nas jeszcze dosyć dużo, ja k  
to  w y k a z a ły  głosy w  dysku s ji.

Jak  ju ż  m ó w iliś m y , ze w zg lędów  ekonom icznych konieczne 
jes t zarów no podsuszanie (sezonowanie) ta rc ic y  na w o ln y m  
po w ie trzu , ja k  i  suszenie w  suszarniach. A na liza  zadań w  za­
kres ie  suszarn ic tw a w ykaza ła , że do producenta  ta rc ic y  ( t j. 
do ta rta k ó w ) na leży podsuszanie ta rc ic y  do stanu u m o ż liw ia ­
jącego tra n s p o rt w  porze c iep łe j bez obaw y o zasinienie, za- 
p leśn ien ie  itp ., t j .  do stanu załadowozo-suchego w ys tępu jące­
go p rz y  w ilg o tn o śc i d rew na pon iże j 22%. W  m ia rę  m o ż liw o ­
ści ta r ta k i p o w in n y  je d n a k  doprowadzać ta rc icę  do stanu po- 
w ietrzno-suchago, t j .  pon iże j 18% w ilg . drewna. N a tom iast 
dalsze dosuszenie ta rc ic y  w  p rzyp a d ku  kon ieczności uzyska­
n ia  n iższej w ilgo tn ośc i p rz y  okreś lonym  s tan ie  u ży tko w o - 
suchym  —  je s t obow iązk iem  zak ład ów  p rze rab ia jących  ta r ­
cicę na  w y ro b y  uży tko w e  lu b  s tosu jących ją  w  sw e j p ro ­
d u k c ji.

D O P R O W A D Z E N IE  d rew na w  ta rta ka ch  do s tanu  za ładow ­
czo- lu b  pow ie trzno-suchego może odbyw ać się dw iem a d ro ­
gam i. P ie rw szą z n ich  je s t suszenie na w o ln y m  pow ie trzu , 
bardzo ekonom iczne, bo w yko rzys tu ją ce  da rm ow ą energię sło­
neczną, ale obarczone d łu g im  okresem  suszenia i  n iebezpie­
czeństwem  zasin ien ia , zap leśnienia i  pękan ia  drewna. Wobec 
n iem o ż liw ośc i s tw orzen ia  w  ten sposób w iększych  zapasów 
ta rc ic y  sezonowanej i  kon ieczności przyśpieszenia ob ro tu  
drew nem  na leży s topn iow o rozbudow yw ać w  ta rta ka ch  
w iększych i  ś redn ich  suszarnie i  podsuszać w  n ich  tarc icę . D la  
ta r ta k ó w  pos iada jących suszarnie na leży usta lać aso rtym ento ­
w e p la n y  p ro d u k c ji um o ż liw ia ją ce  pe łne  i  celowe w y k o rz y ­
stan ie  suszarni. T a r ta k i m ające suszarnie o w iększej p rzepu­
stowości i  w spó łp racu jące  z zak ład am i p rze tw ó rczym i p o w in ­
n y  suszyć ta rc icę  bezpośrednio do w ym aganego sibanu u ż y tk o - 
wo-suchego. Z  d ru g ie j s tro n y  na leży zak ład y  p rze tw órcze 
ta k  wyposażyć w  suszarnie, aby w  w ypadkach  koo p e ra c ji 
z ta r ta k a m i n ie  pos iada jącym i suszarni m og ły  suszyć ta rc icę  
świeżą, p rzesyłaną przez ta r ta k i z odpow iedn im  zabezpiecze­
n iem  przed zepsuciem. Chodzi tu  zwłaszcza o ta r ta k i małe, 
k tó re  ze w zg lędów  ekonom icznych i  techn icznych n ie  mogą 
być wyposażone w  suszarnie.

G łów nym  czynn ik ie m  w  każd ym  procesie p ro d u k c y jn y m  
je s t cz łow iek  w ła d a ją cy  na rzędz iam i pracy. D latego w ięc 
zasadniczym  w a ru n k ie m  podn ies ien ia  poziom u naszego su­
sza rn ic tw a  je s t w yksz ta łcen ie  fachow ych  k a d r  suszarników . 
Zadanie to jes t obow iązkiem  w szys tk ich  reso rtów , w  k tó ry c h  
zakres 'dz ia łan ia  w chodzi p rzerób drew na, reso rtó w  szko l­
n ic tw a , a wreszcie S tow arzyszen ia In ż y n ie ró w  i  T echn ikó w  
Le śn ic tw a  i  D rze w n ic tw a . W  zakresie ty m  zrob iono do tych ­
czas bardzo m ało. P iln y m  obow iązkiem  reso rtów  gospodar­
czych je s t us ta len ie  po trzeb  w  zakresie  szkolenia, opraco­
w a n ia  p rog ram ów  szko len ia  w  techn ikach  i  na  w łasnych  
kursach, u ru cho m ien ie  ku rsó w  i  sieci szkolen ia p rzyw a rsz ta - 
towego, sprecyzow anie sw ych w ym agań w  odnies ien iu  do 
p ro g ra m ów  szko ln ic tw a  wyższego, a wreszcie —  konsekw en­
tna  i  celowa gospodarka p rzeszko lonym i kad ram i. Wyższe 
uczeln ie p o w in n y  ob jąć nauczaniem  susza rn ic tw a  n ie  ty lk o  
s tu d ia  I I  stopnia, ale i  I  s topnia.

W S P Ó ŁP R A C A  n a u k i z  p ra k ty k ą  w  zakresie suszarnic­
tw a  je s t jeszcze z b y t n ik ła . Duże u s łu g i d la  p rac n a uko w o-b a ­
daw czych mogą oddać obserw acje przeprow adzane przez la ­
b o ra to r ia  przyzak ładow e i  ta r ta k i w zorcow o-dośw iadcza lne, 
a także  rozszerzenie pew nych  p ro s tych  obserw acji na  w iększą 
ilość zakładów . Z d ru g ie j s tro n y  n ie  bez w in y  je s t przem ysł, 
k tó ry  p o w in ie n  s taw iać  przed nauką  ko n k re tn e  p ro b le m y  do 
rozw iązan ia , p o w in ie n  stale w skazyw ać na swe trudnośc i, 
w ą tp liw o śc i i  b ra k i. W  c h w ili obecnej do ta k ic h  w ażnych 
p ro b le m ó w  należą zagadnienia znanych już , a  n ie  stosowa­
nych  dotychczas u  nas postępow ych m etod suszenia. N ie ­
m n ie j w ażnym  zadaniem  je s t w łączen ie  się ju ż  w  c h w ili 
obecnej in s ty tu tó w  i  k a te d r tech no log ii d rew na  do wszech­
stronnego i  szybkiego zbadania des ty lacy jne j (to luenow e j) 
m etody suszenia.

G Ł Ę B O K I, syn te tyczny  re fe ra t o k ie ru n k a c h  ro z w o ju  su­
szarn ic tw a  w  Polsce s tanow i p ie rw szą p rzekonyw a jącą  
próbę usystem atyzow ania  p rob lem ów  ro z w o ju  suszarn ic tw a. 
Z re fe ra tu  w y n ik a , że is tn ie je  szereg znanych i  stosowanych 
ju ż  w  św iecie m etod  lepszego i  szybszego suszenia drew na 
n iż  to  zapew n ia ją  m etody klasyczne. Teza ta  znalazła p ra k ­
tyczne uzasadnienie w  zrea lizow anej ju ż  na ska lę  techniczną 
m etodzie  de s ty lacy jne j, opracow anej i  p rzedstaw ione j na 
k o n fe re n c ji przez. H. i H. B ah rów  oraz rea liza to rów  te j p io ­
n ie rs k ie j in w e s ty c ji.

W  zw iązku  z ty m  przed p rzem ysłem  sta je  zagadnienie: czy 
dalszy rozw ó j suszarn ic tw a bazować na u sp raw n ie n iu  do­
tychczasow ych k lasycznych  m etod suszenia, czy też zaniechać 
ich  ca łkow ic ie  na rzecz m etod nowoczesnych.

W yda je  się rzeczą pewną, że —  nieza leżn ie od w ie lk ic h  
p e rsp e k tyw  przysz łośc iow ych oraz n ieza leżn ie od w yb o ru  
na jlepszych  spośród m etod przyszłośc iow ych —  p rzem ys ł nie 
może zrezygnować z dalszego w y k o rz y s ty w a n ia  i  u sp ra w n ia ­
n ia  is tn ie ją cych  urządzeń, a n i też zaniechać suszenia na w o l­
n ym  pow ie trzu .

S tosowanie suszenia w y łączn ie  na w o ln y m  p o w ie trzu  jesz­
cze przez d łu g i okres czasu m u s i obejm ow ać p ro d u k c ję  m a­
ły c h  ta rta kó w , w  k tó ry c h  in s ta lo w an ie  suszarń .byłoby n ie ­
ekonom iczne; odnosi się to  rów n ież  w  znacznym  s to p n iu  do 
so rtym en tów  po zysk iw anych  (naw et w  dużych ta rtaka ch ) 
w  okresie na jdogodn ie jszych w a ru n k ó w  sezonowania (lato) 
oraz do tych  so rtym en tów , w  k tó ry c h  m oż liw e  jes t tw o rze ­
n ie  w iększych  zapasów. Suszenie w  suszarniach pow inno  
w  przyszłości ob jąć w szystk ie  s o rtym e n ty  wyższych k las  ja ­
kości ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  p ro d u k c ji ta r ta k ó w  
w odn ych  oraz so rtym en tów  narażonych na deprecjac ję  w  cza­
sie sezonowania.

Pew na część is tn ie ją cych  suszarń n ie w ą tp liw ie  może być 
unowocześniona i  p rzystosow ana do postępowych m e tod  su­
szenia. W  szczególności w yd a je  się m oż liw e  adap tow anie  czę­
ści is tn ie ją cych  kom ó r do suszenia m etodą tu rbo -kon de nsa- 
cy jn ą  i  w  tem pe ra tu ra ch  ponad 100°C, a także zastosowanie 
w  is tn ie ją cych  kom orach  suszenia p rzy  użyc iu  ś rod ków  che­
m icznych (m ocznik, g l ik o l itp .).

Przed w sz y s tk im i ga łęz iam i p rzem ysłu  drzewnego sto i za­
dan ie  stałego zw iększan ia  p o tenc ja łu  suszarnianego. K o n fe ­
re n c ja  suszarniana w ykaza ła , że is tn ie ją  rea lne m ożliw ośc i 
w ie lk ieg o  prze łom u w  te ch n o lo g ii suszenia drewna. Z  jedne j 
s tro n y  rew e lacy jne  w y n ik i m etody des ty lacy jne j budzą w ie l­
k ie  nadzie je  i  k ie ru ją  k u  n ie j za in teresow ania w szys tk ich  
d rzew ia rzy. Z d ru g ie j je dn ak  s trony  b ra k  w y n ik ó w  w ycze r­
p u ją cych  prac naukow o-badaw czych  i  dośw iadcza lnych 
w  ska li techn iczne j oraz b ra k  opracow an ia  zagadnień bezpie­
czeństwa i  h ig ie n y  p ra cy  nakazu ją  odroczenie ostatecznej 
decyz ji do c h w ili uzyskan ia  tych  w y n ik ó w .

D latego też konieczne je s t udostępnien ie  je dyn e j is tn ie ją ce j 
obecnie suszarn i des ty lacy jne j d la  p rób  dośw iadcza lnych 
w  s k a li techn iczne j i  w  szerszych n iż  dotychczas rozm iarach . 
B adan ia  te p o w in n y  p rzeprow adzić  w  n a jb liższym  czasie K a ­
te d ry  T echno log ii D re w na  i  In s ty tu ty  Badawcze w e w spó l­
ne j ek ip ie  zorgan izow anej p rzez S towarzyszenie In żyn ie ró w  
i  T echn ikó w  Le śn ic tw a  i  D rzew n ic tw a .

Od w y n ik ó w  tych  badań je s t w  znacznym  s topn iu  uzależ­
n ion y  k ie ru n e k  ro zw o ju  naszego suszarn ic tw a. Do czasu s k ry ­
s ta lizow an ia  p e łn ych  m ożliw ości, za le t i  w ad m etody desty la ­
c y jn e j na leży ko n tynuo w a ć  p ro g ra m  ro z w o ju  susza rn ic tw a  
klasycznego z uw zg lędn ien iem  postępow ych m etod suszenia, 
a w  szczególności tu rbo -kon de nsacy jne j, in ie k c y jn e j, now o­
czesnej tun e lo w e j i  m etody w yso k ich  tem pe ra tu r. N iezależnie 
od tego konieczne w yd a je  się zaopatrzenie k i lk u  przedsię­
b io rs tw  w  suszarnie d ie lek tryczne  d la  p rzeprow adzen ia  p rób  
na skalę techniczną.

W A ŻN O Ś Ć  zagadnień suszarn ic tw a w  gospodarce drew nem , 
jego k luczow e znaczenie d la  w ie lu  reso rtów  oraz rysu jące  
się m oż liw ośc i radyka lnego  z w ro tu  w  m etodach suszenia 
w ym a ga ją  dalszego czynnego u d z ia łu  naszego S towarzysze­
n ia  w  ro zw ią zyw a n iu  i  op raco w yw a n iu  zagadnień .suszarnic­
tw a , Rozw ój susza rn ic tw a  przem ysłow ego uza leżn iony je s t od 
rc» w o ju  na uk i. D la tego też ucze ln ie  i  in s ty tu ty  p o w in n y  
opracować i  skoo rdynow ać w spó lny p la n  badań w  zakresie 
suszarnictw a.

D la  re a liz a c ji tego ¡planu kon ieczne je s t wyposażenie in s ty  
tu c ji naukow o-badaw czych  w  odpow iedn ie  ś ro d k i i  urządze­
n ia  badawcze, a w  szczególności w  suszarnie dośw iadczalne 
na skalę pó łtechniczną.
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Kierunki rozwoju suszarnictwa w Polsce
P o lsk i p rzem ys ł d rze w n y  .stosuje do tąd za ledw ie k ilk a  

i  to  m ocno do  siebie zb liżonych  m etod suszenia ta rc ic y .
W szystk ie  te  m e tody  op ie ra ją  się na je dn e j i  te j samej, 

od dawna znanej zasadzie, k tó rą  d la  odróżn ien ia  od w szyst- 
k ic h  późn ie j w yp raco w an ych  zasad pochodnych m ożna na ­
zwać „k la syczną “  zasadą suszenia drew na. Zasadę tę  cha­
ra k te ry z u je  sześć g łów n ych  p a ra m e tró w  zestaw ionych w  ta ­
b lic y  1.

M e tod y  suszenia ta rc ic y  oparte  na  ta k  zde fin iow a ne j „ k la ­
syczne j“  zasadzie n ie  w y k o rz y s tu ją  w ie lu  pow ażnych osiąg­
nięć, ja k ie  w  dz ied z in ie  te c h n ik i i  e ko n o m ik i suszenia d rew na 
zanotow ało  w  c iągu osta tn ich  k ilk u n a s tu  ła t  nowoczesne, 
naukow o podbudowane suszarnictwo.

S kon fron tow an ie  s ta re j „k la s y c z n e j“  zasady suszenia 
z ty m i osiągn ięc iam i u ja w n ia  w  do tychczasow ych m etodach 
suszenia ta rc ic y  szereg poważnych, a p rzy  ty m  usuw a lnych  
niedom agań, k tó re  zas ługu ją  na zanotow anie i  bliższe roz 
patrzenie.

P ie rw szą i  to  n a jis to tn ie jszą  wadę naszych dotychczaso­
w ych  m etod suszenia ta rc ic y  s tanow i bezsprzecznie n iedo­
stateczna szybkość procesu suszenia.

P rzy  zachow aniu  w szys tk ich  sześciu „k la syczn ych “  p a ra ­
m e tró w  suszenia szybkość usuw an ia  w o d y  z d rew na jes t 
bow iem  —  ja k  w ie m y  —  m ocno ograniczona i  w sze lk ie  
p ró b y  je j zw iększen ia p row adzą do uszkodzenia suszonej 
ta rc icy . F a k t ten  p rzyczyn ia  się do tego, że n ieodzow ne do ­
tąd, często k ilk a s e t godzin obe jm ujące okresy suszenia ta rc i­
cy odbiega ją rażąco od w szys tk ich  pozostałych, w ie lo k ro tn ie  
k ró tszych  okresów  w y tw ó rc z y c h  p rzem ys łu  drzewnego i  w o  ­
bec ich  stałego, dalszego skracan ia  s ta ją  ,się coraz bardzie  i 
k ło p o tliw y m  „w ą s k im  prze jśc iem “  całego po lsk iego d rzew ­
n ic tw a .

D rugą  z k o le i wadę naszych obecnych m etod suszenia sta­
n o w i n ie  zawsze zadow ala jąca jakość wysuszonej ta rc icy
i  to  zwłaszcza na jcenn ie jszych , g rubych  so rtym en tów  d re w ­
na  liściastego.

T ab lica  1
C harakte rystyka dotychczas stosowanej „k la s y c z n e j”  zasady 

suszenia ta rc icy

I Stan suszonego 
drewna

surowe chemicz­
n ie  n ie  preparo­
wane

—

I f Sposób ogrze­
w ania  drewna

pośredni przez 
otoczenie drewna 
środow iskiem  
ogrzewczym

—

I I I Skład środo­
w iska ogrzew­
czego

pow ietrze i  pa­
ra wodna

względna w ilg o t­
ność pow ietrza 
stopniowo obn i­
żana wynosząca 
co n a jm n ie j 2/3 
te j w zgl. w ilg . 
pow ietrza, k tó ra  
w  m yś l prawa 
rów now ag i byg r. 
odpowiada temp. 
suszenia i  w i l ­
gotności suszo­
nego drewna

IV
Ciśnienie
środowiska
ogrzewczego

atmosferyczne 
lu b  znikom o 
wyższe

stałe

V
Tem peratura
środowiska
ogrzewczego

poniże j 100° C sta ła  lu b  stop­
n iow o podw yż­
szana

V I

____

Obieg środo­
w iska ogrzew­
czego

jednorazow y lu b  
w ie lo k ro tn y  o 
szybkości do 1,5 
m /sok, w yw o ła ­

n y  i  sterowany 
po spo litym i urzą­
dzeniam i kom ór 
lu b  kana łów  i

s ta ły

W iadom o bow iem , że p rz y  zachow aniu  w szys tk ich  sześciu, 
w  ta b lic y  1 podanych p a ra m e tró w  „k la s y c z n e j“  zasady susze- 
n ia , doprow adzen ie _ tych   ̂ so rtym e n tó w  do w ym aganej 
n isk .e j, a p rz y  ty m  ró w n o m ie rn ie  rozm ieszczonej w ilgo tności' 
napo tyka  często na w p ro s t n iep rzezw yc iężon e  trudn ośc i 
i  na w e t p rz y  na jb a rd z ie j s k ru p u la tn y m  przestrzegan iu  obo­
w iązującego p ro g ra m u  n ie pozw ala u n ikn ąć  spękania i  w y ­
paczenia się suszonego drewna.

W adę tize c ią  i  czw a rtą  naszych dotychczasowych m etod 
suszenia ta rc ic y  s tanow i stosunkow o duże zużycie ene rg ii 
c ie p ln e j i  en e rg ii m echan iczne j p rzypada jące j na wysusze­
n ie  1 m 3 drew na. Dotychczas stosowana „k la syczna “  z a s a ^  
suszenia ta rc ic y  gospodaru je bow iem  obydw om a rod za jam i 
en e rg ii w  sposób dość ro z rzu tn y , a w  każdym  raz ie  n ie  

w y k o rz y s tu je  w ie lu  bezspornych zdobyczy nowoczesnego 
susza rn ic tw a  na ty m  gospodarczo w ażnym  od c in ku

D o lsk! p rzem ysł d rzew ny, dysponu jący na raz ie  jeszcze 
po kaźn ym i m asam i odpadów  k ie ro w a n ych  w y łączn ie  do 
k o tło w n ią  odczuwa wadę tę  do te j p o ry  n ie  ty le  w  postaci 
d e fic y tu  źróde ł energetycznych, i le  w  postac i d e fic y tu  samej 
energ ii, wywołanego- z ły m  stanem  lu b  n iedosta tecznym i roz­
m ia ra m i posiadanych s iło w n i lu b  c ie p ło w n i. W  m ia rę  ra c jo ­
na lizowania^ sposobów u ży tko w an ia  odpadów  zagadnienie 
oszczędności en e rg ii c iep lne j i  m echan iczne j w  susza rn ic tw ie  
będzie je dn ak  nab ierać coraz w iększego znaczenia, i  zasłu­
gu je  ju z  obecnie na w łączen ie  do naszych rozważań.

O m ów ione w yże j cz te ry  g łów ne n iedom agan ia  s tare j, , k la ­
sycznej zasady suszenia ta rc ic y  m ożna w  o p a rc iu  o zdo­
bycze nowoczesnego susza rn ic tw a  m n ie j lu b  w iece i 
złagodzić przez zastąpienie jednego lu b  k i lk u  typ o w ych  je 
p a ra m e tró w  no w ym i, udoskona lonym i pa ram e tram i.

W ysta rczy bow iem  na m ie jsce sześciu pa ra m e tró w  poda- 
nych. w  ta b lic y  1 w prow adzać k o le jn o  nowe, odpow iedn io  
zm od y fikow ane  pa ram e try , b y  od s ta re j, „k la s y c z n e j“  za­
sady suszenia, d rew na  prze jść do w szys tk ich  udoskona lonych 
zasad suszenia, ja k ie  zna w  te j c h w ili nowoczesna techno­
log ia  drew na.

i lu s t ru je  to ta b lic a  2, k tó ra , zastępując stare  „k la syczne “  
p a ra m e try  n o w y m i pa ram e tram i, w yo drę bn ią  dziew ięć 
udoskona lonych zasad suszenia ta rc ic y , a d la  każde j zasady 
przytacza na jw ażn ie jsze , znane do tąd  m etody suszenia.

T ab lica  ta  stanowi, zatem  próbę u jęc ia  w szys tk ich  rozp ro ­
szonych dotąd now ych  m etod suszenia ta rc ic y  w  jedną 
w spó lną ram ę, uporządkow an ia  ic h  w  pew ien  system  i  p rze - 
an a lizow an ia  w  oparc iu  o jedne i  te  same k ry te r ia .

D la  p rzeprow adzen ia  m o ż liw ie  la p id a rn e j, a p rzy  ty m  
dostatecznie w n ik liw e j ana lizy, za ryzyko w a liśm y  oszacować, 
c + S r ubsza, w  s k a li od + 1 0  do — 10 p rz y b liż o n y  rząd 
w ie lko śc i tych  w szys tk ich  korzyści, a także tych  w szyst- 
k ic h  s tra t, ja k ie  w  p o ró w n a n iu  z ogóln ie  znaną, „k la syczną “  
zasadą suszenia ta rc ic y  przynoszą nam  zestaw ione w  ta b lic y  
nowe, udoskonalone m etody*).

Ocena ta obe jm u je  w  p ierw sze j ko le jn o śc i cz te ry  om ó­
w ione  ju ż  w ska źn ik i, k tó re  d la  k lasyczne j zasady suszenia 
k s z ta łtu ją  się n iezadow ala jąco, a m ia no w ic ie : czas suszenia, 
jakość wysuszonej ta rc icy , zużycie en e rg ii c iep lne j oraz zu­
życie en e rg ii m echan iczne j.

Po-za ty m i czterem a w ska źn ika m i, k tó re  przez unowocze­
śnienie m etod suszenia mogą ulec n ie k ie d y  w ręcz  n ieoczek i­
w ane j popraw ie , m us ie liśm y  oczyw iśc ie  ocenić także dw a 
dalsze w ska źn ik i, k tó ry c h  żadna z now ych  m etod suszenia 
n ies te ty  jeszcze po p ra w ić  n ie  um ie, a m ia no w ic ie : koszt 
zużyw anych m a te ria łó w  pom ocn iczych oraz koszt budow y 
i  a m o rty z a c ji urządzeń suszarn ianych.

O trzym ane tą  drogą, w  liczbach od + 1 0  do — 10 ocenione, 
w s ka źn ik i siedem nastu na jw ażn ie jszych , udoskona lonych 
m etod suszenia ta rc ic y  po tw ie rd za ją  —  ja k  w idać  —  po­
wszechnie znany fa k t, że żadna z w yp raco w an ych  dotąd 
no w ych  m etod suszenia n ie  p o tra f i jeszcze p o p ra w ić  w szyst­
k ich , in te resu jących  nas w skaźn ików , lecz popraw ę jedne j 
g ru p y  w ska źn ikó w  okupu je  pogorszeniem  (nieraz pow ażnym ) 
w ska źn ikó w  pozostałych.

W iększość u d o s k o n a lo n y c h ^ m e to d Z m ie rz a "p rz y " ty n T w y - 
raźn ie do pop ra w ie n ia  jednego, spec ja ln ie  przez s ieb ie  w y -

rfJ ) , ^ ? + zględ*.w -te i hi 1,1-cznych. Podaną przez a u to ró w  ta b licę  2 ro z ­
d z ie liliś m y  na d w ie  ta b lice : 2 i  2a. W  rze czyw is tośc i tab. 2a stanow i
da lszy c iąg ta b lic y  2 (p rzyp. Red.).



Zeszyt 1 PRZEMYSŁ DRZEW NY Str. 27

Tablica 2
C harakte rystyka now ych, udoskonalonych zasad i m etod suszenia ta rc icy

P aram etr
Zm iana dokonana w  para­

metrze klasycznej zasady susze­
n ia  (podanym  w  ta b lic y  1)

W tó rne  udoskonalone 
zasady suszenia 

ta rc icy

Najważniejsze nowe, udoskonalone 
m etody suszenia ta rc icy  

(patrz również tabl. 2a na s ir . 28)

I
Stan suszonego 
drewna

Zastąpienie drewuia surowego 
drewnem chemicznie preparo­
w anym

Suszenie p rzy  użyciu 
ch e m ika lii

1. suszenie ta rc icy  posypanej k rys ta licz - 
nym  m oczn ik iem  lu b  zw ilżonej roz­
tworom  m ocznika

2. suszenie ta rc icy  powierzchownie na ­
syconej g liko lem  lu b  g liceryną

11 Sposób ogrzewa­
n ia  drewna

Zastąpienie pośredniego o- 
grzewania drewna ogrzewa­
niem  bezpośrednim, e lim in u ­
jącym  środowisko ogrzewcze

Suszenie p rzy  użyciu 
e lektryczności

3. suszenie ta rc icy  prądem sta łym

4. suszenie ta rc ic y  prądem w ie lk ie j czę­
s to tliw ośc i

I I I Skład środow i­
ska ogrzewczego

Zastąpienie pow ie trza a tm o­
sferycznego in n y m i środow i­
skam i ogrzewczymi

Suszenie w  gazach spa­
linow ych

5. suszenie ta rc icy  w  gazach spalonego 
drewna

Suszenie w  parach
6. suszenie ta rc icy  w  przegrzanej parze 

wodnej

7. suszenie ta rc ic y  w  parach ksylenu

Suszenie w  cieczach 8. suszenie ta rc icy  w o le ju  kreozotowym  
lu b  w  in nych  olejach

IV Ciśnienie środo­
w iska ogrzewczego.

Zastąpienie ciśn ien ia  atmosfe­
rycznego ciśnieniem  zm nie j­
szonym

Suszenie w  tzw . , ,próż­
n i ”

!). suszenie ta rc icy  w  próżn i s ta łe j

10. suszenie ta rc icy  w  próżni okresowo 
przerywanej

V'
T em peratura
środowiska
ogrzewczego

Zastąpienie tem pera tu ry  śro­
dow iska ogrzewczego, n ie  prze 
kraczającej 100°C, tem peratu­
rą przekraczającą 100°C, lub  
tem peraturą okresowo pod­
wyższaną i  obniżaną

Suszenie w  tem peratu­
rach powyżej 100°G

11. suszenie ta rc icy  w  temperaturze 110— 
— 125°C (metoda Czepka)

12. suszenie ta rc ic y  w  tem peraturze 107°C 
(metoda łotewska)

Suszenie w  okresowro 
podwyższanej i  o b n i­
żanej tem peraturze

13 suszenie ta rc ic y  w  zm iennej tem pera­
turze (metodą Zacharżewskiego)

V I Obieg środow i­
ska ogrzewczego

Podwyższenie szybkości ob ie­
gu środow iska ogrzewczego 
ponad 1,5 m /sek lu b  w yw o ła ­
n ie  udoskonalonego obiegu 
przy użyc iu  nowych, uspra­
w n ionych  urządzeń

Suszenie przy  wzmóc- 
n ionym  lu b  inaczej 
udoskonalonym  obiegu 
powdetrza

14. suszenie, ta rc icy  w  suszarniach in ie k - 
cy jn ych  (radzieckich)

15. suszenie ta rc ic y  w  suszarniach tu rbo - 
kondensacyjnycb

16. suszenie ta rc icy  w  suszarniach w irn i­
kow ych (szwedzkich)

17. suszenie ta rc icy  w  suszarniach tune­
low ych ogrzewających nowowprowa- 
dzone pow ietrze za pośrednictwem  po­
w ie trza  uchodzącego (szwedzkich)

branego w skaźn ika  p rz y ' jednoczesnej, ta k  sam o w yra źne j 
re zyg n a c ji z jednego lu b  k i lk u  in n y c h  w s k a ź n ik ó w  (co sta­
ra liś m y  się u w y p u k lić  w  tato. 2a przez w yp isan ie  typ o w ych  
d la  dane j m etody w ska źn ikó w  doda tn ich  i  u jem nych).

R zu t oka na o trzym ane  tą  drogą zgrupow an ie  liczb  do da t­
n ic h  i  liczb  u jem n ych  pozw a la  nam  s tw ie rd z ić , że w śród 
znanych na m  do tąd  n o w ych  m etod suszenia ta rc ic y  zaryso­
w u ją  się w y ra źn ie  t rz y  g ru p y :
I  g rupa  m etod, k tó ra  zm ie rza g łó w n ie  do skrócenia czasu 

suszenia,
I I  g rupa  m etod, k tó ra  zm ie rza g łó w n ie  do  poprawienia ja ­

kości suszonej ta rc icy ,
i  I I I  g rupa  m etod, k tó ra  zm ierza g łó w n ie  do zmniejszenia 

ilości zużytej energii cieplnej.
P odzia ł ten  zakłada p rz y  tym , że uzysk iw ane przez n ie ­

k tó re  m etody, częściowe, a n ie k ie d y  na w e t ca łk o w ite  zao­
szczędzenie en e rg ii m echan iczne j ( ja k  np. przez m etody 
e lektryczne ) je s t z re g u ły  ty lk o  osiągnięciem  ubocznym , 
k tó re  samo w  sobie n ie  s ta n o w i n ig d y  głównego ce lu  udo­
skona lone j m etody.

Z  ta b lic y  2a w y n ik a  da le j, że znaczna w iększość now ych  
m etod uzysku je  _ popraw ę poszczególnych w ska źn ikó w  po ­
przez zwiększenie kosztów b u d o w y  i  a m o rty z a c ji urządzeń 
suszarn ianych lu b  poprzez zw iększen ie kosztu  zuży tych  m a­
te r ia łó w  pom ocniczych.

T y lk o  t rz y  m e tody  bow iem  uzysku ją  popraw ę w ska źn ikó w  
także w  in n y  sposób, a m ia no w ic ie : 

m etoda suszenia w  okresow o obn iżone j tem pera tu rze  uzy­

sku je  skrócenie czasu suszenia przez zw iększen ie zużycia 
en e rg ii c iep lne j,

m etoda suszenia w  okresow o p rze ryw an e j p ró żn i uzysku ­
je  popraw ę ja kośc i suszonej ta rc ic y  przez p rzed łużen ie  czasu- 
je j suszenia,

a  ̂ m etoda suszenia p rądem  w ie lk ie j często tliw ości u zy ­
sku je  da leko idące skrócenie czasu suszenia n ie  ty lk o  przez 
w spom niane ju ż  zw iększen ie kosztów  zakupu i  a m o rtyza c ji 
urządzeń, lecz także przez zw iększen ie kosztu m a te ria łó w  
pom ocn iczych (lam p  ka todow ych), a przede w szys tk im  przez 
znaczne, zw iększone zużycie ene rg ii c iep lne j, k tó rą  w  sposób 
m a ło  w y d a jn y  pozysku je  się z en e rg ii e lek tryczne j.

P o te j p ró b ie  zestaw ienia, uporządkow an ia  i  m o ż liw ie  
lap ida rnego  scha rak te ryzow an ia  w iększości do tąd znanych, 
udoskona lonych zasad i  m etod suszenia ta rc ic y , sp ró bu jitw  
zgodnie z ty tu łe m  a r ty k u łu  w skazać na jw łaśc iw sze  k ie ru n k i 
ro z w o ju  d la  naszego k ra jo w e g o  suszarn ictw a. S p ró b u jm y  —  
inacze j m ów iąc  —  spośród m etod zestaw ionych w  ta b lic y  
2 i  2a w y typ o w a ć  te  k o n k re tn e  m etody, k tó re  w  naszych 
k ra jo w y c h  w a ru n ka ch  zasługu ją  na  iszczegółowsze ju ż  przea­
n a lizo w a n ie  i  ew en tu a ln ie  na w prow adzen ie  do naszego p o l­
skiego przem ysłu .

U w zględn ia jący fa k t, że w  przem yśle  ty m  za rysow u je  sie 
dziś ju ż  w y ra ź n ie  k ilk a  typ o w y c h  dziedzin  suszarnictw a, 
k tó ry c h  cele, ś ro d k i techn iczne i  k ie ru n k i ro z w o ju  k s z ta ł­
tu ją  się n ie k ie d y  w  sposób ca łkow ic ie  różny, na leży w  d a l­
szych naszych rozw ażaniach postaw ić  sobie i  w ykonać k o ­
le jn o  następujące zadania:
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Tablica 2a
Ocena nowych, udoskonalonych metod suszenia tarcicy

Najważniejsze nowe, udoskonalone 
m etody suszenia ta rc icy  
(zestawienie wg ta b lic y  2)

Oceniony w  ska li od -j- 10 do — 10 doda tn i lu b  u jem ny w p ływ  
poszczególnych nowych metod suszenia na:

Czas
suszenia
ta rc icy

J akość 
wysuszonej 

ta rc icy

ilość i  koszt 
zużyte j 
energii 
c iep lne j

Ilość i koszt 
zużyte j 
energii 

m echaniczn.

Ilość i koszt 
zużytych 

m ateria łów  
pom ocn.

Koszt bu ­
dowy i  am or­

tyza c ji 
urządzeń

1. Suszenie p rzy  użyc iu  m ocznika +  2 +  4 +  1 +  1 — 3 0
2. Suszenie p rzy użyciu  g lik o lu  lu b  g l i ­

ceryny +  2 4- 5, +  2 .j_  2 —  6 0
3. Suszenie prądem s ta łym +  2 +  1 — 6 4. io 0 . —  6
4. Suszenie prądem w ie lk ie j częstotliwości +  io —  3 —  10 4  10 —  9 —  10
5. Suszenie w  gazach spalonego drewna 0 — 3 +  8 0 0 —  1
6. Suszenie w  przegrzanej parze wodnej +  4 — 1 4- 4 —  2 0 —  4
7. Suszenie w  parach ksylenu (lu b  to luenu) +  4 +  5 +  4 4- 2 — 6 —  5
8. Suszenie w  o le ju  kreozotow ym  lu b  innych 

olejach +  2 +  3 +  2 +  2 5 —  4
9. Suszenie w  próżn i s ta łe j -■  1 +  4 —  1 +  2 0 -  5

10. Suszenie w  próżn i okresowo przerywanej 4 4- 10 —  4 —  5 0 —  5
11. Suszenie w  tem peraturze 1 1 0 — 12o°C 

(metoda Czepka) +  5 — 2 +  4 4- 1 0 —  3
12. Suszenie w  tem p. 107°C (metoda ło te w ­

ska) +  5 — 2 +  4 +  1 0 — 3
13. Suszenie w  zm iennej tem peraturze (me­

toda Zacharżewskiego) < +  3 +  3 — 6 0 0 —  1
14. Suszenie in iekcy jne +  2 0 4- 3 +  2 0 — 1
15. Suszenie turbo-kondensacyjne +  2 0 +  3 —  2 0 — 2
16. Suszenie w irn iko w e +  4 0 +  1 +  3 0 — 7
17. Suszenie w  nowoczesnych suszarniach 

tune low ych 0 0 4  5 0 0 — 1

dotychczasow ych n is k ic h  kosztów  suszenia. Zaoszczędzenie 
en e rg ii c iep lne j i  m echan iczne j uw ażam y także za po s tu la t 
w ażny (oznaczony stopn iem  7), podczas gdy po s tu la t pop ra ­
w ie n ia  ja kośc i w ysuszonej ta rc ic y  schodzi tu ta j na  p la n  
dalszy.

D la  osiągnięcia ta k  s fo rm u ło w a n ych  ce lów  p ro p o n u je m y  
dw ie  m etody, a m ia no w ic ie : suszenie ta rc ic y  w  szwedzkich 
suszarniach tun e lo w ych  oraz suszenie ta rc ic y  w  gazach 
spalanego drew na. B liższą c h a ra k te rys tykę  obu p roponow a­
nych  m etod, t j .  ich  za le ty  i  w a dy  m ożna znaleźć w  r u b ry ­
kach  5 i  17 ta b lic y  2. Rozw ój naszego susza rn ic tw a  w  k ie ­
ru n k u  w p row adzen ia  suszarń szw edzkich  uw ażam y za b a r­
dzo ce low y i  p iln y  (oznaczony s top n ie m  10), a w  k ie ru n k u  
suszarń gazow ych za m n ie j ce low y i  p i ln y  (bo oznaczony 
za ledw ie stopniem  2).

P rz y k ła d  2. D la  suszenia na m a łą  ska lę  w  w a rszta tach  e le ­
m en tów  liśc ias tych  do w ilg o tn o ś c i oko ło  12°/o w ysu w a m y  
ja k o  na jw a żn ie jszy  ( bo stopn iem  10 oznaczony) po s tu la t 
p o p ra w ie n ia  jakośc i wysuszonych e lem entów , podczas gdy 
w szystk ie  pozostałe p o s tu la ty  n ie  m a ją  w iększego znaczema. 
D la  osiągnięcia  ta k  s form ułow anego ce lu  wchodzą, naszym  
zdaniem , w  rachubę aż cz te ry  m etody, a m ia no w ic ie : m etoda 
posługująca się g lik o le m  lu b  g lice ryną , m etoda posługu jąca 
się m oczn ik iem , m etoda suszenia p a ra m i ksy le n u  i  m etoda 
suszenia w  okresow o p rze rw an e j p różn i.

B liższą c h a ra k te rys tykę  tych  m etod m ożna znaleźć w  ru b ­
ryka ch  1,2,7 i  10 tab. 2. W  oparc iu  o tę  cha ra k te rys tykę  
oceniam y celowość w p row adzen ia  p roponow anych  m etod 
liczbam i 6,8,3 i  4.

Z przy toczonych dw óch p rz y k ła d ó w  w y n ik a , że w y m ie ­
n ione tab lice  fo rm u łu ją  d la  k ie ru n k ó w  ro z w o ju  naszego 
suszarn ic tw a pokaźną ilość d o k ła dn ie  specyzowanych, choć 
oczyw iście czysto in d y w id u a ln y c h  tez.

A r ty k u ł nasz koń czym y w ięc  apelem , b y  C zy te ln icy  ze­
chc ie li in te resu jące  ic h  tezy  w yczy tyw a ć  w e w ła sn ym  za­
kres ie  z ta b lic  i  b y  w  stosunku do ty c h  tez  z a ję li stano­
w isko  k ry ty c z n e  w  dyskus ji.

Zadan iem  I  je s t w yodrębn ien ie , uporządkow an ie  i  p rz e j­
rzys te  zestaw ienie obok s ieb ie  w spom n ianych  ju ż  ty p o ­
w ych  dz iedzin  naszego suszarn ictw a.

Zadan iem  I I  je s t uśw iadom ien ie  sobie, ja k ie  ko n k re tn e  k o ­
rzyśc i chcem y w  poszczególnych dziedzinach suszarn ic tw a 
uzyskać i  ja k ie  o f ia ry  g o to w i jesteśm y ponieść d la  ic h  
uzyskania.

Zadan iem  I I I  w reszcie jes t w y ty p o w a n ie  n a jo d p o w ie d n ie j­
szych udoskona lonych m etod d la  poszczególnych dziedzin 
naszego suszarn ic tw a i  okreś len ie  stopn ia  celowości (p il­
ności) d la  w drożen ia  tych  m etod.
Próbę zw ięzłego w yk o n a n ia  ty c h  w szys tk ich  trzech  zasad 

s tan ow i tab. 3, k tó ra  sk łada  się z trzech  części:
W  p ie rw sze j gó rne j części ta b lic y  (podanej na str. 29) spró­

b o w a liśm y  w yo d rę b n ić  i  k ró tk o  scha rakte ryzow ać sześć 
g łów n ych  dz iedzin  nowego suszarn ic tw a, s tosu jąc ja k o  
k ry te r iu m  podz ia łu : w ilgo tność  końcow ą, ilość, so rtym en t 
i  ga tunek suszonej ta rc ic y  oraz lo ka liza c ję  procesu je j 
suszenia.

W  d ru g ie j ś rod kow e j (obw iedzione j g rubą  lin ią )  części ta ­
b lic y  sp róbow a liśm y oszacować ( ja k  z w yk le  w  s k a li od 0 
do 10) znaczenie znanych mam ju ż  w ska źn ikó w  suszenia 
d la  poszczególnych, w yo d rę bn ion ych  up rzedn io  dziedzin 
nowego suszarn ictw a.

W  trze c ie j do ln e j (obw iedzione j l in ią  cieńszą p rze ryw aną) 
części ta b lic y  w reszcie  sp róbow a liśm y w y typ o w a ć  d la  po­
szczególnych dziedzin  na jodpow iedn ie jsze , udoskonalone 
m etody suszenia, szacując w  s k a li od 0 do 10 celowość lu b  
—  co na to  samo w ych od z i —  p ilność w d roże n ia  tych  metod. 
S tosu jąc ta k  przem yślaną m etodę tabe la ryczną , p rz y to ­

czym y dla  i lu s t ra c ji dw a k ró tk ie  p rz y k ła d y , k tó re  w ykażą 
ja k  s taw iane  przez nas tezy na leży  w y c z y tyw a ć  z tab lic .

P rz y k ła d  1. D la  suszenia na dużą skalę w  ta rta ka ch  ba li 
i  desek ig la s tych  do s tanu  pow ie trzno-suchego (około 20“/o 
w ysu w am y ja k o  n a jw a żn ie jszy  (bo stopniem  10 oznaczony) 
pos tu la t skrócenia czasu suszenia oraz po s tu la t zachow ania
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Tablica 3
Zadania i proponowane k ie ru n k i rozwojowe poszczególnych dziedzin polskiego suszarnictwa

Zakres suszenia Suszenie I stopnia do 
w ilgo tnośc i oko ło 16%

Suszenie 11 stopnia 
do w ilgo tn ośc i oko ło 8 do 12%

Skala suszenia Skala duża — suszarnie 
o w iększej pojem n.

Skala średnia — suszar­
n ie  o średniej pojem n.

Skala m ała — suszarnie 
o m a łe j pojemności

Loka lizac ja  suszenia T a rta k i

Duże zakłady przem y­
słowe produkujące sto­
la rkę  budow laną, me­
ble, wagony, s ta tk i,  
maszyny ro ln icze, skrzy­
n ie , fry z y , k le p k i itd . 
lu b  ta r ta k i - ko m b in a ty  
produkujące p ó łfa b ry ­
k a ty

Małe w arsz ta ty  s to la r­
skie i  duże zakłady prze­
mysłowe produkujące e- 
lem en ty  i  drobne precy­
zyjne przedm io ty  drew­
niane (d la maszyn w łó ­
k ienn iczych, samocho­
dów, sam olotów, in s tru ­
m entów m uzycznych 
itd )

Przedm iot
suszenia

i
.

S ortym ent

K raw ędz iak i, bale, deski i  la ty  w  pe łnych, 
p ie rw o tnych  długościach —

— K raw ędz iak i, bale, deski, la ty  i lis tw y  przecięte 
na w ie lo k ro tn ą  lu b  d e fin ityw n ą  długość

P ó łfa b ry k a ty  i  e lem enty przycię te  na w ie lo k ro t­
ną lu b  d e fin ity w n ą  długość oraz na w ie lokro tne  
lu b  de fin ityw ne  w ym ia ry  poprzeczne

Gotowe drobne e lem enty 
i p rzedm io ty  drewniane
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G atunek drewna ig laste liściaste ig laste liściaste ig laste liściaste

Skrócenie czasu suszenia 10 3 5 3 3 1
[P opraw ien ie  jakości wysuszonej ta r ­
c icy 3 8 5 9 7 10
Zaoszczędzenie energ ii c iep lne j i  me­
chanicznej 7 2 3 1 1 0
U trzym an ie  na n is k im  poziom ie kosz­
tów  budow y, am ortyzac ji i  eksplo­
a tac ji urządzeń suszarńianych 10 6 6 4 4 1
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1 Suszenie ta rc icy  p rzy  użyciu  
m ocznika 1 8 6

2 Susz. ta rc icy  p rzy  użyciu  g lik o lu  
lu b  g lice ryn y _ _ _ 8

5 Suszenie ta rc icy  w  gazach spalo­
nego drewna 2 2

6 Susz. ta rc ic y  w  przegrzanej parze 
wodnej _ _ 1 5

7 Suszenie ta rc ic y  w  parach ksy le ­
nu _ _ _ 1 2 3

10 Susz. ta rc ic y  w  próżni okresowo 
przerywanej _ _ __ 4

11 Suszenie ta rc icy  w  tem peraturze 
110— 125°C (met. Czepka) _ _ 5 10

12 Susz. ta rc icy  w  tem p. 107°C (me­
todą łotewslcą) _ _ 3

14 Suszenie ta rc icy  w  suszarniach 
in ie k c y jn y c h  (radzieckich) _ _ 8 5

15 Susz. ta rc ic y  w  suszarniach tu r-  
bo-kondensacyjnych _ _ 4 3

17 Suszenie ta rc icy  w  szwedzkich 
suszarniach tunelow ych 10 — — — — i

„ Przem yśl p o lsk i z zacofanego i  rozdrobnionego przekszta łca się w nowoczesny
w ie lk i p rzem ysł soc ja lis tyczny“ .

(Z tez I X  P lenum  KC  P ZP R )
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H E N R Y K  K E M M E R

Główny Inżynier Tarnowskich 
Zakładów Drzewnych

Suszarnia destylacyjna w Tarnowskich Zakładach
Drzewnych

OD R E D A K C J I. Zam ieszczając pon iże j in te resu jący  a r ty k u ł ob. inż. K em m era  Redakcin P rzem ysłu  
D ^ y c h c z a s o w ^ w u n ilcd ° ni.OSło*ćf  p rób  za^ o s o w a n ia  d e s ty lacy jne j m etody przem ysłow ego suszenhi drewna. 

p o w u l f e f m e ^ i ^ r t l T ^ ą przez J a rn ow sk^  Z ak ła d y  D rzew ne p o tw ie rd z iły  m ożliw ość zastosowania
*■>'■” »<='> « « » “ <*•» -

„ ° l S: erna dysk}ls ^a n a tem at suszenia m etodą des ty lacy jną , przeprow adzona na k o n fe re n c ji na uko w o -te ch ­
n iczne j w  spraw ie  p rob lem ów  suszenia m a te ria łó w  ta rty c h  w  P oznan iu  w  dn iach  27— 29.X ub r  w ykapa ła  że 

nJ Z k ° WP  i  Vr ak tycy -d rze w ia rze  są go rącym i zw o le n n ika m i n iezw łocznego, in tensyw nego roz­
szerzenia doświadczeń nad techniczną i  ekonom iczną celowością rozpow szechn ienia te j m etody na użytek
l T ^ l f c h aw Zce luZemVSłU drZeWneg°- W n iosk i k o n fe re n c ji zaleca ją n iezw łoczne pobudow an ie dalszych suszarń 

a> ^  in n ych  ya tu n k6 w  drew na,a  w  szczególności d rew na  dębowego p rzy  suszeniu m e­

ty  usta len ia  czy drew no różnych ga tunków  suszone m etodą desty lacy jną , n ie  zm ien ia  w łasności techn icz- 
nych , ja k  barw a, twardość, w ytrzym a łość , m oż liw ość  gięcia, ba rw ien ia , p o litu ro w a n ia  itp  

c opracow an ia  reż im ów  technolog icznych suszenia na jpospo litszych ga tunków  drew na, ja k  'sosna, św ie rk , 
dąb, b u k , brzoza i  mne, ’

d) us ta len ia  kosztów budow y now ych  typów  suszarń.
p.?wyzszych Ptób, k tó re  p o w in n y  być przeprowadzone w  ja k  n a jk ró ts z y m  czasie, za leży  —  

t y k u łu U ^ edakcn słuszność i  ak tua lność w n ioskó w  inż. Kem m era. zam ieszczonych w  końcow ej części a r-

W  czasopiśmie „P rzem ys ł D rze w ny“  w  n r  7/53 ukaza ł isię 
znam ienny a r ty k u ł

H. i  H. B ah row ie : „S zybka  m etoda suszenia d rew na m e­
todą de s ty lacy jną “ .

T em at d la  przem ysłu  drzewnego w  ogóle, a specja ln ie  d la  
reso rtów , ja k  np .: 1. M in is te rs tw a  P rzem ysłu  Drzewnego 
i  Papierniczego, 2. M in is te rs tw a  Leśn ic tw a , 3. M in is te rs tw a  
P rzem ysłu  Drobnego i  R zem iosła —  je s t w p ro s t re w e la cy jn y  
ze w zg lędu na w y n ik i i  w n iosk i.

W agę tego zagadnienia bardzo m ocno podkreślono we 
w stęp ie  do w .w . a r ty k u łu .

Z daw a łoby  się, że poruszone zagadnienie, w p row adza jące 
zasadnicze zm iany  w  techn ice  i  procesie techno log icznym  
dotychczasowego^ przyspieszonego suszenia drew na, zna jdz ie  
odpow iedn i oddźw ięk w  fo rm ie  w yp ow ied z i spec ja lis tów , 
technologów  —  z dz iedz iny  zagadnień zw iązanych ze sz tu ­
cznym i sposobam i suszenia drewna.

A r ty k u ł ten ty lk o  „po zo rn ie “  n ie  w y w o ła ł pożądanej d y ­
s k u s ji i  pozostał bez echa! P rzyczyną tak iego s tanu b y ł za- 
pewne^ fa k t, że m etoda de s ty lacy jna  n ie  b y ła  stosowana 
w  k ra ju . B rako w a ło  ja k ic h k o lw ie k  ścis łych danych oraz spo­
strzeżeń na leżycie  uzasadnionych, k tó re  by  p o tw ie rd za ły  m o­
żliw ość zastosowania te j m etody na ska lę przem ysłow ą.

U ży łem  okreś len ia  „po zo rn ie “ , gdyż a rty k u łe m  ty m  i  o p i­
saną m etodą za in te resow a ły  się T a rno w sk ie  Z a k ła d y  D rze w ­
ne im . Janka K ras ick iego  w  Tarnow ie .

T a rno w sk ie  Z a k ła d y  D rzew ne są je d yn ym  zakładem  u s łu ­
gow ym  p rzem ys łu  drzewnego w  s k a li o g ó lnok ra jo w e j —  dla 
p rzem ysłu  obuwniczego.

Należą one do reso rtu  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  Lekk iego  
i  podlega ją bezpośrednio C entra lnem u Z arządow i P rzem ysłu  
O buwniczego w  Łodzi. Do zakresu ich  dz ia łan ia  na leży: p ro ­
du kc ja  i zaopatrzenie w  aso rtym en ty  d rzew ne w szystk ich  
zak ładów  p rzem ysłu  obuw niczego w  ca łym  k ra ju .

Z uw a g i na  to, że przem ysł obuw n iczy  je s t ca łkow ic ie  zme­
chan izow any —  w ym agan ia  jego pod wzg lędem  p ro d u ko w a ­
nych  aso rtym entów  drzew nych  są bardzo w ysokie. W a ru n k i 
techniczne p rz e w id u ją  o d c h y łk i w ym ia ro w e  od 0,5 do 1 m m . 
U zyskanie tak iego s tanu  wym aga, aby używ ane w  ty m  p rze ­
m yśle  so rty m e n ty  d rew na b y ły  na leżycie wysuszone do w i l ­
gotności 8— 10%.

Z ak ła d  nasz pod w zględem  wyposażenia technicznego, hal 
p ro d u kcy jn ych , m agazynów, ogólne j p o w ie rzchn i —  w  żad­
nym  w yp a d ku  n ie  b y ł i  n ie  je s t dostosow any do zadań, ja k ie  
m u wyznaczono.

W obec b ra k u  odpow iedn ie j suszarn i i  przepisowego n o r­
m a ty w u  ta rc ic y  bu kow e j, ja k o  podstaw owego surow ca u ż y ­
wanego do p ro d u k c ji, p ie rw szym  i  naczelnym  zagadnieniem  
in w e s ty c y jn y m  b y ła  budow a suszarni.

Ze w zg lędu n a  poważne ilo śc i ta rc ic y  b u kow e j zużyw anej 
w  s k a li rocznej zap ro jek tow ano  6 -kom orow ą suszarnię p o ­
w ie trzną , ogrzewaną parą. Suszarnia ta, w  oparc iu  o d o ku ­

m entację  techniczną, m ia ła  być  w ybudow ana i  oddana do 
u ż y tk u  w  1954 r.

P un k tem  z w ro tn y m  w  naszych p lanach  bu dow y suszarn i 
b y ło  ukazan ie się wspom nianego a r ty k u łu  H. i  H. B ah - 
rów .

Po w n ik liw y m  przeana lizow an iu  jego treśc i przez ówczes- 
nego _ k ie ro w n ik a  dz ia łu  techn iczno -p rodukcy jnego  (au to ra  
n in ie jszego a r ty k u łu )  i  p rzeds taw ien iu  go k ie ro w n ic tw u  Z a­
k ła du , d y re kc ja  zdecydow ała się naw iązać śc is ły  k o n ta k t 
z au to ram i a r ty k u łu , H . i  H . B ah ram i. Postanow iono, w  razie 
uzyskan ia  po zy tyw n ych  w y n ik ó w , p rzedstaw ić  całość zagad­
n ien ia  CZP Ob. i  po uzyska n iu  jego akcep tac ji w s trzym ać 
dotychczasowe prace nad dokum entac ją  p ro je k tu  suszarni 
po w ie trzno -p a ro w e j, na tom ias t p rzys tąp ić  do opracow an ia  do­
ku m e n ta c ji techn iczne j p ro je k tu  suszarni p ra cu jące j m etodą 
desty lacy jną.

T ak  w  skrócie  p rzedstaw ia  się geneza w yb ud ow a n ia  w  T a r­
now sk ich  Z ak ładach  D rzew nych  p ie rw sze j w  k ra ju  suszarni 
des ty lacy jne j.

W ykonan ie  budow y om aw iane j suszarn i zlecono S pó łd z ie ln i 
M e ta low ców  w  T arnow ie , k tó re j p rzeds taw ic ie le  w  osobach 
inż. A n ton iego  Dagnana i  W ładys ław a L isa  op raco w a li ca­
łość zagadnienia ko n s tru kcy jn e g o  p rzy  s ta łe j k o n s u lta c ji d y ­
re k c ji Z akładu .

Suszarnia d e s ty lacy jna  została oddana do u ż y tk u  w  d n iu  
20.V I I I . 54 r. do prób dośw iadczalnych.

O kres od tego dn ia  b y ł okresem  żm udne j p racy, w  czasie 
k tó re j, usp raw n iono  fun kc jo n o w a n ie  ap a ra tu ry , ’ulepszono 
przebieg procesu technologicznego i  poprzez dalsze p róby  
na skalę półtechniczm ą rozpoczęto w  d n iu  20.IX.1954 r. p ra ­
cę na ska lę przem ysłow ą.

K w e s tia  dalszej e ko no m ik i eksp loa tac ji suszarni, us ta le ­
n ie  s tandartow ego procesu technologicznego d la  poszczegól­
nych  ga tunkó w  drew na w  oparc iu  o ko n k re tn e  spostrzeżenia, 
obserwacje, k tó re  są dok ładn ie  notow ane -— je s t nada l o tw a r­
ta  i będzie m ogła być na leżycie opracowana po d łuższym  
okresie eksp loa tac ji.

W  suszarni des ty lacy jne j m ożna suszyć d rew no na skalę 
przem ysłow ą w  czasie n iew sp ó łm ie rn ie  k ró tszym  od czasu 
suszenia w  suszarniach pow ie trzno -p a ro w ych , p rzy  czym  su­
szone drew no n ie  ulega żadnym  uszkodzeniom , an i n ie  p rz y ­
b ie ra  u je m n ych  cech technicznych.

Proces suszenia za pom ocą m etody d e s ty lacy jne j polega 
na w yko rz y s ta n iu  fizyko-chem icznego z ja w iska  de s ty la c ji 
z pa rą  wodną.

Is to ta  samego procesu technologicznego je s t w y n ik ie m  su­
szenia m a te ria łó w  d rze w n ych  i  innych , np. kaze iny za po­
mocą pa r cieczy organ icznych, pochodzących z suchej de­
s ty la c ji węgla, a w  ty m  szczególnym  p rzyp ad ku  —  to luenu, 
k tó ry  na leży do g ru p y  w ęg low odo rów  szeregu a rom atycz­
nego.
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D z ięk i d z ia ła n iu  par to luenu  *) suszony m a te ria ł, m im o  w y -  
sokie j te m p e ra tu ry  suszenia (ponad lOCPC) i  m ałego na d ­
c iśn ien ia  (0,1 a tm  **) n ie  ulega zn iekszta łceniu. P a ry  te  a ta ­
k u ją c  go w y p ie ra ją  rów no m ie rn ie  zaw artą  w ilg o ć  w  d rew n ie  
ze w szys tk ich  jego p rze kro jó w .

„M e d iu m “ z w odą się n ie  łączy, w p ro s t p rze c iw n ie  —  na 
sku te k  ró żn icy  c iężarów  ga tunko w ych  p rz y  sk ra p la n iu  pa r 
„M e d iu m “ i  w ody  w  ch łodn icy  w  to ku  dalszego procesu na­
stępuje oddzie lan ie  skrop lone j p a ry  w ody w yd z ie lon e j z d re w ­
na, na tom ias t sk rop lone  p a ry  „M e d iu m “  w  postac i p ły n n e j 
b io rą  ud z ia ł w  da lszym  procesie technolog icznym .

U chw ycen ie  n ie  ty lk o  odparow ane j w ody z d rew na, lecz 
rów n ież p a r „M e d iu m “ n ie  p rzedstaw ia  żadnych trudności, 
gdyż proces suszenia odbyw a się w  szczelnie zam kn ię tym  
pomieszczeniu.

Dotychczasowe re z u lta ty  o trzym ane p rzy  suszeniu m ate­
r ia łó w  d rze w n ych  w  om aw iane j suszam i w  T a rnow sk ich  
Zakładach D rzew nych , p o tw ie rd z iły  w  zupełności tw ie rd ze ­
n ia  H . i  H. B ah rów , że p rzy  suszeniu m etodą des ty lacy jną :

1. osiąga się n iew sp ó łm ie rn e  skrócenie czasokresu susze­
nia,

2. d rew no nie  u lega u je m n y m  zm ianom  zew nę trznym  an i 
w ew nę trznym ,

3. d rew no zachow uje p ie rw o tn ą  barwę,
4. obsługa je s t n ies łychan ie  prosta  i  ła tw a ,
5. k o n tro la  zakończenia procesu suszenia je s t jednorazo­

w a i  polega na  s tw ie rdze n iu  ilo śc i odparow ane j w ody 
przez odczyt na wodow skazie um ieszczonym  w  z b io r­
n iku ,

6. ilość w ody do odparow an ia  ob licza się na ¡podstawie 
m etody suszarkow o-w agow ej, w  zależności od początko­
w e j i  żądanej końcow e j w ilg o tn o śc i drew na,

7. w  suszarniach po w ie trzn o -p a ro w ych  zasadą i  podstaw ą 
każdego ^suszenia d re w n a  je s t prawo równowagi higro- 
skopijnej. K ró tk o  m ów iąc  wchodzą tu  w  grę 3 g łów ne 
pa ram e try , od k tó ry c h  uza leżn iony jes t p ra w id ło w y  
przebieg i  w y n ik  suszenia: a) w ilgo tn ość  drew na, b) w i l ­
gotność pow ie trza , c) tem pera tu ra .

8. P rzy  suszeniu m etodą des ty lacy jną  m am y do czynien ia  
ty lk o  z jednym  parametrem , k tó ry m  je s t regu low an ie  
tem p. pa r „M e d iu m “ .

9. Koszt budow y jes t n iew sp ó łm ie rn ie  n is k i (ca 60% kosz­
tu  bu dow y suszarni p o w ie trzn o -p a ro w e j p rzy  te j sam ej 
w yda jności).

10. P ow ie rzchn ia  zabudow ania w yn os i ca 1/3 suszarn i po­
w ie trzn o -p a ro w e j.

Z powyższego w y n ik a , że w  św ie tle  wskazań I I  Z jazdu  
PZPR  oraz następu jące j w yp ow ied z i B o les ław a B ie ru ta  na 
I I  Kongresie  In ż y n ie ró w  i  T echn ikó w :

„S z y b k i postęp techn iczny s tanow i decydujące ogn iw o na - 
fizej gospodark i na rodow e j. Państw o i  ca ły  na ród  n ie  szczędzą 
tru d ó w  i  w y s iłk ó w , aby zas ilić  naszą gospodarkę w  nową,

*) W d.c. a r ty k u łu  okreś la  się je  ja k o  „M e d iu m “
**)  „D ie re w o p ie re ra b a tyw a ju szcza ja  i  lesoch im iczeska ja  p rom ysz- 

ennost" n r  8/54. Suszenie m a te r ia łó w  ta r ty c h  p rz y  zw iększonych 
i^2?£?ratU1'aCh; Au1£ rzy : A- M ik i t  i  K . Upm aSis P ro c ls  techno­lo g iczn y  — p a trz  „P rz e m y s ł D rz e w n y “  n r  3/54 M . P ab is iak  — susze­
n ie  d rew na  w  tem p. po w yże j 100»c. s»usze

potężną technikę , —  osiągnąć na podstaw ie te j now e j te c h n ik i 
wszystko, co może dać, a jednocześnie zm odern izow ać stare 
urządzenia techniczne i  w yko rzys ta ć  je  w  pe łn i, oznacza to, że 
w sze lk ie  w y s i łk i na rodu  zostaną w  p e łn i, ¡bez s tra t w y k o ­
rzystan ie , a s iły  na rod u  i  państw a —  pom nożone“1

nasuw ają  się następujące k o n k re tn e  w n io sk i:
1. Suszarnie po w ie trzno -p a ro w e , k tó ry c h  budow a we 

w szystk ich  p ionach  p rzem ysłu  drzewnego je s t pow ażnie 
zaawansowana, na leży w ykończyć —  uw zg lędn ia jąc  m o­
ż liw ość p rzystosow ania  ich  do suszenia d rew na  w  tem ­
pe ra tu rze  pow yże j 100°iC *).

2. W strzym ać p ro je k ty  bu d o w y  suszarń p o w ie trzn o -p a ro ­
w ych , będących w  op racow an iu , i  p rzys tąp ić  do opra­
cow ania n o w ych  p ro je k tó w  w  oparc iu  o dokum entac ję  
techniczną na budow ę suszarń, k tó re  będą p ra cow a ły  
na zasadzie m etody de s ty la cy jn e j lu b  n o w ych  m etod 
nowoczesnych (klasycznych).

3. Oszczędności w  s k a li og ó lnokra jow e j, k tó re  pow staną:
a) przez n iew spó łm ie rne  skrócenie samego procesu su­

szenia z k ilk u n a s tu  dób, do k i lk u  (nastu) godzin,
b) przez o trzym an ie  odpow iedn io, jakościow o przesu­

szonego surowca,
c) zw iększenie często tliw ości jego o trzym an ia ,
d) jakośc i p ro du kow a nych  aso rtym en tów  drzew nych, 

np. w  b u d o w n ic tw ie  m ieszkan iow ym , przem ys łow ym  
itp . oraz codziennego uży tku ,

e) zastosowanie tego ty p u  suszarń w  in n ych  gałęziach 
gospodark i na rodow e j

przyczyn ią  się w y b itn ie  do podn ies ien ia  ¡stopy życ iow e j 
lu d z i pracy.

W prow adzenie now e j m etody des ty lacy jne j suszenia d re w ­
na będzie pow ażnym  przew ro tem , a na w e t re w o lu c ją  tech­
n iczną w  stosunku do Obecnie stosowanego system u p rzys­
pieszonego suszenia drew na.

W  u s tro ju  soc ja lis tycznym  m us im y z całą stanowczością 
w yko rzys ta ć  ¡te ś ro d k i i  m etody, k tó re  to ru ją  drogę do d a l­
szych, śm ia łych  zam ierzeń technicznych. T echn ika  n ie  może 
stać w  m ie jscu, m us i s ię  w ciąż udoskonalać. D aw na  techn ika  
m us i być w yco fana  z u ż y tk u  i  zastąpiona przez nową, a no ­
w a przez najnowszą.

Należy w  końcu s tw ie rdz ić , że zasługą w  s k a li ogó lno- 
k i  aj owej C entra lnego Zarządu P rzem ysłu  O buwniczego 
w  osobach naczelnego in ż y n ie ra  W ładys ław a  P iecho ty  i  k ie ­
ro w n ik a  D z ia łu  In w e s ty c ji inż. Rozenberga oraz D y re k c ji 
T arnow sk iech  Z ak ła dó w  D rzew nych  w  osobie d y re k to ra  
A le ksan d ra  D em idow a b y ła  śm ia ła  decyzja w ybudow an ia  
w  T Z D  pierwszej suszarni destylacyjnej w  Polsce Ludowej.

Przez w ybudow an ie  nowego ty p u  suszarn i o tw o rz y ły  się 
now e m ożliw ośc i dalszego ro zw o ju  susza rn ic tw a  w  ogóle, 
a w  szczególności susza rn ic tw a  w  przem yśle d rzew nym .

M a  ono zasadniczy w p ły w  na jakość w ytw arzanego , p rze­
ogrom nego w ach la rza w sze lk ich  aso rtym entów  drzew nych, 
a w  końcow ej fazie  p ro d u k c ji d rzew ne j —  gospodarka na ro ­
dowa uzyska pow ażne oszczędności, k tó re  w  obecnej c h w ili 
n ie  dadzą się jeszcze w y ra z ić  k o n k re tn y m i cy fra m i.

*) P a trz  p rzy to czo n y  a r ty k u ł M . Fab is iaka  i  a u to ró w  ra dz ieck ich .

Z Ż Y C I A  S T O W A R Z Y S Z  E N  I A

A K C JA  O D C Z Y T O W A

A k c ją  odczytow a nasuw a liczne 
uw ag i k ry ty c z n e  te renu, dom agającego 
się, słusznie zresztą, odczytów  na tem a t 
a k tu a ln y c h  zagadnień lo ka ln ych . N a j­
częściej g łosy k ry ty c z n e  dotyczą re fe ­
ra tó w  cen tra lnych . N adm ien ić  je d n a k  
należy, że większość re fe ra tó w  zam a­
w ia n ych  u  a u to ró w  przez same od­
d z ia ły  i  p rzysy łan ych  do akce p tac ji Z a­
rządu  G łów nego przepada w  recen­
zjach, na jczęście j z pow odu n isk iego 
poziom u opracowań.

K o m is ja  O dczytow a Z arządu  G łó w ­
nego pracu jąca  pod p rzew odn ic tw em  
k o l. H . Lessera czyn i w sze lk ie  w y s iłk i

w  k ie ru n k u  dostosow ania te m a ty k i do 
potrzeb terenu.

P la n  tem atyczny  na r. 1954 op a rty  
b y ł na k ie ru n k o w y c h  w y tycznych  po ­
stępu technicznego, usta lonych  przez 
K o m is ję  Postępu Technicznego.

T em atykę  odczytów  postanow iono po­
w iązać ściśle j z życzen iam i te re n u  i  w  
ty m  celu zw rócono się do oddz ia łów  
o opracow anie i  podanie te m a ty k i 
szczegółowej na r. 1955.

O dpow iedzi o trzym ane z oddż ia łów : 
Opole, Szczecinek, Poznań, Szczecin, 
W roc ław , P rzem yś l s tanow ią  podstaw y 
szczegółowego p la n u  tem atycznego na 
r . 1955. Ż a łow ać ty lk o  na leży, że w ię ­
kszość od dz ia łó w  w s trzym a ła  się z w y ­

pow iedzią , w sku te k  czego p lan  ten  nie  
będzie ilu s tro w a ł za in teresow ań w szyst­
k ic h  oddzia łów .

P oczyniono rów n ież  k ro k i rozszerze­
n ia  k ręg u  a u to ró w  op racow u jących  re ­
fe ra ty  d la  a k c ji odczytow e j, a zw łasz­
cza z jednan ia  do p ra c  a u to rsk ich  ko le ­
gów  spoza W arszaw y, k tó rz y  w  ro ku  
1955 będą a u to ra m i znacznej w iększo­
ści re fe ra tó w  d la  a k c j i odczytow ej.

Jeże li chodzi o p la n  ilo śc io w y , to  w  
r. 1954 p lanow ano w yg łoszenie L100 od­
czytów.

W ykonan ie  p la n u  w  ciągu 10 m iesię­
cy 1954 r. p rzeds taw ia  poniższa ta b e l­
ka, zaw ie ra jąca  rów n ie ż  dane z la t  po ­
p rzedn ich :
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O ddzia ł O
1952

k r e s
1953

I - X
1954:

B ia łys to k 45 37 46
Bydgoszcz 35 52 52
G dańsk 49 64 94
K ra k ó w 53 201 212
L u b lin 33 170 153
Łódź 20 37 83
O lsztyn 24 53 68
Opole 28 25 115
Poznań 52 53 33
P rzem yśl 133 94 165
Radom 179 110 107
Siedlce 69 142 136
S ta linogród 26 44 26
Stołeczny 14 27 31
Szczecin 30 47 34
Szczecinek 6 11 211
W roc ław 27 46 51
Ż a ry 10 82 3

Razem 833 1.295 1.620

Ilo ś c i powyższe o b e jm u ją  także od­
czy ty  wygłoszone w  M P P P -R  a  m. w  
r. 1953— 338 odczytów , w  r. 1954— 532 
(bez oddz ia łów  Szczecin i  Ż a ry , z k tó ­
ry c h  sprawozdań b ra k ) .

P ierw sze m ie jsce pod wzg lędem  ilo śc i 
w yg łoszonych odczytów  za jm u je  do­
tychczas, ja k  w id a ć  z tab e li, od r. 1953 
O ddzia ł K ra k ó w , lecz n ie  jes t jeszcze 
pewne, czy zdoła je  u trzym ać, może być 
bow iem  zdystansow any przez O ddzia ł 
Szczecinek, w  k tó ry m  a k c ja  odczytow a 
rozw inę ła  się w  sposób n iespodziew any 
w ysu w a jąc  ten  oddz ia ł w  ro k u  1954 na 
czoło.

Pod w zg lędem  kosztów  a k c j i odczy­
to w e j na jtańsze są oddz ia ły : P rzem yśl, 
L u b lin ,  Szczecinek, Radom, w  k tó ry c h  
bądź w ie le  odczytów  w yg łasza ją  k o le ­
dzy w  ram ach zobow iązań społecznych, 
bądź też oddz ia ły  te  stosu ją niższe w y ­
nagrodzen ia od s taw ek m aksym a lnych  
p rze w id z ia nych  w  in s tru k c ji NO T.

W spom nieć jeszcze na leży o a k c ji od­
czytow e j na  poziom ie  po pu la rn ym , 
za in ic jow ane j w  ram ach w sp ó łp racy  z 
Zarządem  G łó w n y m  Z w ią z k u  Zaw odo­
wego P ra co w n ikó w  P rzem ysłu  D rze w ­
nego i  Terenowego.

W  ram ach te j w sp ó łp racy  S tow a rzy­
szenie w łączy ło  się do re a liz a c ji p ro ­
w adzonej w  s k a li o g ó lnok ra jo w e j 
a k c ji o b n iż k i kosztów  w łasnych . W y ­
n ik ie m  prac K o m is ji O dczytow ej na 
ty m  od c inku  je s t p rzygo tow an ie  odczy­
tó w  na poziom ie p o p u la rn ym  d la  załóg 
robo tn iczych  zak ładów  p ro d u k c y jn y c h  
w  przem yśle ta rtaczn ym , w y ro b ó w  
d rzew nych , m eb la rsk im , sk le jk o w y m , 
ok le in ow ym , p ły t  p ilśn iow ych , zapa ł­
czanym  i  P.C.D. D la  każde j z ty c h  
b ranż op racow any zosta ł osobny re fe ­
ra t  (łącznie 13 re fe ra tó w ). O dczyty  o r­
ganizowane są p rz y  w spó łudz ia le  rad 
zak ładow ych , pre legenc i zaś do b ie ra n i 
spośród cz ło nkó w  lo k a ln y c h  k ó l zak ła ­
dow ych S towarzyszenia.

PRACE S T O W A R Z Y S Z E N IA  
W  I I I  K W A R T A L E  1954 R.

W  I I I  k w a rta le  1954 r. dz ia ła lność 
k ó ł zak ładow ych  oddz ia łów  i  Zarządu 
G łów nego S tow arzyszen ia opa rta  by ła  
na w ęz łow ych  zagadnieniach, w y n ik a ­
ją cych  z zadań S tow arzyszen ia na t le  
a k tu a ln y c h  zagadnień p o lityczn ych  
i  gospodarczych a m ia no w ic ie :

a) dalsze krzewienie idei postępu 
technicznego,

b) w spó łdz ia łan ie  z k ie ro w n ic tw e m  
przeds ięb io rs tw  i  zak ład ów  w  za­
kres ie  w yk o n y w a n ia  p la n ó w  p ro ­
d u k c y jn y c h  i  ob n iżk i kasztów  
w łasnych ,

c) podnoszenie kw a lifikac ji zawodo­
wych i  poziomu ideologicznego 
członków Stowarzyszenia przez or­
ganizowanie kursów i odczytów.

W  okresie ty m  osiągnięto:

a) da lszy w zro s t lic z b y  cz łonków  S to­
warzyszenia, k tó ra  p rzekroczy ła  
11.000,

b) na od c in ku  postępu techn iczne­
go zorgan izow ano dalsze 134 b ry ­
gady in żyn ie ry jn o -ro b o tn ic z e , o- 
p racow ano 234 p ro je k ty  ra c jo ­
na liza to rsk ie , pod ję to  561 zobo­
w iązań  in d y w id u a ln y c h  i  640 ze­
społowych, zorgan izow ano naradę 
techn iczną b ranżow ą na tem at: 
„Z a les ien ie  w y d m  w  reg ion ie  na d ­
m o rs k im “ ,

c) rozszerzenie a k c ji odczytow o-szko- 
le n io w e j (wygłoszono 481 odczy­
tów , zorgan izow ano 63 k u rs y  w  
ko łach  zakładow ych , 9 w  oddzia­
łach).

Z w yró żn ia ją cych  się oddz ia łów  na ­
leży w y m ie n ić  oddzia ł w  R adom iu 
(przew odniczący k o l S. K usa l), k tó ry  
zo rgan izow a ł 3 n a rad y  techn iczne na 
tem at:

a) wynalazczości,
b) zagospodarowania i  uproduktyw- 

nienia odłogów leśnych,
c) ra c jo n a ln e j p ie lę g n a c ji drzew osta­

nów.
Poza ty m  oddzia ł ten  uzyska ł rea lne 

w y n ik i w  zakresie postępu techn iczne­
go (zorgan izow an ie 21 b ryg ad  in żyn ie - 
ry jn o -ro b o tn ic z y c h , pod jęc ie  w ie lu  zo­
bow iązań in d y w id u a ln y c h  i  zespoło­
w ych , k tó ry c h  w artość p rzekracza su­
mę zł. 108.000.

W łaśc iw y  ciężar p ra cy  Zarządu 
G łów nego S towarzyszen ia s k u p ił się w  
ty m  okresie  na dz ia ła lnośc i poszczegól­
nych K o m is ji G łów nych . W y n ik i prac 
ty c h  K o m is ji,  ja k  rów n ie ż  k u rs y  p ro ­
wadzone cen tra ln ie , om ów iono w  po­
p rzedn ich  num erach  naszego czasopi­
sma.

J. K .

K O ŁO  Z A K Ł A D O W E  S IT L iD  
W  L E N IN G R A D Z IE

Na w n iosek g ru p y  a sp ira n tó w  i  s tu ­
den tów  —  P o laków  odbyw a jących  
stud ia  wyższe w  A k a d e m ii Techn iczno- 
Leśnej im . S. M . K iro w a  w  L e n in g ra ­
dzie zgłoszony dn. 3.XI.1954 r. na ręce 
prezesa ko l. Szczerbakowa, p rze byw a­
jącego wówczas w  ZSRR, u tw orzono  
K o ło  Z ak ła do w e  S IT L iD  —  pierw sze 
zagraniczne ogn iw o stowarzyszeń b ra n ­
żow ych NO T.

K o ło  lic z y  14 osób, w  ty m  3 asp ira n ­
tó w  i  11 studentów . A s p ira n c i p rzyg o ­
to w u ją  prace kan d yd a ck ie  w  zakresie 
chem icznej tech no log ii d rew na, g lebo­
znaw stw a i  n a u k i o d rew n ie . S tudenci 
odbyw a ją  s tu d ia  na w yd z ia łach : gospo­
da rs tw a  leśnego —  5 osób, in ż y n ie ry j-  
no -ekonom icznym  —  3, in ż y n ie ry jn o -  
leśnym  —  2 i  chem icznej tech no log ii 
d re w n a  —  1.

N a czele K o ła  staną ł asp ira n t ko l. 
m g r inż. W łodz im ie rz  Oniśko.

K o ło  o trzym yw a ć  będzie fachow ą 
lite ra tu rę  po lską i  n ie w ą tp liw ie  p rz y ­
czyn i się do stałego u trzym a n ia  łącz­
ności z O jczyzną, pog łęb ien ia  p rz y ja ź n i 
m iędzy in ż y n ie ra m i i  te c h n ik a m i —  
P o laka m i a b ra tn im  św ia tem  techn icz­
n ym  Z w ią zku  Radzieckiego.

K . S.

A K C JA
S P R A W O ZD A W C ZO -W Y B O R C ZA  
W  K O Ł A C H  Z A K Ł A D O W Y C H

Rozpoczęliśm y okres sprawozdaw czo- 
w yb o rczy  na w szys tk ich  szczeblach o r ­
gan izacy jnych  stowarzyszeń n a uko ­
w ych  oraz NO T. W  okresie  ty m  po­
w in n iś m y  k ry ty c z n ie  podsum ować nasz 
w k ła d  w  rea liza c ję  postaw ionych  przed 
n a m i zadań, dokonać oceny p racy  po­
szczególnych kom ó rek  o rgan izacy jnych  
i  ich  zarządów, aby na bazie zadań po­
s taw ionych  przez I I  Z jazd  P o lsk ie j 
Z jednoczone j P a r t i i R obo tn icze j roz ­
ważyć k ie ru n k i rozw o jo w e  oraz p lan  
p ra cy  na ro k  1955. P rzygo tow an ie  ze­
b ra ń  spraw ozdaw czo-w yborczych  po ­
w in n o  być  staranne, zarów no pod 
w zg lędem  tem atycznym  ja k  i  o rg a n i­
zacy jnym .

Z ebran ia  spraw ozdaw czo-w yborcze 
w  ko łach  p o w in n y  być p rzeprow adzo­
ne w  s tyczn iu  i  lu ty m  1955 r.

T e rm in  zebran ia na leży  uzgodnić z 
k ie ro w n ic tw e m  zakładu, O rgan izacją  
P a r ty jn ą  i  Radą Z ak ładow ą  oraz za­
pe w n ić  ich ud z ia ł w  zebraniach.

P orządek zebran ia p o w in ie n  obe jm o­
wać:

1. k ró tk i re fe ra t p rog ram ow y,
2. spraw ozdan ie z dz ia ła lnośc i ko ła  

za 1954 r.,
3. dyskus ja  nad re fe ra tem  p ro g ra ­

m ow ym  i  sprawozdaniem , m ająca na 
celu ocenę dz ia ła lnośc i zarządu oraz 
o rganów  roboczych i zakończona udz ie­
len iem  ab so lu to riu m  ustępującem u za­
rządow i,

4. om ów ienie, p rzeana lizow an ie  i  za­
tw ie rd ze n ie  p lan u  p racy  ko ła  na ro k  
1955,

5. w y b ó r nowego zarządu koła.
N a jw a żn ie jszym i k ie ru n k a m i, k tó re  

p o w in n y  być uw zg lędn ione w  p lan ie , 
to  zagadnienia- zw iązane bezpośrednio 
z te ch n iką  p ro d u k c ji np .:

1. opracowanie, opanowanie i  dosko­
na len ie  procesów technolog icznych,

2. wzm ożenie ruch u  ra c jo n a liz a to r­
skiego,

3. w łaśc iw a  organ izacja  i  w łaśc iw e  
m etody pracy,

4. kom pleksow e m etody oszczędzania 
i  lik w id a c ja  w sze lk ich  p rze ja w ó w  m a r­
no tra w stw a ,

5. w yko rzys ta n ie  odpadów  i  u ru ch o ­
m ien ie  p ro d u k c ji doda tkow e j a r ty k u ­
łó w  powszechnego uży tku ,

6. podn iesien ie  ja kośc i w y ro b ó w  go­
tow ych ,

7. techniczna ochrona pracy.
P am ię ta jm y, że od w ła śc iw ie  zorga­

n izow anych  i p rzeprow adzonych w y ­
bo rów  zależą w  dużym  s topn iu  w y n ik i 
naszej pracy.

J. K.
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S K R Z Y N K A  P O R A D

S Z K O D N IK I T E C H N IC Z N E  D R E W N A  DĘBOW EG O

Część I I .  Ochrona drewna dębowego 
przed szkodnikami

I. C ZY N N O Ś C I Z A P O B IE G A W C Z E  
I  Z A B E Z P IE C Z A JĄ C E

O m ów ione w  poprzedn ich  num erach 
s z k o d n ik i wchodzą w  sk ład  zespołu 
zw ierzęcego lasów  dębow ych, d la tego 
zawsze będzie is tn ia ła  groźba p rz y w o ­
żenia ich  do ta r ta k ó w  w raz  z pozysk i­
w a nym  drew nem . Celem czynności za­
pobiegawczych je s t z  je dn e j s trony  
ogran iczen ie  ilo ś c i tych  szkodn ików  w y ­
stępu jących w  lesie i  z lasu w ra z  z 
d re w n em  w yw ożonych, a z d ru g ie j stro^ 
n y  niedopuszczenie do  pow stan ia  ju ż  
na sk ładow iskach  ko rzys tnych  w a ru n ­
k ó w  do rozm noży ty c h  szkodn ików .

S zybkie  usuw anie  posuszu dębowego, 
drzew  chorych i  osłab ionych, jesienna 
lu b  wczesnozim owa śc inka dębów, ja k  
na jszybszy w y w ó z  d re w n a  po ścięciu z 
lasu, n iep rze trzym yw a n ie  ściętego 
d re w n a  w  lesie po 1 m arca, skrzętne 
usuw anie  odpadów  zrębow ych  i  nieoko»- 
row anego opału, ko ro w a n ie  p n ia k ó w  
i  w  ogóle p row adzen ie  czystej gospo­
d a rk i leśne j g w a ra n tu ją  wypuszczanie 
z drzew ostanów  pe łnow artośc iow ego 
techn iczn ie  drew na.

B ardzo  niebezpieczny d la  surow ca 
je s t okres czasu pom iędzy w y w ie z ie ­
n iem  go z lasu a p rze ta rc ie m  i  w łaśn ie  
w  ty m  okresie d re w n o  zupe łn ie  zdrow e 
na sku tek  n iew łaśc iw ego postępowania 
ulega często opanow an iu  przez owady. 
T a k  cenny surow iec ja k im  je s t dębina 
w in ie n  w  ty m  okresie  być otoczony 
szczególną opieką. Przede w szys tk im  
na leży ja k  n a jb a rd z ie j przyspieszyć do­
starczenie go do ta rta kó w . W y e lim in o ­
w ane być muszą d ług ie  n ie k ie d y  o k re ­
sy zalegania surow ca na sk ładn icach  
p rze jśc iow ych , ram pach za ładowczych 
itp . M ie jsca te, zna jdu jące  się n ie raz 
W bezpośredn im  sąsiedztw ie »drzewo­
stanów  liśc ias tych , s ta ją  się n ie je dn o ­
k ro tn ie  m ie jscam i zakażenia surowca, 
bo w ys ta rczy , że surow iec prze leży tu  
przez pew ien czas w  okresie  w iosny  
czy la ta , by zosta ł opadn ię ty  przez roz- 
w ie r tk a  czy in ne  szkodn ik i.

T o  samo odnosi się do sk ła du  su ro w ­
ca w  ta rta k u . T a rta k  p rz y jm u ją c  suro­
w iec, k tó reg o  pew ien  p rocen t p ra w ie  
zawsze opanow any je s t przez ow ady, 
posiada m ożliw ości, by  p ro s ty m i i  ła ­
tw y m i sposobami szkod n ik i te  n ie  t y l ­
k o  zniszczyć, a le  niszcząc je  zabezpie­
czyć in n y , z d ro w y  surow iec od zaata­
kow an ia . D latego surow iec p o w in ie n  
być od razu  p rzy  w y ła d u n k u  poddany 
w stępnem u so rto w a n iu  pod w zględem  
opanow ania przez ow ady. Ł a tw o  odpa­
dająca ko ra  i  w idoczne pod n ią  chod­
n ik i,  okrąg łe  o tw o ry  w  ko rze  lu b  w  
m ie jscach je j pozbaw ionych, o tw o ry  na 
czołach d łużyc, w reszcie  w ysypu jące  
się t ro c in k i są oznakam i zaatakow an ia . 
T a k i su row iec w in ie n  być bezwzględ­
n ie  w yd z ie lon y  i  z łożony oddzie ln ie , po 
czym  w  p ie rw sze j k o le jn o śc i p rze ta rty .

N a jle p ie j je s t gdy w szystek »surowiec 
zostanie p rz e ta rty  w  okresie z im y. Jeśli 
to je dn ak  je s t n iem ożliw e , na leży p rz y ­

n a jm n ie j przyspieszyć w y rz y n k ę  k łód , 
p rzy  k tó re j ła tw ie jsze  je s t dok ładne  
w yso rto w a n ie  surowca opanowanego 
przez szko d n ik i i  oddzie len ie  go od 
zdrowego, a następn ie szybk ie  p rz e ta r­
cie.

P iły  tra k a  zniszczą część z n a jd u ją ­
cych się w  d re w n ie  la rw , a resz ty  do­
kona  szybk ie  przesy chanie ta rc ic y  w 
stosach. D la  w iększości bow iem  -szkod­
n ik ó w  kon ieczna je s t ta k  do zasiedlenia 
ja k  i  do ro z w o ju  stosunkow o duża ilość 
w ilg o c i w  d re w n ie ; d la tego ważne jest, 
by opanowana ta rc ica  sk ładow ana by ła  
w  w a run kach  p rzew iew nych , pozw a la­
jących  na  je j szybkie  przeschnięcie. Po­
nad to  szybkie  p rze ta rc ie  —  p rze ryw a ­
ją c  rozw ó j szkod n ików  —  n ie  pozwala 
im  na pow iększan ie szkód. W  w ie lu  
w ypadkach, je ś li la rw y  z n a jd u ją  się 
jeszcze pod ko rą  —  co często zdarza się 
w  je s ie n i w  w y p a d k u  w ystępow an ia  
paśn ika  —  na tychm ias tow e  oko row anie  
ta rc ic y  spowoduje zniszczenie la rw  i  n ie  
dopuści w  ogóle do pow stan ia  szkód.

Tarcicę z opanowanych przez owady 
kłód należy również dokładnie przesor. 
tować i deski posiadające najmniejsze 
nawet ślady żerowania owadów skła­
dować oddzielnie. Niezależnie od prze­
suszenia tych desek, należy się starać 
je  jak najprędzej z tartaku usunąć, tak 
by znikła najmniejsza nawet możliwość 
infekcji.

Jeś li chodzi o sk ła d  ta rc ic y , to  d la  
n ies tw a rzan ia  ow adom  m oż liw o śc i roz­
w o jow ych , kon ieczny je s t szybk i ob ró t 
sk ła do w an ym i m a te ria ła m i. U n ikać  na­
leży p rz e trz y m y w a n ia  ta rc ic y  na sk ła ­
dzie ponad okres kon ieczny. Jeże li cho­
dz i o ta rc icę  1 i  I I  k lasy , to  jes t ona 
ze sk ładow iska  z w y k le  szybko zab ie ra ­
na.  ̂ N a tom ias t ta rc ica  niższej jakości, 
k ró c ia k i i  tzw . „ ło m “ , zalegają w  ta r ta ­
kach  n ie ra z  ca łym i ła ta m i, n ie  ty lk o  sa­
m e niszczejąc ale co gorsza p rzyczyn ia ­
ją c  się do zadom ow ien ia  szkodn ików  
i  sta jąc się ich  rozsadn ik iem  na zd ro ­
wą, świeżą ta rc icę  i  surow iec. P on ie ­
waż o d p ływ  ty c h  so rtym en tów  z ta r ta ­
k u  je s t m ały, a p rzec iw n ie  sta le  ich  
p rzybyw a , w ięc  s zko d n ik i o trzym u jąc  
coraz to no w y  m a te r ia ł lęgowy, m a ją  
doskonałe w a ru n k i do rozw o ju . Wy,star_ 
czy obejrzeć jeden stos ło m u  czy k ró c ia - 
k ó w  s to jący  chociaż ro k  na składzie, by 
skom ple tow ać zb ió r że row isk  o b e jm u ją ­
cy w szystk ie  g a tu n k i szkodn ików  d re w ­
na.

In n ą  ważną kw e s tię  w  ta rta ka ch  sta­
n o w i dęb ina opałowa. I  n ią  n ie  dyspo­
nu je  bezpośrednio ta r ta k , a dysponenci 
n ie je d n o k ro tn ie  przez d łu g i okres czasu 
je j n ie  usuw ają. O pa ł ten a lbo  jes t 
ju ż  opanow any, a lbo  zostaje dopiero 
opadn ię ty  przez ow ady, k tó re  odbyw a­
ją  tu  ca ły  rozw ó j i  spoko jn ie  w y la tu ją , 
zasied la jąc następn ie surow iec, k tó rego  
mają^ w  ta r ta k u  pod dos ta tk iem . Obe­
cność stosów opa łu  dopuszczalna jes t 
w  ta r ta k u  w  okresie z im y. Po u p ły w ie  
lu tego  opał w in ie n  być sk ładow any 
k ró tk o  i  _ »szybko usuw any. S praw a ta  
w chodz i ju ż  w  zakres ogólnego porząd­
k u  na składach ta rta k u , k tó ry  jes t 
po dstaw ow ym  w a ru n k ie m  u trzym an ia

odpow iedn ie j h ig ie n y  sk ładow isk. P la ­
ce sk ładow e w in n y  być przez spec ja l­
n ie  do tego ce lu  przeznaczonych ro b o t­
n ik ó w  stale oczyszczane z ob rzynków , 
k o ry , trzasek, t ro c in  i  in n y c h  odpadów  
drzew nych. D la  u ła tw ie n ia  u trzym an ia  
po rządku  sk ładow iska  w in n y  być ż w i­
row ane lu b  w ysypane żużlem . D rew no 
po w in no  spoczywać na im p regnow anych  
podkładach, w sp a rtych  na s łupkach  be­
tonow ych.

U trzym a n ie  na leżytego po rząd ku  w  
ta r ta k u  ważne je s t n ie  ty lk o  ze w zg lę - 

- d u  na ow ady, a le  także  d la  ogranicze­
n ia  m oż liw ośc i ro zw o jo w ych  g rzybów  
oraz ze w zg lędów  przec iw pożarow ych .

W szystk ie  te  proste  i  mało» kosztow ne 
czynności zapobiegawcze, leżące ca łko ­
w ic ie  w  m ożliw ościach ta rta k ó w , są n a j­
częściej zaniedbyw ane. T łum aczone to  
byw a tru d n o śc ia m i te ch n iczn ym i p rzy  
w y so rto w yw a n iu , oddz ie lnym  sk ładow a­
n iu  i  szybk im  p rze c ie ra n iu  surow ca o - 
panowanego przez ow ady, b ra k ie m  spe­
c ja ln y c h  k re d y tó w  na  u trzym a n ie  po­
rządku, b ra k ie m  z b y tu  na m n ie j w a r to ­
ściowe so rtym en ty  ta r te  i  opał, a cza­
sem na w e t zw łoką  w  zadysponow an iu  
n im i. Są to  je d n a k  tru d n o śc i m oż liw e  
do  przezwyciężenia. Z  uw a g i na  w aż­
ność zab iegów  zapobiegawczych dołot- 
żenie ja k  na jw ię kszych  istarań d la  ich  
w yko n a n ia  czy na w e t nieznaczne n a ­
k ła d y  finansow e opłacą się, gdyż ochro­
n ią  se tk i m e tró w  cennego d re w n a  przed 
zniszczeniem.

W  w yp a d ku  gd y  spodziewa»my się 
masowego w ys tąp ie n ia  jak iegoś owada, 
można z n a jd u ją cy  się na sk ła do w isku  
zd ro w y  surow iec zabezpieczyć drogą 
o p y la n ia  czy o p ry s k iw a n ia  ś rod kam i 
chem icznym i tu ż  przed ró jk ą  danego 
szkodnika. Są to  »sposoby kosztow ne 
i  stosowane b y w a ją  w  w ypad kach  k o ­
n iecznych, zwłaszcza gdy chodzi
0 szczególnie cenne sortym en ty . Do ce­
ló w  zapobiegawczych używ a się środ­
k ó w  chem icznych ow adobójczych, dz ia ­
ła ją cych  kon tak tow o , np. opy lan ie  m ie ­
szaniną D D T  i  H C H , op rysk iw a n ie  
stasow anym i za g ran icą  ś rod kam i ta k i­
m i ja k  S pritzgesa ro l 1% lu b  N exen 
F. B., w reszcie sm arow an ie  X y la m o - 
nem  itd . W  ty m  w y p a d k u  o»bok dz ia ła ­
n ia  zapobiegawczego, równocześnie 
p ro w a dz im y  zw alczan ie ow adów . Ś rod­
k a m i m a ją cym i za zadanie ty lk o  zabez­
pieczenie surow ca przed »składaniem ja j 
są dz ia ła jące  odstraszająco p re p a ra ty  
do sp rysk iw an ia , np. 10% ro z tw ó r 
ka rb o line um , m ieszan ina ka rb o lin e u m
1 kreozo tu  itp .

D la  b io logicznego zabezpieczenia 
d rew na  przed a ta k iem  m iazgowca p a r­
k ie tow ego  poczyniono w  A n g li i  p ró b y  
zm n ie jszan ia  w  b ie lu  dębów  zaw artośc i 
sk ro b i zapasowej przed śc inką przez 
obrączkow an ie d rze w  na pn iu . P ró b y  
d a ły  re z u lta ty  pozytyw ne , gdyż ilość 
s k ro b i u m o ż liw ia ją ce j a tak  m iazgowca 
zm n ie jszy ła  się w yd a tn ie , a p rzy ro s t 
pozostał bez zm ian. Po ścięciu d rze w  
zaw artość sk ro b i zapasowej zm niejsza 
się przez w y ługo w a n ie  pa rą  wodną.

Zenon Capecki
(Dalszy ciąg nastąpi)



Ape- redakcji „Przemysłu Drzewnego“ do Autorów
K o m ite t Redakcyjny „P rzem ysłu  Drzewnego“  zwraca 

do w spółpracujących z naszym czasopismem A u to rów  
z prośbą o ścisłe —  w  m iarę  m ożliwości —  przestrzega­
n ie  poniższych zasad:

1. Każdy tem at będący treścią a rty k u łu  pow in ien  w ią ­
zać się z aktua lnym  etapem budow nictw a socjalistycz­
nego w  dziedzinie przem ysłu leśnego i  drzewnego, 
a zwłaszcza z ak tua lnym i zagadnieniam i techniczno-pro­
dukcy jnym i.

2. Każdy a rtyku ł, bez względu na tematykę, pow i­
n ien  przyczyniać się do pogłębienia świadomości p o li­
tycznej czyte ln ika. Osiągnąć to można poprzez podbu­
dowę tem atu fachowego, specjalistycznego —  w y ja ­
śnieniam i i  kom entarzam i o charakterze ekonomicz­
nym. Gdy np. a rty k u ł porusza sprawę p ro du kc ji p ły t 
p ilśn iow ych, au to r pow in ien  powiedzieć także, dlacze­
go p roduku jem y te p ły ty , jaką  dają one oszczędność 
drewna, będącego, ja k  wiadomo, surowcem w yb itn ie  
deficytow ym , ja k i e fekt ekonomiczny stwarza zastoso­
wanie p ły t p ilśn iow ych, je ś li spojrzym y na to zagadnie­
n ie  pod kątem  interesów  gospodarki ogó lnokra jow ej — 
itP- N ie ma tematu, k tó ry  b y  nie w iąza ł się z podstawo­
w y m i założeniam i ekonom iki socjalistycznej. A r ty k u ły  
nasze muszą być ożywione duchem tego prawa, któ re  
m ów i o zaspokajaniu stale rosnących potrzeb m ate ria l­
nych  i  ku ltu ra ln ych  najszerszych mas pracujących. Ca­
ła  bow iem  działalność przemysłowa k ra ju  socjalizmu 
ma na względzie przede wszystkim  dobro człowieka 
pracy. Wszelka tem atyka techniczna nie może w ięc po­
m ijać  tego zasadniczego elementu ideologicznego w  
przeobrażeniach społecznych i  w  rew o lu c ji technicznej 
naszego k ra ju .

Niezależnie od powyższych wskazań, każdy a rty k u ł 
pow in ien  zawierać końcowe w nioski, stanowiące pod­
sumowanie omawianej tem atyk i.

3. Każdy a rty k u ł o tematyce techniczno-produkcyjnej 
pow in ien  zawierać dane dotyczące określonych w yc in ­
ków  (lub całości) procesu technologicznego oraz zada­
nia, w skazów ki i  ewentualne w skaźn ik i dotyczące po­
szczególnych w ydz ia łów  lub  ogn iw  produkcyjnych, a na­
w et poszczególnych stanow isk roboczych.

Obszerniejszy m ateria ł, przekraczający rozm iar nor­
malnego a rtyku łu , należy podzie lić na dw ie  lub  więcej 
części, z k tó rych  każda pow inna stanow ić odrębną, zamk­
nię tą  całość.

4. Każdy a rtyku ł, z w y ją tk ie m  teoretycznych, pow in ien 
podawać (zarówno pozytyw ne ja k  i  negatywne) p rzyk ła ­
dy pracy konkre tnych  zakładów  p rodukcyjnych, w ym ie ­
n ionych z nazwy, oraz —  jeś li to m ożliw e —  nazwiska 
w yróżnia jących się robo tn ików  i p racow ników  technicz­
nych.

5. W szelkie cy ta ty  muszą bezwzględnie podawać źródło 
pochodzenia, cytowane zaś źródła pow inny zawierać na­
zwisko autora, w raz z in ic ja ła m i im ion, pe łny ty tu ł dzieła 
lub  czasopisma, num er lub  datę czasopisma, ro k  oraz 
m iejsce w ydania  dzieła. W  a rtyku łach  opracowanych na 
podstaw ie p u b lik a c ji fachowych rów nież należy podawać 
źródła.

8. W ewnętrzna budowa a rty k u łu  pow inna być p rze j­
rzysta i zw arta, zdania m ożliw ie  k ró tk ie , s ty l —  jasny, 
prosty. S łow n ictw o techniczne, jednostk i m ia r, sk ró ty  
najważnie jszych oznaczeń, znaki matematyczne itp . po­
w in n y  być zgodne z te rm ino log ią  Polskich N orm  oraz 
s łownictwem , ustalonym  przez Po lski K o m ite t N orm a­
lizacy jny.

7. Przeciętna objętość a rty k u łu  n ie  pow inna przekra­
czać 7— 9 stron maszynopisu znormalizowanego fo rm atu  
(218 X  297 mm), a rysun k i (fotografie) i  tablice pow inny 
być ograniczone do ilośc i niezbędnej.

Maszynopis pow in ien  być:
a) czysty, w yraźny (pierwszy egzemplarz z maszyny),

zapisany po jednej stronie, z odstępem 1 wiersza 
i  marginesem szerokości 5 cm. Każda strona nie 
może zawierać w ięcej n iż 33 wiersze, każdy w iersz 
zaś —  więcej n iż  50 znaków;

b) bezwarunkowo prze jrzany i  popraw iony przez 
autora. Na m arginesie należy zaznaczyć miejsca, w  
k tó rych  pow inny być umieszczone rysunk i lub  ta ­
blice. Złożone w zory matematyczne i  symbole grec­
kie, wpisane ręcznie, pow inny być bardzo wyraźne, 
w  rysunku  staranne i  dokładne.

8. n ysun k i i  w ykresy należy zasadniczo w ykonyw ać 
V, yłącznie czarnym tuszem na g ładk im  b ia łym  karton ie  
lu b  kalce rysunkow ej, objaśnienia powiązane strza łka­
m i lub  lin ia m i z poszczególnymi fragm entam i rysunku 
pow inny być um ie ję tn ie  wkom ponowane w  sam rysunek, 
albo umieszczone w  pob liżu  g ran icy (konturu) rysunku!

V/ielkość rysunku  lub  w ykresu i  jego proporcję, w ie l­
kość l i te r  i  grubość l in i i  p ow inny uwzględniać zm nie j­
szenie (parokrotne nieraz) p rzy  w ykon yw an iu  klisz. 

Uwaga: rysunkiem  nazywam y fo tografie , szkice, p lany 
itp ., tab licam i —  zestawienia, uk łady tabela­
ryczne i  w szelki m ate ria ł cy frow y.

R ysunki n ie  pow inny być w k le jane  do tekstu, lecz 
załączone oddzielnie i  zaopatrzone na odwrocie w  ty tu ł 
a rtyku łu , nazwisko autora i  podpis (objaśnienia).

*
*  *

Przestrzeganie powyższych zasad, zwłaszcza technicz­
nych, przyczyniać się będzie w  poważnym  stopn iu  do 
skrócenia cyk lu  produkcyjnego naszego czasopisma oraz 
do osiągania oszczędności dzięki u n ikan iu  kosztów do­
datkowych, k tó re  powsta ją w skutek:

przepisywania a rtyku łó w  na maszynie w  celu dosto­
sowania do norm  techniczno-drukarskich,
—  przerabiania rysunków  technicznych,
—  pracochłonnej ko re k ty  zecerskiej,
—  zamieszczania sprostowań.

Sprawa zasługuje na życz liw y  stosunek ze s trony  ogó­
łu  A u to rów .

Rzecz jasna, iż  rygo ry  techniczne n ie  dotyczą zasadni­
czo korespondencji terenowych, k tó re  mogą być nadsy­
łane w  rękopisie.
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W Y D A W N IC TW A  FAC
M g r inż. Czesław W olkowicz: „ B A ­

D A N IA  I  R O Z P O W S Z E C H N IE N IE  
P R Z O D U JĄ C Y C H  M E T O D  P R A C Y  
W  P R Z E M Y Ś L E  L E Ś N Y M “ . P raca 
In s ty tu tu  E k o n o m ik i i  O rgan iza c ji 
P rzem ysłu. W arszaw a 1954. PW T.

O m etodzie  inż. K o w a lo w a  w  naszej 
l ite ra tu rz e  tech iczne j nap isano ju ż  w ie ­
le  prac, lecz n ie  b y ły  one bezpośrednio 
pow iązane z przem ysłem  leśnym  i  d la ­
tego do szerokich rzesz p ra co w n ikó w  
tego p rzem ys łu  n ie  p rz e n ik a ły  w  dosta­
teczny sposób. T rzeba przyznać, że m e­
toda K o w a lo w a  p ra k tyczn ie  w  p rze m y­
śle leśnym  n ie  b y ła  na leżycie  spopu la­
ryzow ana w łaśn ie  z pow odu b ra k u  od­
po w ie d n ich  p u b lik a c ji,  bezpośrednio po­
w iązanych  z o rgan izac ją  p ro d u k c ji 
p rzem ys łu  leśnego.

P raca m gr inż . W o łkow icza  s taw ia  
sobie za zadanie w yp e łn ie n ie  te j lu k i.  
Pon iew aż napisana zastała przez d rze - 
w ia rza , u w y p u k la  w ięc  i  podkreśla  n a j­
is to tn ie jsze  m om e n ty  tego p rzem ysłu , a 
przez to  d la  ogółu d rze w ia rzy  sta je  się 
z rozum ia ła  i  b liska .

P raca  m g r inż. W o łkow icza  składa 
się z dw u  części: p ie rw sze j —- w p ro w a ­
dza jące j czy te ln ika  w  zagadnienie 
i  d ru g ie j —  poda jące j ścisłe w y n ik i 
p rac naukow o-badaw czych .

Część I  poda je  w  k r ó tk i i  zw ięz ły , 
a jednocześnie p ros ty  i ja sn y  sposób 
h is to r ię  m etody inż. K ow a low a , je j 
is to tną  treść, pow iązan ie  z ruchem  
w spó łzaw odn ic tw a. N a ty m  o d c in ku  
a u to r podkreś la  pewne sm utne z ja w i­
sko, k tó re  przez swoje u w y p u k le n ie  
może spowodować popraw ę na ty m  od­
c in ku , a m ia no w ic ie  s tw ie rdza : „Jest 
rzeczą uderza jącą na t le  h is to r ii ru c h u  
w sp ó łza w o dn ic tw a  p racy  w  przem yśle 
k ra jo w y m  i  jego w y b itn y c h  osiągnięć 
p ro d u k c y jn y c h  w ra z  ze w zrasta jącą  z

każdym  ro k ie m  ilośc ią  p rzo d o w n ikó w  
pracy, iż  dotychczas n ie  zdo by liśm y  się 
na p lanow e i  m asowe upow szechn ien ie  
osiągnięć naszych stachanow ców “ .

W  da lszym  siągu części I  a u to r po ­
da je  w  fo rm ie  in fo rm a c y jn o - in s tru k ta -  
żow ej organ izac ję  s tosowania w  p ra k ­
tyce  m e tod y  inż. K ow a low a , p rz y  czym  
jednocześnie op isu je  nasz sposób w y ­
ko rzys tan ia  m etody inż. K ow a low a  
przez in d y k o w a n ie  tra k ó w , poda jąc je d ­
nocześnie odpow iedn ie  w zo ry , p rz y k ła ­
d y  przeprow adzen ia  p o m ia ró w  i  o b li­
czeń oraz do kon yw an ia  zapisów; ró w ­
nież szeroko om aw ia  i  uzasadnia p rz y ­
ję tą  m etodykę  prac badawczych.

W śród n ie liczn e j g ru p y  fachow ców  
d rze w ia rzy , k tó rz y  in te re s o w a li się s to ­
sow aniem  m etody inż. K o w a lo w a  w  
przem yśle  leśnym , na jw ię ce j zastrzeżeń 
budz iła  kw e s tia  tzw . „w s tę p n ych  czyn­
ności p rze ta rc ia “  w  postaci za ład unku  
k ło d y  na w ó z k i trakow e , zakleszczenia 
je j,  dosunięcia do tra k a , odkleszczenia 
i  odciągnięcia wózka. Zastrzeżenie to 
op ie rano na  pozorn ie  s łusznym  tw ie r ­
dzeniu, że podane czynności w y k o n y ­
w ane są podczas p racy  t ra k a  (podczas 
p rze ta rc ia ), a w ięc  n ie  w p ły w a ją  na 
w yda jność  pracy. Opisane czynności po­
ró w n yw a n o  z an a log icznym i czyn­
nośc iam i w  fa b ryce  sk le jek , gdzie p rę d ­
kość założenia w y rz y n k a  do łuszczark i 
m a decydu jący  w p ły w  na w yda jność 
p ra cy  te j o b ra b ia rk i. Zastrzeżenia te 
b y ły  niesłuszne, poniew aż n ie  uw zg lęd­
n ia ły  zupe łn ie  zastosowania p rze ta rc ia  
na zw iększonych posuw ach —  do  czego 
w  p ros te j drodze zm ierza m etoda K o ­
w a low a  stosowana w  ta rta czn ic tw ie . 
Po zastosow aniu zw iększonych posu­
w ó w  p rz y  jednoczesnym  n iep rzystoso­
w a n iu  o rg a n iza cy jn ym  „w stępnych  
czynności p rze ta rc ia “  pow sta ła  z m ie j­
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sca dysp ropo rc ja : jeana  operac ja  m c 
nadążała za d rugą , poniew aż w  jedne j 
ty lk o  zastosowano postępową m etodę 
p racy. W  ta k ic h  w a ru n k a c h  k ło d y  n ie  
b y ły  dość sp ra w n ie  p rzyg o tow yw an e  do 
prze ta rc ia , n ie  nadążano z podaw an iem  
ic h  do tra k a  czoło w  czoło, a s tąd po­
w s ta w a ły  dość częste i  d ług ie  okresy ja ­
ło w e j p ra cy  tra k a . Z ysk  zatem osiągnię­
t y  na zw iększonym  posuw ie tra c o n y  
b y łb y  w s k u te k  b ra k u  na leżytego p rz y ­
go tow an ia  „w s tęp nych  czynności p rze­
ta rc ia “ . P ra k ty k a  d o w io d ła  słuszności 
s tanow iska au tora .

Część I I  w y p e łn ia ją  dok ładne  sp ra ­
w ozdan ia  z poczyn ionych prac badaw ­
czych. S tanow ić  one p o w in n y  d la  te re ­
now ców  cenny m a te r ia ł po rów naw czy  
odnośnie bezpośrednich e fe k tó w  w y n i­
ka jących  z badania i  s tosow an ia p rzo ­
du jących  m etod p racy. W  ty m  m ie jscu  
na leży ty lk o  w y ra z ić  żal, że badania 
n ie  o b ję ły  pozosta łych w ażn ie jszych 
s tanow isk p ra cy  ja k :  w y rz y n k a  k łó d , 
dowóz do tra k ó w , rozw ożenie tra c ic y  po 
składzie , sztap low anie, n a k ry w a n ie  
sz tap li dacham i itp .

P raca m gr inż. W o łkow icza  je s t cen­
n y m  do rob k iem  d la  d rzew ia rzy , gdyż 
n ie  zna jący dotychczas zagadnien ia  
zna jdą w  n ie j m a te r ia ł in fo rm a c y jn y
0 m etodach inż. K ow a low a , zaawanso­
w a n i zaś posiadać będą zw ięz łą  in s tru k ­
cję i  w ska zów k i, ja k  na leży p rzys tąp ić  
do badania p rzodu jących  m etod p ra cy
1 ja k  je  późn ie j upowszechniać. .D la ­
tego też praca ta  p o w in n a  się  znaleźć 
w  rę k u  każdego drzew ia rza , poczyna­
ją c  od ro b o tn ika , a kończąc na k ie ro w ­
n ik u  p ro d u k c ji. P ow in n a  ona t ra f ić  
rów n ież  do rą k  uczn iów  te c h n ik ó w  
przem ys łu  leśnego i  drzewnego w szyst­
k ic h  stopni.

Stefan Górzyński
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